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KTO MA „WROGIE ZAMIARY
w obec S tanów  Zjednoczonych?
Minister Marshall sam nie wie, 
ale Jednak chce kupić Grenlandię

WASZYNGTON (Oh. 
wł.) Duże wrażenie w  

.amerykańskiej opinii pu­
blicznej wywołała oneg- 
dalsza konferencja pra­
sowa u ministra Mar­
shalla. Okazale sie mia­
nowicie, że — wbrew 

-poprzednim zaprzecze­
niom — Stany Zjedno­
czone są mocno zainte­

resowane w zmianie sto­
sunków na Grenlandii.
Jak ta zmiana ma wy­
glądać, leszcze nie wia­
domo, wiadomo iednak,
% w amerykańskich ko­
lach wojskowych rozwa­
żano możliwość zakupie­
nia całe] wyspy od Da­
nii, przy czym wymie- 
jriano sumę od iednego 
do pięciu miliardów do­
larów,

Marshall oświadczył, że Stany Zjedno-1 
czone zamierzała wszcząć z- Danią roko-: 

-wania o zawarcie nowej umowy.
; Na mocy układu z r. 1941, Stany Żjedtjo- 
czone broniły Grenlandii, po przejawiło sie

Kard. Griffin
p rzy b y w a  
do Polski

WARSZAWA (SAP). Jak się dowia­
duje korespondent dyplomatyczny SAP 
kardynał Griffin, arcybiskup katedry 
toestmlnsterskie] w Londynie oraz sło­
wa kościoła katolickiego Anglii przy­
jeżdża w środą dnia 4 czerwca o go­
dzinie 17.30 pociągiem paryskim do 
Warszawy,

w. zbudowaniu,tam Marnych ;i,.śwtetnie-wy-i 
posażonych i baz < zarówno morskich , jak i  i 
lotniczych. Bazy po wielu o^wlekaniach 
zostały! wreSżęie opuszczone: przez. oddzia­
ły, Amerykańskie i na . miejscu pozostały 
Jedynie wojska, ' ochraniające urządzenia 
techniczne.
! Marshall powiedział, że Grenlandia - Jest 

konieczna ■ dla Stanów Zjednoczonych za­
równo ze względu na ich własne-bezpie­
czeństwo jak; 1 bezpieczeństwo półkuli za­
chodniej. Twierdził on ‘ńłlanowiciNŻć '.war, 
runki < nowej umowy: powinny zapobiec o- 
kupowanm -wyspy , „przez' państwo, •‘mają­
ce wrogi* zamiary, wobec Stanów - Zjedno­
czonych", ,

Marshall dodał, że w nowych rozmowach 
powinny, być - wzięte - -pod - uwagę zarówno 
suwerenne prawa Danii do Grenlandii, jak 
i ‘słuszne ■ interesy; obrony •Stanów Zjedno-

Trójgios brytyjski
o stosunku Bevina do Polski

.J.ONDYN (Obs!. w%  Jeden * * dziennika­
rzy polskich przeprowadzi} w czasie kon­
gresu Partit Pracy w Anglii rozmowy z 
trzema posłami, którzy reprezentujętifciertt- 
hek Opozycyjny w łonie partii. Oto ich 

fSjypowiędzi na temat stosunku Wielkiej: 
foylanij do Polski.

6 Z1LLIACUS
; W&8ŚP*'1 Zawsii t  "dużą ostrożnością oceniam wy- 
stąpienia Bevina. Sądzę jednak, że tym ra-

.zenrBeyin wobec Polski 
prowadzi politykę długo­
falową, Widzi, że racja 
stanu nakazuje' nam od- 

| no wienie stosunków« go- 
! spodarczych i z ' krajami 
Europy wschodniej, prze­
de wszystkim dlatego, 

! aby sią przeciwstawić 
i naciskowi amerykańślde-

Ky&Otychczas Bevin' opierał swój h stosunek 
: «o 'Polski na informacjach. z drugiej ręki, 
I'przeważnie nieprzychylnych d la  .Polski, 

wrązeniem bezpośrednich rozmów fw 
f  Warszawie doszedł d o  przekonania, że Pol4 

ska jest kierowana .silnymi i zdecydowany- 
\tni rękoma, które jedynie są zdolne, prze- 

, prowadzić odbudową gospodarczą Polski.

GROSSMAN
feo ąta tn ie  posunięcia Beyfaia w: stosunku 

0 i S ó łsk i o b lic z o n e  są  n a  # u g ą  m e tą , 'J e -
Ejśli w bliskim czasie nasze r«Abwapia -g®*
Rpodarcze ze Związkiem Rąćtzieckiffi rozWi-

brytyjska polityka - zagraniczna' weszła -pa 
nowe -tofy.

MIK AR DO
. 'Zmiana w ustosunkowaniu się Bevina dp 
Polski to dopiero pierwszy krok na drodze 
do zmian w stosunku do’ Całej Europy 
wschodniej.; Wielka Brytania' muki " ahrUą- 
zaćstosunki■'gośpbdartóe Wtą częścią: kon­
tynentu, jeżeli chce uniezależnić' się'gospo- 
darczo i politycznie od Stanów Zjednoczo­
nych." ,

czonych na -pógkułi’ zrfijjodirf^, Ameryk^ń-' 
ski sekretarz sianu podkreślił? że ‘Grenlan­
dia-Jest '  jednym' z : ważniejszych ogniw , w 
łańcuchu obronnym Stanów Zjednoczonych 
ną'p.ólkuli zachodniej.
- -Jednocześnie Marshall zazna’czył, : że 
Grenlandia ma wielkie znaczenie, jako, teren 
tworzenia ewentualnych lotnisk . pomocni­
czych, -. k£6re mogą; Służyć lotnictwu mię- 
-dz^ontyńehtateernu.
,, Marshall nie udzielił odpowiedzi na ■ py­
tania dziennikarzy, jakiego rodzaju propo­
zycje .Stany. Zjednoczone wysuną podczas 
rokowań z Danią.

•Mibister MarsfalipóinfórmoWdł róWtńei 
przedstawicieli prasy, że pierwsze dostawy

Marshall
kusi Francję
i "WASZYNGTON (SAP). M inister spraw 
zagfanięznyćh*:TJSA,. Marshall, ; oświad­
cz} ; -ądrtwóJ.ony z zawarcia, ukła­

du gdspódąrćżego po­
między strefami, oku- 
ptóy jhym i brytyjską 
i amerykańską. .
1 Marshall . okrfeślił 
utworżeńlói 'nierńieC- 
kLej: Bady Gospodar­
czej jako bardzo węż- 
ne -dla pbdniesiteńja

_ sta nu produkcji yi. <s-
bi?itS§&ehv Marshall dodał, iż  zapr^Zć- 
nie Francji; by przyłączyła się do unifi­
kacji - gospodarczej • stref okupacyjnych 
Niemiec pozostaje4 nadal w  mocy.

Milion ampułek penicyliny
ukradziono ze szpitala amerykańskiego
BERLIN lObsł. wl.|. Okupacyjne władze 

amerykańskie w Berlinie zostały zaalarmo­
wane wiadomością o sensacyjnej kradzieży 
miliona ampułek. penicyliny ze składów 
szpitala w Zehlendorf pod Berlinem. Na 
miejsce wysłano natychmiast silny! oddział 
żandarmerii i kilkunastu detektywów.

Szpital przeznaczony jest zasadniczo dla
żołnierzy amerykańskich, stanowi} on jed­
nak zarazem bogato zaopatrzony / magazyn 
lekarstw, przyznawanych na specjalne zle­
cenia ludności niemieckiej. Część obsługi 
szpitala, zwłaszcza niżsi funkcjonariusze,, re­
krutowała się Spośród Niemców. , , ,  

Mimo energicznie prowadzonego śledz­
twa i aresztowania kilkunastu osób ̂ na ślad

ga jednak wątpliwości, że w kradzież jest 
zamieszana część personelu, albcmuem wy­
wiezienie miliona ampułek w ym arło  uży­
cia kilku samochodów ciężarowych. Prze­
prowadzenie kradzieży bez pomocy ze stro­
ny kilku osób spośród personelu jest nie4 
możliwe.

HAMŚURG (Obsł w ł) Brytyjskie władze 
zdrowia w strefie angielskiej wystąpiły, z 
projektem produkowania penicyliny w pi­
wnicach kilku nieczynnych * browarów. Pi­
wnice ■ te po stosunkowo' niewielkich prze­
róbkach nadawałyby się doskonałe do ta­
kiego celu. v "
• Penicylina- jest gwał townie .potrzebna wo- 
beę szerzących się w zastraszający sposób

z funduszu w  . wysokości /  35,0.Ofl(>.O0O1 dołg- 
rów, przyznanego , Ostatnio' przez .kongres 
na pomoc dla Europy po zakończeniu -dzia­
łalności UNRRA, odpłynęły już ze Stanów 
Zjednoćzonych. , , ,
, .^Auiister Marshąll zaprzeczył rwiądpmp- 
śćioinv jalcQby Wielka Bryfama-zwróciła- się 
dó'. Stanów Zjednoczonych powiększenie 
udziału ^tańów ®,edm^QRy^yw-,kosztach 
aprowizacji połączonych stref zachodnich w 
^fetnczech. Propozycja taka ■ została by o- 
czywiście rozpatrzona, nie wiadomo1 jed­
nak, czy odpowiedź wypadła by przychyl­
nie.

9 ekspedycji
do bieguna połri.

organizuje ZSRR
dziecki organizuje 9 ekspiedpcji naufto- 
wyćhi do bieguna póftldcnegó. Pierwsza 
ekspedycja lotnicza Wyruszy już w  czerw­
cu. 'Sowiecka Akademia Nauk organizuje 
6 z tyeh ekspedycji. Będą' one przepro­
wadzały m. in. badanie gleby, rozwoju 
roślinności, w arunki wegetacji m ikreot- 
ganizmów itp. - : •. «w

Wszystkie kluby
popiera$|
żwałczanie spekulacji

(Obśł.. wł:). W dniu 
wczorajszym odbyła *śię' w :'SeJmi©; dć- 
bata- ygetieralna nad .- sprawozdaniem aii-:

nymi. pizez rząd projektami ustaw, j • .
„lEieiws®: t~ z ab ^ j,: ^ ósy? yiicemąrszalęk 
Sgjgą^;i i Na#®®
nęj PPS tow. Szwalbe, witany oklaska­
mi przez całą Izbę. \  ;
.. Projekty uśtaw f^  mówB tow. Szwałbe
— wniesione przę? -.mjais-tBaf łuzemysfei 
i ..handlu ;w imieniu rządu, są. owocem 
dyskusji, prowadzonej częściowo aa ła­
mach prasy, częściowo w mniejszych 
zespołach .uartyjhyćh.- Są One; wyrazem 
uzgodnionych.%tan0^wste V, -
- Hoiśka PartiaJ Sbojaltetycżpą
będzie glosowała za-ustawami, ałe zrobi 
wszystko,' aby były; one dobrze ■ zrozu.; 
miane przez szerokie rzesze lądności, 
aby również, wykonanie .nastąpiło yr po­
staci najlepszej-'*!' ńaJś^rawpiejśzej. /A 1 
świadomość warstwy robotniczej musi 
być specjalnie wyostrzona.- H® 

Peinom0cnićtwa .: nie wyczerpują 
wszystkipłj, mężliwości- rządu walki ze 
ypę^uracjk i drożyzną, (; Użyjemy; wsży- 
shkich naśzych sil, iy pomocy, dla wyko­
nania ustaw i
tych,: y-v, ŹTOdMedz-iąne* 1 ńa-
ipjbli^ity^-bkrć®' ‘/A8 ’ właśnie • najbliższe 
tizy (mjerSiące muszą być wykorzystane 
dla opracowania planu na 
planu, ‘ który ,musi .zapewnić; chleb dla 
śwjatą.praęy,.
■ W imieniu ' Stronnictwa ■ Ludowego 

przemawiał poseł Drewnowski, poplera- 
jąfe' ustkWy i .zapowiadając’ czynny ■ u- 
dział SL ’ w zwalczaniu spekulacji. W 

imieniu' PSL poseł Załęski odniósł Się 
(pozytywnie- do wszystkich plojdktów’ z- 
wyjątkiem 'ustawy* o .poborze podatku 
gruntowego na wsi. Stronnictwo Demo- 
kratygzne, StionnłćtWó‘ PiACy, Klub. Ka- 
tolicko - Społeczny, PSL-Lewica przez' 
usta swoich posłów-zapowiedziały po­
parcie projektów, ' ;»

Matki — uwalajcie na dzieci .

Nowy występ „kidnaperki"
Porwała 9-cio miesięcznego chłopczyka w Kłodzku
■ Kilkakrotnie już podawaliśmy wiado­
mości o porywaniu daieci. „Amerykański” 
system zarobkowania znajduje'1 jeszcze cią­
gle zwolenników. Jak  n am ' donoszą z 
Kłodzką zaszedł tam  ońegdaj wypadek 
porwania 9-miesięcznego dziecka. Porwa­
nia dokonała niejaka Helena Godyn. 
Szczegóły W yst^u^k idnaperk i” w Kłodz­
ku są następujące:

Do domu swoich'' pracodawców,. K ar­
wackich, wprowadziła służąca, Barbara 
Ftaszyńska, niejaką Ifelenęl Godyn i 
przedstawiła m  jako . swoją siostrę. Po za­
znaj ognieniu się, ób. Karwacka poprosiła 
rzekomą siostrę swojej służącej, by ta 
udała się na spacer z 'S^puesję&ijriń 
ęhłopezylaóin; 'WojcijecbeiH:. Przed w yj­
ściem Godyn z dzieckiem Karwacka żale* 
ęiła  jej, aby spacer nie trw ał dłużej niż 
do południa; -

Godyn z dzieckiem do domu Karwac­
kich już nie wróciła. Zrozpaczona m atka 
złożyła meldunek w Ref. Służby ..Śledczej;

De Gosperi
o s iad ł
na mieliźnie

RZYM (obsł. wł.). Wczoraj po północy 
prem ier de Gąsperi oświadczył, że udało 
mu się sformować nowy rząd pio przeszło 
dwa tygodnie 'trwającym  kryzysie.

W skłgd rządu mają wejść tylko przed­
stawiciele partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej oraz bezpartyjni fachowcy. De 
Gaspe¥i nie podał listy członków nowego 
gabinetu, albowiem czeka jeszcze na od­
powiedź jednego z kandydatów.

Wiadomość o utworzeniu rządu wyłącz* 
ńłe prawicowego wywołała .dużewzburze- 
nń? * ópińtf publicznej. P anuje  przekopa­
nie, żg taki rząd nie utrzym a się długo, 
a jego działalność będzie, W dużej mierze 
skierowana przeciwkJF ludności robotni­
czej,- przy jednoczesnym popieraniu ele­
mentów reakcyjnych.

Przywódca partii socjalistycznej Nenni 
oświadczył, że robotnicy nigdy nie zgo­
dzą się na odsunięcie ich od rządu. Je- 

. stem pewien —* dodał on — że opinia po­
bieżna napraw i błędg. niektórych polily

ą, śledztwo,, wykazało, że Godyn : porwała 
dziecko przypuszezalnie w chęci uzyską- 
nia okupu. Jak  ustalono dotychczas, udała 
się ona wraz z chłopczykiem prawdopo­
dobnie w kierunku Wałbrzycha. Z Kłodz­
ka wysłano telefonogramy w  celu zatrzy- 
ińSfliś ,;kiah'aperki”. j
* Czy .winę ponosi także służąca, która 
■Wprowadziła” przestępczynię do domu ja- 
ko swłbją siostrę, .w ykażą. dalsze, dochoą 
dzenia:* '"

Polacy w Peru
nie .zapQmnieli do.,dzisiaj.;0  'SWojej :dale- 

rodzina^ górali fapod

Zakopanego'M  tle pięknegó wodospadu, 
jaki tworzy potok górski Titicaca na wy­
sokości 3.812 m, wpadający do ie z k ra '*

c

Rok 111



, Str. 2 NAPRZÓD P O i,,NIOSJ ASKi t26 f4tmj

‘Rachunek
summa

Tegoroczny Kongres 'brytyjskiej? 
Partii Pracy w Margate jest drugim 
z rzędu od chwili objęcia przeż' te 
i)l4ifg’rg^dW,‘̂ Mrkdzie^jN% zżad -  
ną"1nną paftią pblitycźńą. Kongres 
zeężłoroczny, zwołany po hpływie 
kilku zaledwie miesięcy ód chwili 
objęcia rządóW, nie {niał oczywiście 
tegfT^naczenią, co obecny. Był to 
okres raczej przygotowawczy. Dziś 
rząd posiada już sprecyzowany pro­
gram pracy i  dwuletni plan t t  
pierw^sy w historii Wielkiej Bry- 
tanii. plan pokojowej odbudowy 
państwa i njo^et pr^tlstaWić Kon­
gresowi pewne rezultaty swej bli­
sko dwuletniej działalności. Dysku­
sja i rezolucje dają rządowi wska­
zówki, w jajdRLjMgJunku winna iść 
dalsza jego działalność,

... -Naród brytyjski: obdarzył .Partię 
Pracy zaufaniem w okresie -bardzo, 

■. trudnym, gdy - trzeba było wypro­
wadzić państwo' * -ciężkiego okresu 
wojny przez bard?o- trudny okres 

'powojenny do normalnych -stosun- 
1 ków; - pozwalających narodowi" ; na 
" spokojna odbudowę i pracę w  znacz­

nie'zmienionychwarunkaeh. Wiek 
I kie"trudności, głównie natury gospo-
* darczej, z jakimi walczy powojenna 
ĄngKa, zdaw ały się *ńie wskazywać,' 
że “rząd Partii Pracy ‘.'nie" potrafi4 
spełnić pokładanych' W’ riim.ńa,clzitei.

Trudności te hamują bez wątpię'-; 
, nia.. działalność rządu,, Oęęnriając ją ' 
jejdnąk z peripektywy^JKólno-ęiirp-" 

.peiskiej i w skali. pptówł\s.wj?żęj ̂  p- 
, gólnym chaosem, »ftwięrd^m(.s»imusi- 

my... że instytjkt,,narodu „brytyjskie­
go nie zawiódł go przed dwpma ią- 
ty, gdy zwrócił si«. dO. Pajctli jPraęy 
w. powszechnych wyborach., W toku 
trwającej wojny ca ły . naród wprzę­

gn ięty  został do. pracy cejem osią­
gnięcia ostatecznego * zwycięstwa; i 
cały naród zrozumiał, że tylko, dal* 
sżą, usilną pracą Uda się przywro-, 

“ćić państwu dawne znaczenie, a na­
rodowi jego dobrobyt.

; PTógram Pdrtit Prhtyóbejm ował' 
uspołecznienie Ciężkiego przemysłu 
i kopalń, transportu' itp.. typrowadze- 
ńi«'* szeregu i fefbftft Sóćjalffytrh 'i ó- 
gólne podniesiehie pródOkCji prze­
mysłowej i folnej7 otaż WóróWddŻfe- 

' ńia'Wiełu ' l^form^^gośpPdhrifź^ch. 
^Niektóre punkty tego programu zo­
stały już przeprowadzone,''inne' czó­

łka ją na realizację. Ale w" Wielkiej 
Brytanii, oddzielonej od kontyńeh- 
tu, europejskiego przesmykiem mó- 
rza i żyjącej od wieków własnym, 
dość odrębnym życiem, ważne jest 
również, w jaki .sposób , dokonają sję, 
pr,ojektowaneT.przeiuiany, które. mu?

;doi, p*ze4.
..budowy ca^ta^ruktury^jrfsaodar- 

cżej, a tym samym socjalnej, państ­
wa. , .# ;;,f .

s ‘ §ilą wielowiekowej łradyeji "■•Ae-" 
..•formy tę nie -mogły, być- dofeonane 
- drogą gwałtdwnych -wstrząsów, lecz 

powolnej ewolucji; w .tempie szyb- 
„ szym lub. wolniejszym, w ząleżpo- 

ści od okoliczności. Podczas zimo- 
f Whgó kryzysu węglowego np. tempo
* nS cjpnalizać^zośtM ó^^cłn to ttó , Aby 

nie powiększać trudności gospodar­
czych. W sprzyjających warunkach,

'fempo dokony wanyćh przęjriian u lę-, 
ga przyśpieszeniu. ~

W . Swym. pferwszym pVżen)ówie- 
f niujja Kongręsie w Mątgałepręjnier 
.Attlee oświadczył., że • rząd .Partii" 
Pracy pozostanie,,u władzy prze? , 
pełną.pięcioletnią kadencją „.dażąę do, 
całkowitej .realizacji .swego* pępgra-:,*, 
mu. Ale program ten jest tylko czę­
ścią ogólnego planu, który- Partia „ 
Pracy zamierza zrealizować przy 
poparciu całego' narodu, W ten-spo­
sób premier Attlee poddał • działa!-, 
ność rządu nie tylko pod ocenę wła­
snej partii, ale całego narodu, któ­
rego znakomita większość obdarzy, '• 
ła przed dwoma lały Partię Pracy 
zaufąniem. Zdaje się, że -naród bry­
tyjski uznaje. wprowadzone już w  
życie, ręformy za celowe i słusznej 
gdyż opozycja dziś już ośWiidcza, 
że w razie powrotu do władzy nie 
przeprowadzi denacjonalizacji, z 
Wyjątkiem transportu.
,. I t̂p jest jft&yÓL z, pajbśfd^ięi zjna- t 

mięgjiych ósłaflftlęj$'..t.
■ Pracy: zjędnoężejuę całego narodu" 
.wokół wielkiego, dzielą . reformy, 
które jeszcze kilka lattęrau było nie 
do pomyślenia, a które (jzlś znajduje 
żró|rmnienie ttawgt, w. Aferami? .0P9*:" 
zycji, reprezentującej klasy posiada­
jące. ' - k ;  i -

Osiągnięcia rządu Partii Pracy na- 
Ódćinku polityki wewnętrznej " pię 
*żifiddttją należytego * odpb^iednika 
W* żagranićzrtef ' j o l t f ę ę y ^ B d i j  
Bitytknii Wywołuje to-żrózumiałe ' 
Wńiepókojeńie tfie tylkó wśród filas*" 
pracujących całego świata; ale i w 
M e  samej Partii Pracy, czego wy- 
razem była4 óStrś dyskttsjjś na;4feb4’; 
fernsit na dórÓĆŻWSf kónfętifeócji ̂ par-’"' 
tyjnej w Margate. LfcÓh Hiiczyriski

Kryzys w  U SA już się rozpoczął
Ministerstwo wykazuje 2,5 miliona bezrobotnych
HooVer usiłuje przełamać 
o s t a t n i  f r o n t  a l i  a n c k  i

NOWY JORK. Zgodnie * ostatnimi danymi zaobserwowano spadek produkcji »  
przemyśle włókienniczym, skórzanym itp. Biuletyn Federalnego Urzędu Rezerw ńotu- 
]e tendencje dp zmniejszenia kapitału, zainwestowanego w pewnych gałęziach prze­
mysłu. Ostatnio opublikowano szereg danych, wskazujących na żmnleiszóhie stanu 
zatrudnienia w przemyśle. Zgodnie , z danymi ministerstwa pracy,- stan zatrudnienia w 

w przemyśle przetwórczym zmniejszy i się 
w kwietniu o 140 łysi Największy Spadek 
zaobserwowano w przemyśle włókienni­
czym, tytoniowym, skórzanym i gumowym.

Okręt — widmo
widzieli Grecy

BELORĄD, Jak  donoszą z Tirany, al­
bańska agenęja prasowa oficjalnie, zaprze­
cza wiadpmżlci greckiej, jakoby- w  dniu 
2i2 ma ja ‘okręt wojenny albański wpłynął 
ha greckie wody terytorialne na północ 
-od Korfu’i wymienił SeriętstrzałóWf t  nad­
brzeżną baterią grecką. Agencja zwraca 
ń w agę.ąą znlńy powszechnie fakt, że Al­
bania nie posiada ani jednego okrętu wo­
jennego. ;

Wdowy norymberskie
aresztowane

BERLIN. Ną rozkaz bawarskiego rrti- 
rystra (denazifi|ćaćj( ^aresalówano żony 
..tikach, dygnitarzy nąrodowo-soęj^iśtyc^- 
pych, skazanych przez Trybunał Norym­
berski. .. -• . ■-. . f c . ..
‘ ‘ Enniiff TJoSrińg, afesztÓWarih' 'w odległej 

, leśniczówce yr _^raer.'* 'ftaw tM ,'' zóśbdpt 
przewieziona, jako' chora na ischias, do 
szpitala więziennego w Regensburgu, pq. 
czytji nja- być przekazana dp obozu dla na­
rodowych socjaiistek w Augsburg-Ooerin- 

fgerji' We Erańiffurde aresztowano żonę 
Fjricka,' b. hitlerowskiego ministra spraw 
wewnętrznych, W Oórnei Bawarii ‘ w 

,j|phi:lę,rsąęfeiaj'esztowai!a została- żona Hansa 
Franka -generalnego gubernatora“ w oku- 
powanei Poisce, ,-Przewieziono ją do wię­
zienia w pobMżu Monachitim. sfeąd, po ba- 
danhttlekarśRtmi îna być ' skierowana 0#%^- 

''bózu w 1 'AugstSiirg-Ooeringen. Akt oskar­
żenia przbćiwiB Emńiłe Oóerhig zhajduje- 
się już w  rękach sądu denazifikacyinego w 
Auerbach. t , . ,

Ogólna iloąć bezrobotnych w Ątanach_ 
Zjeńtfóćzanjroh,Uzgodnię z danymi; mmister- 
stwa pracy, wynpsi około 2,5 milionów o- 
Sóh-, J^ónakżie mMaófzy.^6Bnońito;iiważa- 
ją, że ęyfra ta nie uwzględnia w dosta­
tecznym stopniu stałego wzrostu ^bezrobo­
cia. Oddział CIO w Nowym Jorku ustalił 
na zasadzie danych ot do osób, otrzymu­
jących zasiłki dla bezrobotnych, że liczba 
bezrobotnych w samym mieście Nowy Jork 
wynosi blisko 450 tys., podczas gdy w mar- 
cu wyrażała', się 'ęyfrą 400 tys. Znaczny 
procent bezrobotnych stanowią weterani 
Wojenni. Przewodniczący amerykańskiego 
biura weteranów Faulkner, ustalił, że po­
zostaje obecnie bez pracy <60 ;tys.< wetera­
nów wojennych. jesfeb

' Znaczna część opinii publicznej w Sta­
nach Zjednoczonych jest w dalszym ciągu 
zaniepokojona stałą zwyżką' Cen, która 
grozi załamaniem się gospodarki. / Kampa*. 
nia, mająca na celu dobrowolna zniżkę peu. 
zapoczątkowana apelem prez. Trumana. nie 
spotkała się z  - poparciem' kupców; którzy 
Wplą osiągnąć, jak . najwyższe zysjci, utrzy-, 
muiąc wysokie ceny przeż. czas możliwie

najdłuższy. Zgodnie z danymi ministerstwa 
pracy, koszty utrzymania w połowie kwiet­
nia były o 10 proc. wyższe niż przed, ro­
kiem. Ceny detaliczne na. artykuły żywno­
ściowe są prdwie w|$sze niż w u- 
bjegłym roku. |

Dyrektor instytutu skarbowości między- 
nbrodowei' przy uniwersytecie nowojor­
skim, prof. Nadler, stwierdził w swym 
przemówieniu, że kryzys gospodarczy już 
się rozpoczął.
. NOWY JORK. \^edkgs bdrimśkidgÓ kó; ' 
respondenta' dziennika „New York Times", 
czołowi Urzędnicy amerykańskiego zarządu 
Wojskowego.'w Niemczech ustosunkowali 
-słę bardzo krytycznie do planu Hóovera 
zawarcia’ ‘ odrębnego pokoju z Niemcami. 
Mieli oni oświadczyć korespondentowi, że 
takie posunięcie -^untfóliir^M ahń front, a- 
liancki w krajach okupowanych i przynio­
słoby Stanom Zjednoczonym Więcej :stł;ąt. 
niż korzyści.

Sojusz
francusko - czechosłowadd 
już wkrótce 
b i d z i e  p o d p i s a n y

PRAGA. Jak donoszą * Paryża, rokowM 
ąia w sjłrawie ‘ ostatecznej redakcji teksy 
umowy sQjusżM®źe#: miedzy Stancją # r J  
ćhórfóumbją dobiegają koSOa. Strona cze| 
chosłowacka; .przedstawił* :'jpż w :Paryy 
swój pipjekt .‘u k ła^ , a w dniach najbiiJJ 
Szych przesłany będzie do Pragi francusfl 
kontip.rojfekC';;!x‘j

Projekt Pragi oparty jest na wzorze ukłfl 
du czechosłowacko - sowieckiego, podetai 
gdy strona francuska pragnie się wzoroW* 
raczej lia pakcie frąncusko-sowieddm;
> Różniceipołega pa tynS, że''ukłPd franajj 
sko-sowiecki przewiduje udzielenie sobfl 
wzajemnej pomocy na wypadek zagrożenW 
lub ataku ze strony, .^iemieę,: podczas gdS 
(pakt częchosłoWącko- sowiecki mówi^B 
udżieleńiu sobie pomocy również przeciw! 
państwu które hy pośrednio lub bezpośrj 
dnio współdziałało w agresji z Niemca™

Dziennik paryski „Ce Solr“ zapowiada -J 
powołując Się ną wypowiedź min.. Bidaul 
— że pakt wzajemnej pomocy międz* 
Frapują .* ęzećbosłj**«cją popisany zosta-i 
nie w dniach najbliższych. :

Pół miliona funtów kredytu
otrzymały Węgry od banków londyńskich
ale inusz^ spłacac 
przedwojenne u,di

LONDYN (SAP). Syądykat banków 
londyńskich przyznał Bankowi Narodo­
wemu Węgier kredyt .Handlowy w sumie 
500:000 funtów  szterlingów, co przez lon­
dyńskie koła finansowe uważane jest za 
wielki sukces Węgier. <
* Panuje tu  jednak przekonanie, że Wę­
gry nie dostałyby tej pożyczki, gdyby nie 
poparcie brytyjskiego Ministerstwa Skar-

91 tysięcy kollaboracjonistów
skazanych w Czechosłowacji

...PRAGA. Z dniem 5 maja na termiie
Czech i Moraw: przestały działać nad­
zwyczajne sądy ludowe/ "których zada­
niem było ukaranie niemiecScich opraw­
ców oraz zdrajców i kolłaborantów. W 
Słowacji sądownictwo "ludowe jeszcze 
działa, tak że nie da ąię jeszcze sporzą-

Dlaczego premier Iranu
zapomniał o nafcie?

TEHERAN (SAP). Premier Iranu, Ahmad 
Ghavaffi, prżejBawiąjąć db posłów, zebra­
nych''W  siedżibie partił ' demokratyczuej, 
którejś- jest jedaocześnie założycielem* i 
przywódcą, .oświadczył:

Węgiel amerykański
zbyt drogi /

- LONDYN" (SAP).- JaW/dohósi ,J)aiły 
Expreśś” brytyjską rada ministrów ma 
nie przyjąć węgla amerykańskiego; ofero­
wanego przez Europejski' Urząd Węgla. < 

RządłangielskNuważa, że cena węgla 
amerykańskiego, wynosząca około 20. do­
larów za tonę; jest zbyt wygórowana!

Parlament zostanie otwarty po- zakończe­
niu- wyborów. ./ * ;•...

Przedstawiając punkt po •pulikde swp.ji 
program na rok bieżący, Ghavam m.\m. 
kładł Wielkiliacisk na rozbudowę -aićcr Kp-: 
lejowej, walkę ze strajkami oraz ząkup za 
granicą urządzeń przeińysłówych. .Podnosił 
‘równie**, znąężąkle siedmiołetniegd planu, gą,; 
urządzenie kanalizacji i wodociągów w Te­
heranie, .obowiązkowego i bezpłatnego nau­
czania elemeńtąrnego, podniesienia higieny 
społecznej praż ochronę praw robotników 
i chłopów..

Nte wspominał premier dątóBdśśt ani ąło#. 
wetni o stosudkach Iranu z o b ć ^ i  'pśńśtiiTO- 
mi, o kwestii nafty ani o zakupach matę-, 
riału wojennego w USA. » , ; ..  .

dzić bilansu działalności tych sądów na 
terenie całej republiki, natomiast znane 
już są wyniki pracy tych rewolucyjnych 
trybunałów w okręgu Pragi.

Rozpatrzono .tu  ogółem 10.422 sprawy. 
Wyroki śmierci otrzymało 1,33 zbrodnia­
rzy, dalszych 135 zdrajców skazano zaś 
n a  ;doży»?otnierwiężięnie. 2.153 skazanych 
^tyzym$p karę 36.000 lat lyięzie-
nia. Są to w znacznym procencie- kąiy 
długoterminowego więzienia. 1.730 oskar- 
żpnyęh.unięwi,nniqno, 226 spraw przeka­
zano zaś sądom żtyyćząjnyiń. ’

Ćifekawe wyroki ‘ zapadły w 62 wypad-: 
kach, kiedy to sąd uznał fakt współpracy 
z Niemcami za udowodniony., jednak po­
wstrzymał się od wymierzenia kąry ze 
względu’, tm późh:ibjszA'.ppmoc,'^ ekiaząną- 
przez ośkarżonjręh' czeskim elementom 
Stótidywagł^Hi; zdanie# ' śądń, zmąza- 
ło czy wyrównało pierwotne winy.

PRAGA (obsł. włi). Czechosłowacki 
thjńiąter ,fPta.w .^rąufiędUwości podaT Só 
wiadomęlći, iż nh lepeftię Czechosłowacji 
sądy ludowe skazały ’ 91 tys kollaboracjo­
nistów.'
* Wydano ł  wykonano 700 wyroków 
śmierci.

PARYŻ (obsł, wł.). Podano tu ęlo wia­
domości, iż sądy francuskie wydały do- 
tychczas 5 tyś, Wyfoków śmierci na oso­
by, htóre współpracowały z okupantem.

Wyspy słońca i księżyca
na tajemniczym jeziorze Titicaca

• W Pern Polacy ries/ę aię %łiisznie pewnę po* 
pillarnuści^.- Nieliczne co prawda jednostki, 
wyrzucone przez • burze dziejowe, znalazły się 
nad brzegami - Oceanu Spokojnego, włożyły 
jednak one swój wkład w rozwój lego kraju. 
Domejko, przyjaciel  ̂ Mickiewicza, przed osie­
dleniem się w Chile, zatrzymał sif ^yJLimie i 
był jednym z reorganizatorów Uniwersytetu. 
Inź. Malinowski, powstaniec 63 roku, rozbu* 
do wał najwyżej' na Iwieeie 'leżący linię kole* 
jo w g, łączącą . Limę z Ozoję, Tarnaniecki, syn 
powstańca, jest sławnym geologiem, odkrywcą 
liconych kopalni złota, srebra, i platyny.

Dzisiaj na. uniwersytecie' Św. Marka w Limie 
yyykłąda nadal prof. Kozenblat .z Uniw. Jagiel- 
lońskicgo, a iuż. Ungier najeży do najbardziej 
popularnych i łubianych profesorów politech­
niki. Marting, również wnuk powstańca, jest 
giibef̂ iatórefti~; 5 nadamazbń^kich, oh-
Iśżarerit *dwdfcrdifiitr przekracizającyeb Polskę.

*v *
Nawet nad brzegami Thiciićą spotkałem sta­

ruszka. Polaka, mieszkającego, tu wiele lat i 
zajmującego .ąjifornitologią.. Jezioro to leży 
o 1.400 km od Linry. Drogą.,doń prowadząca 
jest dobra, lecz dość ciężka dla Europejczyka, 
przyzwyczajonego do życia na nizinach. Szosa 

* biegnie.. - stale ną wysokościach, * dochodzących 
d.o 5i000 itnetrów, - gdzie wiele osób zapada na 
górską chorobę, „soroccbo44, ? polegającą na 
krwotokach Z uszu i nosa. ; "

Samo jezioro ~ leży na wysokości J.812 nie- 
,trów. j,„jesjt najwyższym zbiorowiskiem wód ha: 
Rwiecie,. Dzieli się ono na dwie 0zęści, Mniej- 
s?a część przekracza wielkością* jezioro Le- 
o]ałwkie,Vlecz. widoczność , w. tym kraju często 
iiyli T wydąje gię, że ^rńgi brzeg leży W od* 
Ićgłótći km, Jwówczas gdy w necśj^ilrtó*
ści szerokość jeziora wynosi przeszło 20 km.

; &0)tCęsje, .na przewóz, pasażerów posiadają 
Indianie, należący do narodu Keksiziia, którzy 
są w prostej linij potomkami poddanych Iif- 
feów; Wobec tego, czas i pieniądz mają w 
tym kraju tylko względną wartość, trzeba by­
ło poszukiwać 'ich przy “pomocy policjanta, 
który za drobnym wynagrodzeniem podjął się 
znaleźć przewoźnika,! ćo f trwało jednak '‘nie­
małą ilość godzin. % *

;NĄ ŚLADACH INKÓW
Pom im o, 'dziennie- przewozi Się dziesiątki

sainochodów praż setki pasażerów; udających 
Się do 'Ła Paz lub Copocabana i żć przedsię­
biorstwo jest lukratywne, jest'ono jednak moc­
no archaiczne. Przy załadowaniu Samochodu 
układa ęąę -kamienie lub drewniane; deski, by 
utworzyć most, prowadzący do barki. Jedyny 
parostatek,' kursujący po» ' jeziorze, pochodzi 
chyba z okresu Frankliria.; Kiedy wypływamy
na jezioro, na łew-o i na prawo ód naszęj bar­
ki ciągną się ogromne obszary* wód, brzegi 
skaliste, 'lecz pokryte bujną rośłiimólcią. Wy 
raźnie widoczny jest szczyt TiHmańr <6300 m), 
ze swymi lodowcami, leżący odległości 300 
km.

Na jeziorze rzucają się w oczy „wyspy słoń­
ca i ksi«£ca“, gdzie %ziiós^y się świątynie 
dumnychWnków. Najegdżcy hiszpańscy znale­
źli taiń nieobliczalne skarby w złocie i dro* 
gich kamieniach, a i . dziś jeszcze beż Wietkie- 
gó trudu, '?pó■' parogodzinnych poszukiwaniach, 
znaleźć można tam przedmioty, datujące z 
czasów kultur przedkólumbijskich.

Z nad jeziora Titicaca prowadzi droga do 
dawnej stolicy Inkow-Cusco. Miasto dzisiejsze. 
wyrosło na* ruinach, bowiem zostało prawię; dó* 
szczętnie zburzone * W końcu 18 wieku przez 
Hiszpanów w czasie ostaŚiiegó- wjełkrego po­
wstania Inków. Legenda głosi, że niedobitki

schroniły się w dzisiejszej puszczy |  tam od­
tworzyły stare trądy ty e państwowe., Wobec te­
go, że puszcze do dnia dzisiejszego nie zo­
stały zbadane, być może,v że tkwi w tym ja- 
kieś-. źdźbło prawdy i żę .któryś z potomków 
Inków rządzi nieliczną garstką Indian.

KILIM Y HUCULSKIE
Nad brzegiem jeziora leży‘miasteczko, zfcu 

dówane z surowejgliny. Pośrodku .stary ko­
ściółek w stylu konkwistadorów hiszpańskich, 
w którym znajduje się obraz Matki Boskiej, 
matki Indian, patronki Peru i Boliwii, obu 
państw otaczających - jezioro. Miasteczko nosi 
nazwę Copocobana, posiada nadzwyczaj cik 
kawy rynek, gdzie sprzedaje się kilimy, przy­
pominające rysunkiem i barw; wyroby hucul­
skie. Sprzedaje się tam również skóry wikunii, 
pomimo surowego zakazu, bowiem to ginące’ 
zwierzę jest specjalnie chronione. Pod łą sze­
rokością geograficzną zakazy są .jednak wzglę­
dne. 8 v

Udajemy się do ntałegd muzeum; mieśzCgą- 
feego w ultra'nowoczesnym gmachu, dziw- 
nie odbijającym na tutejszym tle. Oglądamy 
tam liczne wykopaliska, wyręby złoję i srebr­
ne oraz okazy pisma. węzłowego. Wielkie pań­
stwo Inków, Ciągnące się od Kolumbii do Ar­
gentyny, posiadające drogi, które tylko z 
rzymskimi porównać możną, ńió posiadało al- 
fabettl. Pismo węzłowe było: tylko statystyka, 
bardzo skomplikowaną, lecz konieczną w u- 
stroju mocno przypominającym faszystowski, 
z tą jedynie różnicą, źe był on mniej barba­
rzyński.

Brak umiejęłńóści piśapió nie przeszkadzał 
temu narodowi wznosić niezdobyte' fortece 
tylko zdrSdą, przez Hiszpanów opanowane! 
przywozić kamiehie z ódłej&ści setek kilome­
trów, wznosić je na szczyty gór, zbudować tak 
szczelne mury, że dzisiaj jeszcze, po upływie 
szeregu wieków, nie można gnależĆ tak wą* 
sktej szezeliny by wetknąć w nią ostrze scy- 
zoryka. Wszystko to było dokonane bez na­
rzędzi żciagnych, . a jedyme przy pomocy na­
rzędzi z miedzi. , A. Szczerb*.

bu, które’ ,dl4 różnych, powodów zagwad 
rantowśłp większą część kredytu za jo l 
śroańfcffaeńf H:^>artam®itu kredytów eks-1 

,'portóviryćhl \
Atińósfęro' rokowań o przyznanie poi 

życzki zostąłą uiernile zakłócona znanyS 
ji^y^eriteni uprowadzenia jedenasta 

śf^fkÓ|r ^sićh z  Liriżiń'„ .‘Statki t l
zbśtały żątrżymane uf jfórćiie pfeez władzS 

: Austrii na żądanie wierzjl 
cieli, jako gwarancja kredytu, udzielona 
go Węgrom przez ten sam syndykat ban-j 
ków jeszcze przed wojną.

W każdym razie Węgry zobowiązały się, 
że część deWiz zagranicznych, jakie udu 
im się uzyskać dzięki kredytowi, przeznd 
czonemu na zakup surowców, zostań* 
użyta na Iwkfycie pożyczki pr?edwojwa 
ńej i fakt ten przyczynił się do ułagoćH| 
ma fainteresbwanycH kół ■ finansowycH 
w Londynie. ■ ■

Imperializm
sądowy

1P półdu ie czerurcn zbierze się Rado Bespitm 
ćźeńbtiMt dta ipy.djićf^nia ipraioozdania korni-1 

dćzef (mZ\ powołanoj dlu ' zbadania *yl 
tuaćji, wywołanej wojną domouą w Krecji: M 

Z fragmentarycznych informacji, które n«4 
płynęły * Genewy, gdzie odbywało się /.-ońco-j 
we mdium prac komisji, wiadomo, be nie doi 
szło dii zgody miedzy członkami komisji tek tej 
zakresie oceny przyczyn, zamętu w Grecji, jaU 
również w śpraurie żródk&it>, jakienależy zfM 
łecić Radzie Bezpieczeństwa w celu spacyfikoĄ 
wania tego nieszczęsnego ktdju. Stany Zjednoi 
czone, przy poparciu W. Brytanii, Chin, Bral 
tylii M  usiłowały obciążyć 'wihą za m
Grecji jej Sąsiadów bałkańskich, a główniej 
Bułgarię, Albanię i Jugosławię. Oczywistą j  

pespodstawdme tych, zdtzutóic Wykazała obm 
szerna analiza delegacji radzieckiej. ' ' -M |9

Delegacja polska złożyła dehlarftcję reasul 
wyniki prac komisji, stwierdzając, śel 

przeprowadzone badania absolutnie nie (laiffm 
podstaw do oskarżania sąsiadów Grecji o insprI 
rotuanie wojny domowej w Grecji. Tśaiamiast- 
faktyćzhym żródlem rewolty w Grecji jest przeI  
słodowani* greckich elementów demokratyczĄ 
mych, a zwłaszcza jej młodzieży, która w czasie] 
wojny prowadziła patdkę z Niemcami. Przęśl*I 
dowania te, stośotcahe z niezwykłym okrucieńI 
stuem, są dziełem rządu, reprezentującego ?j 
partii reakcyjnych, wśród których jedna spite I 
mila Się Współpracą z Niemcami podczas okuĄ 
jmcji. Ponadto 'siły powstańców tosiuj równieA 
wskutek rasizmu |  anty słowiański ego, szalejące-. 
gM»mf obeiHymi rządami, popieranymi prerasj

Talt się, przedstawia w jaknajwiększym skródĄ 
stan. faktyczny,.sprawy greckiej, badanej ptzeżJ 
komisję 0»Ę. Stanowisko, zajęte przez delegĄ 
Oję anwrykańską w tej tsprawie, nikogo rttóf 
zdziwi w świetle ostatnich posunięć Trumana, 
a zwłaszcza jego dolarowej polityki w Grecjtą I rudno i ..m i , WWk?!- WWtJ/ [Wblt W W
Irudno się rbuntiei spodzieuiat, aby Rada Be&i 
pteczenstwa zdołała powziąć zgodne decyzj&Ą 
ktoreby umożliwiły zakończenie przelewu krwi j 

w -  bowiem na' to trzeba jednomyślne
letkiej Piątki w Radzie Bezpieczeństwa, jed-1 

nomyslności, której właśnie nie ma.
Mima to należy uważać, iż dyskusji w Rai1 

dzte Bezpieczeństwa na temat sprawy greckiej j 
może przynieść kohyści Sprawie pokoju świaĄ
towego |  ulżyć niedoli ludu greckiego. Publics-1 
Ue bowiem, na oczach całego świata, roztrztp j 
Same przyczyn bratobójczej wojny w Grecji! 
musi ^ jm i£ '  wszystkie kręte drom, jakimi 
imperializnt amerykański, który dórwal się do < 
wiaazy w St. Zjedjtoężonych, wywohlje zęfdSMĄ 
szanta w krajach, które'upatrzył sobie jako tej? ' 
godne pozycje strategiczne. Opinia publiczna l 
całego świata będzie mogła się przekonać k to \  
szerzy mępalcój , ią święcie, ■utrzymuje nirpcw*.'] 
nosc w stosunkach międzynarodowych, wyiuiM 
fflktów °dSyCa °gn'ska zttPalne przyszłych ktneĄ

I chociaż imperialiści amerykańscy są hardzo 
zadufani w moc swej propagandy, wierząc, i i . 
wystarczy opanować przez koncerny kapitalni 
styczne prasę i radio', może się zdarzyć, iż na- 
pęr wolnej i demokratycznej opinii światowefs 
Sfr t stluiajsty, niż kasy pancerne Wall ’

Albowiem sprawy wolności i sprawiedliwo- 
set jui dzii nię da się ukryć nawet pod kots 
cent dolarów* $

m
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r f f łK
■ w  w a l c e

o pokój świata
Od 1-go do 7-go czerwca trwa w 

całej Polsce „Tydzień PCK". Jest to 
okres, w  którym każdy powinien za­
interesować się działalnością i zna­
czeniem tej tu t  pożytecznej insty­
tucji.

Chęć poinformować społeczeństwo 
dolnośląskie o powstaniu i ;  pracy 
Czerwonego Krzyża, Oddział PCK 
Wtoctaw-Miasło, wydaje niniejszą 
„Jednoniówkę", w nadziei, że miesz­
kańcy Ziem Odzyskanych nie pozo­
staną obojętni, lecz w  zrozumieniu 
szczytnych zadań PCK dopomogą mu 
w ich realizacji przez składanie ofiar 
i  datków, a przede wszystkim przez 
masowe zapisywanie się na czynnych 
członków PCK-

Znaczek członkowski PCK • do naj­
lepsza legitymacja uspołecznienia! 
Pełnomocnik Zarządu Głównego PCK 

na Oddział- W rocław 
(—) Siatkowski Stefan

Jak powstał Czerwony Krzyż?
Organizacja Czerwonego 'Krzyża pow­

stała przed 84 laty. Twórcą - jej b y ł le-: 
karz szwajcarski, Henryk Duhant. .

W  czerwcu 1859 r. przybył o n  jako tu­
rysta pod Solferi.no, gdzie ześrodkowały 
się dw ie armie: francuska i austriacka. 
Francja podjęła wówczas walkę o w y­
zwolenie płn. W łoch spod jarzma au­
striackiego. M łody .'Dunant, Wraz ’ z kil-* 
koma innym  zagranicznymi turystami 
postanowił przyjrzeć się watce z bliska 
i uzbrojeni w  połowę lornetki zajęli sta­
nowiska na okolicznych wzgórzach, 
skąd przez cały  dzień widzieli wspaniałe 
barw ne pułki ruszające do ataku. W idok 
ten podobał się turystom bardzo Dunant 
postanowił powrócić łam następnego 
dnia. Rzeczywiście powrócił, lecz widok; 
który ukazał się jego  oczom, by ł zgoła 
różny od poprzedniego.

Na zniszczonych polach, wśród win-

Znaczenie kół młodzieżowych P. C.K.
Organizacja : Kół Młodz. Gzerwonokrzy- 

skiej'istnieje obecnie we wszystkich kra­
jach,'W których są Czerwone Krzyże.

Jak ważną i pożyteczną jest jej działal­
ność, świadczy fakt, że jest uznana i za­
lecana przez władze szkolne na całym świę­
cie. ’

Koła ML Czerwońókrżyskiej realizują 
podstawowe zasady współczesnej pedago­
giki, mianowicie, czynnej postawy,. dziec­
ka wobec pracy w szkole i organizacji. • 

Wskutek swych podstaw ideowych oraz 
urozmaiconej działalności dają okazją do 
rozbudzenia w dziecku indywidualnej ini­
cjatywy i samodzielnego wysiłku.

.!• Członkowie Koła tworzą sekcje, z • któ­
rych każda ma określoną działalność. ’ Sekcje 
dzielą się na: sanitarną, organizacyjną, bi­
bliotekarską, fotograficzną itp. oraz 3 pod­
stawowe: higieniczną, społeczną i koTespon- 

: dencji międzyszkolnej. . 1
Sekcja higieniczna dba o czystość ucz­

niów, sal szkolnych, korytarzy i podwórza,
, urządza „Kąciki czystości", konkursy zdro­

wia i pogadanki na temat higieny.
Sekcja charytatywno-społeczna opiekuje 

r. się sierocińcami, przytułkami, dla starców,
: zbiera dary dla ubogich, prowadzi doży­

wianie w szkole, samopomoc- koleżeńską, 
odwiedza chorych w szpitalach, . opiekuje 
się zwierzętami itp,

 ̂ Sekcja koresp. międz. prowadzi kores­
pondencję z .Kołami PCK w  intiyeh mia- 

/  Stach, oraz przygotowuje albumy dla Kół 
Młodz. zagranicą.

!;’ I tu wylania się wielkie znacźenię wy- 
' chpwawcze Kół Młódź, idea porozumienia 
; i Współpracy międzynarodowej, znalazła naj- 
, lepszą realizację w korespondencji Kół 

> Młodz. Czerwonego Krzyża, 
p .  Korespondencja młodzieży to najszlachet- 

. nięjsza broń w walce o pokpj świata, to 
\  najlepszy środek przeciwdziałający niechę­

ci, uprzedzeniu i nienawiści' między po  ̂
szczególnymi narodami. -Na całym świecie 
jest obecnie 30 mil. młodzieży zrzeszonej 
pod sztandarem Czerwonego Krzyża, Te 30 

■: mil. należy ; do- wszystkich ras, wyznaje 
5 wszystkie reiigię, mówi WSzystkimi języką- 

toi. Ale wszyscy posiadają dumną ambicję 
\ usunięcia .ze stosunków międzyludzkich 
/-nienawiści,/ a zaprowądżdnia ucżuęia prży- 
HfIkźni; Toteż węzły zadzierzgnięte przez' li­

sty 1 albumy •*- które zarazem są informa- 
torem o, życiu, . pracy i ..kulturze, poszcze­

gólnych i krajów — przetrwają lata i przy­
czynią się do stworzenia lepszego ju tra . '

: Podstawą pracy Kół Młodz. PCK jest re­
gulamin . i instrukcja, wydane przez Zarząd 
GŁ. PCK. oraz 10 przykazań członkowskich, 
z których' każde stanowi drogę do realiza­
cji podstawowego hasłi PCK. — „Miłuj 
Bliźniego — Bliźniemu służ"!

nic, leżały tysiące zabitych i poszarpa­
nych. przez pociski, a  tysiące . rannych 
daremnie wzywało pomocy. Uczucie 
grozy owładnąło młodym turystą i zro­
zumiał, że n ie .może zostawić łych nie­
szczęśliwych ich losowi, lecz musi im 
przyjść z pomocą. - 1 rzeczywiście w  
miarę swych, możliwości zorganizował 
wraz z - okoliczną ludnością '  pomoc dla 
rannych.

Wówczas io, n a  polach Solferino Hen­
ryk Dunant zrozumiał, że trzeba-stworzyć 
coś dla niesienia pomocy nieszczęśli­
wym, coś trwałego, co b y  przetrwało 
próbę. ” ‘ : V1 * j j .

W raca do rodzinnej Genowy i w  ciągu 
trzech lał pisze książkę pi, „W spomnie­
n ia spod Solferino", , w  której, podaje 
plan uniknięcia na przyszłość okropnych 
scen jakich był świadkiem.

Książka w yw arła w ielkie wrażenie, a 
grono poważnych obywateli Szwajcar;, 
skich postanowiło zrealizować plan * H. 
Dunania i stworzyć podstaw y organiza­
cji Czerwonegb Krzyża. W  sierpniu 1863 
roku zbiera się w  Genewie międzynaro­
dowa konferencja, w  której udział przed­
stawiciele 16 krajów europejskich. Tam 
podpisują oni timowę i zobowiązują się 
stworzyć w  każdym kraju specjalny Ko­
mitet Cz. Krzyża, którzy zawczasu przy­
gotuje pomoc dla rannych i chorych w  
razie w o jn y .1

W  rok- później, 22. 8. 1864 r., te same 
kraje podpisują statui organizacji, izw. 
Konwencję Genewską, której najw ai- 
ńiejszym postanowieniem fest, że sami 
żołnierza obu stroi! walczących jednako 
korzystają z pomocy Cz. Krzyża/ a  oso­
bom -lą pomoc niosącym przysługuje 
prawo nietykalności. W  r. 1899 w  Hadze 
podpisano dodatkową Konwencję Ha­
ską, na  mocy której okręty szpitalne, 
szpitale i urządzenia sanitarne są rów­
nież nietykalne.

To postanowienie by ło  wielkim zwy­
cięstwem idei humanitarnej. Z wdzięcz­
ności d la H. Dunant i jego ojczyzny, któ­
ra zaczęła tę akcję pierwsza, w ybrano 
n ą  godło ..-organizacji odwróconą flagę 
szwajcarską, czyli czerwony krzyż na 
białym  polu.

W  chwili obecnej całość struktury 
Czerwonego Krzyża przedstawią się na­
stępująco:

Jednostką czołową jest M iędzynarodo­
w y Komitet. Czerwonego Krzyża z sie­
dzibą w  Genewie. Składa się on z 25-ciu 
członków, obywateli szwajcarskich, do­
bieranych przez kooptację.

Prócz tego istnieje Liga Czerwonego 
Krzyża z siedzibą w  Paryżu, prowadzą­
ca akcję pokojową Czerwonego Krzyża 
w  skali międzynarodowej. -

Do Międzynarodowego Komitetu Czer­
wonego Krzyża należy obecnie ponad 
60 Narodowych Czerwonych Krzyży.

Czerwony Krzyż w Polsce
Chociaż Międzynarodowy Czerwony Krzyż 

istniał już od r. 1863,wPolsce powstołdopic- 
ro w r. 1919, po odzyskaniu niepodległości.

18.1.1919 r, odbyło się zebranie przedstawi­
cieli wojska i organizacji społecznych, na któ­
rym uchwalono powołać dó życia Organizację 
Czerwonego Krzyża. Już w maju powgtał ofi­
cjalnie uznany przez Komitet Czerwonych 
Krzyży i przystąpił do Ligi Cz. Krzyży.

Od pierwszej chwili: istnienia stanęły przed 
PCK zadania olbrzymie. .Kraj wyniszczony, 
tysiące uciekinierów i uchodźców, .choroby 1: 
nędza. .Należało, zorganizować jednostki Sani-: 
tarne, szkolić pielęgniarki, zająć się poszuki­
waniem zaginionych, dosyłać listy i paczki żoł­
nierzom, walczącym na Kretach • Wschodnich.

Wreszcie w r. 1920 PĆK przeszedł do pracy 
pokojowej,

W .ciągu 20 lat Swej działalności PCK zebra! 
i wydał 50 mil. złotych na akcję humanitarną, 
zbudował 300 własnych zakładów (szpitale, 
sanatoria, sierocińce itp:), przeszkolił tysiące 
pielęgniarek;

Ilekroć spadłą na ' kraj: jakieś nieszczęście, 
ctzy to powódź,. czy epidemia tyfusu —, zawsze 
PCK niósł pomoc W pierwszych szeregach.

W . uznaniu ' wielkich zasług, Preżydeńt 
Rzplitej nadał PCK 27X1932 r. tytgł „Stowa­
rzyszenie wyższej* użyteczności",
, Wybuch wojny w 1939 r. przerwał pokojo­
wą pracę PCK. V  - 1

Okupant ograniczył i częściowo zawiesił 
działalność PCK i dopiero rozwinęła się ona.

Tydzień P.C.K. - 1 VI. -7  VI.
1 czerwca: Całodzienna kwesta uliczna.

I  Godz. 8.30: Zbiórką Kół Młodzieżowych 
PĆK na Placu Mikołaja przed Kościołem 
Garnizonowym. — Godz. 9: Nabożeństwo 
w Kościele Garnizonowym (z kazaniem 
ha temat PĆK). — Godz. 10: Pochód 
młodzieży czerwonokrzyskiej- przez mia­
sto, defilada na Placu Wolności i  złoże­
nie przyrzeczenia. — Godz. 12: Akademia 
w Teatrze Miejskim. —- Godz. 14: Wspól­
ny obiad dla młodzieży czerwonokrzy­
skiej w stołówce Oddziału.

-5. czerwca:. Całodzienna kwesta uliczna.
7 czerwca: Przedstawienie Kół Młodzie­

żowych w Teatrze Popularnym o godz. 5. 
Loteria fantowa w gmachu Oddziału 
PCK.

PCK Oddział Wrocław-Miasto prosi 
wszystkich członków i sympatyków; aby 
wzięli udział w uroczystościach na Placu 
Wolności oraz w  akademii w  Teatrze 
Miejskim.

K aid y obywatel członkiem  
Polskiego Czerwonego Krzyża

znowu z chwilą uwolnienia kraju od najeźdź­
cy w r. 1944.

Prógrani PCK pozostał taki sam jak przed 
wojną, bowiem podstawy tlę nie zmieniły. 
Zmieniły się natomiast warunki. Znowu bo­
wiem. jak po pierwszej wojnie światowej ma­
my repatriantów, reemigrantów, inwalidów, b. 
jeńców i więźniów, sierpty, chorych i ‘tysiące 
innych, potrzebujących opieki. Tym Wszystkim 
nieszczęśliwym. PCK .przychodzi z pomocą.

DZIAŁALNOŚĆ PCK '
•Idea Czerwonego Krzyża streszcza- się z kil­

ku słowach:
„Miłuj -bliźniego — bliźniemu służ". To. 

krótkie hasło wytycza kierunek pracy csserwę- 
nokrzyskiej i jest podstawą dla wszelkiej 
działalności.

A działalność ta idlzie w kilku kierunkach. 
Przede wszystkim PCK stara się (ftoczyć opie­
ką te środowiska, które do tej pory nie korzy­
stają w zorganizowanej pomocy publicznej, a 
to: wieś, środowiska rohotniczo-przemysłowe 
i przedmieścia wielkich miast.

PCK to wielki i wielostronny aparat pogo­
towia, którego zakres obejmuje:

służbę zdrowia, akcję opiekuńczą, służbę in­
formacyjną, poszukiwanie zaginionych i ewi­
dencję strat, pogotowie na wypadek klęsk 
społecznych, wychowanie obywateli. '

W  zakresie działalności zdrowotnej' PCK 
Szkoli personel sanitarny, by jak najszybciej 
zapełnić lukę powstałą u nas na tym polu 
z powodu Wojny, prowadzi szpitale, sanatoria, 
domy zdrowia, stacje przetaczania krwi, punk­
ty ratownicze, wiejskie stacje PCK i ambulan­
se ruchoinę.. Poza tym wydaje środki opatrun­
kowe, leki i apteczki, oraz Zapoczątkował akcję 
zaopatrzenia wszystkich samochodów w aptecz­
ki ; pierwszej • pomocy. Wreszcie działalność 
zdrowotna obejmuje akcję' organizowania i 
propagowania higieny Ogniska domowego, 
pracy społecznej dla chorych i wśród chorych 
i higierty pracy. W zakresie działalności opie­
kuńczej PCK wydaje .odzież,'żywność i doraź­
ne zapomogi pieniężne, opiekuje się dziećmi, 
chorymi i . kobietami ciężarnymi.

Gdy chodzi o pogotowie na wypadek klęsk 
społecznych (wojny, : epidemii, powodzi, pu- 
żaru) PCK projektuje pokrycie całego kraju 
siecią urządzeń. ratowniczych i transportowych 
mogących w każdej chwili nieść pomoc. w. ra­
zie potrzeby^ 1

Służba informacyjna PCK poszukuje zagi­
nionych, prowadzi ewidencję strat i  ekshuma­
cję grobów, oraz pośredniczy w wymianie ko­
respondencji zagranicznej. Wreszcie w zakre­
sie wychowania społecznego PCK poprzez swe 
Koła Młodzieżowe propaguje hasła i: idee 
ćzerwonókrzyskie i wychowuję młodzież w 
myśl swego humanitarnego programu, na przy­
szłych wartościowych obywateli.

ORGANIZACJA PCK
Na czele PCK stoi Zarząd Główny z siedzi­

bą w Warszawie, którego . Prezesem jest: płk. 
dr Bronisław Kostkiewicz.

Organem wykonawczym Zarządu GŁ jest. 
Biuro Zarządu Gł, z Dyrektorem PCK na 
czele.

Cała polska podzielona jest na 14 Okręgów, 
których obszar pokrywa się z obszarem woje­
wództw. Okręgi,dzielę się na Oddziały (obszar 
powiatów), a dalej ha Kola, Koła powstają ,we 
wsiach, przy fabrykach i zakładach pracy.

Prócz tego istnieje organizacja Kół Młodzie­
ży PCK, które obejmują dzieci i  młodzież 
szkolną i pozaszkolną.

Pracą Kół Młodz. kierują Komisje Oddzia­
łowe i  Okręgowe, z Komisją Główną na czele.

Działalność
Czerwonego

Krzyża
Już w kilka lat; po powstaniu'; Czerwony- 

Krzyż miął możność wykazania swej’-pracy. W 
roku 1870 wybuchła wojna między Francją a 
Niemcami. Czerwony Krzyż wysyła -na front 
ambulanse sanitarne, sokoli pielęgniarki i sa­
nitariuszy, organizuje w Bazylei na neutral­
nym terenie - Międzynarodową Agencję Infor­
macyjną .djg. chorych i rannych żołnierzy.

Wielką ogniową- próbą działalności Czerwo­
nego Krzyża była wojna 1914 — 1918 r, Prócz 
działalności sanitarnej Czerwony. Krzyż roz­
począł akcję; zmierzającą do polepszenia losu 
jęńęów, oraz przypominał walczącym pań­
stwom, że podpisały Konwencję Haską, obo­
wiązującą do uszanowania personelu Sanitar­
nego, okrętów szpitalnych itp,

W roku' 1929 zostało podpisane przez szereg 
państw rozszerzenie Konwencji Genewskiej, na 
mocy którego ludność cywilna w miastach, na­
rażona na okropne skutki współczesnej wojny 
lotniczej posiada szereg zagwarantowanych u- 
prawnień.
' Niestety, przebieg ostatniej wojny wykazał, 
że ludzkość; jćśzcze nie dorosła dó wyżyn twór­
ców Czerwonego Krzyża, gdyż strony walczące 
zupełnie zignorowały postanowienia Konwen­
cji Genewskiej.

Pomyślne wyniki przyniosła za to akcja po­
mocy jeńcom wojennym i  cywilnym, oraz do­
starczanie paczek i  listów poprzez linię frontu,

Z chwilą zakończenia-wójny przed Czerwo­
nym Krzyżem stanęły nowe zadania: Odnale­
zienie zaginionych osób, pomoc- ofiarom woj­
ny, dostarczanie leków i  urządzeń sanitarnych. 
Do wykonania tych zadań stanęły Czerwone 
Krzyże we wszystkich, krajach. Stany Zjedm, 
Kanada, Pd. Afryko; Anglia, Szwecją, Turcja, 
Szwajcarią i  szereg innych państw pośpieszyło 
z pomocą krajom dotkniętym wojną. Czerwo­
ne Krzyżu tych państw przysyłają dary do 
Czerwonego Krzyża w kraju potrzebującym 
pomocy, a ten z kolei rozprowadza je  wśród 
ludności. Dla przykładu: sam Amerykański
Czerwony Krzyż przysłał tylko- do Polski da- . 
ry na sarnę prawie 10 milionów dolarów!

Dostaliśmy: leki, narzędzia chirurgiczne,
artykuły higieniczne, paczki żywnościowe, o- 
dzież, wyposażenie ązpitali, mleko w poszku, 
-witaminy, zabawki, pomoce szkolne, samocho­
dy itd. Prócz znaczenia materialnego wiel­
k i . jest też sens moralny -tej pomocy i 
współpracy Czerwonych Krzyży. Jest to bo­
wiem akt braterstwa międzynarodowego i 
wspólnoty międzyludzkiej.

P C. K. WE WROCŁAWIU
Działalność PCK na. Dolnym Śląsku 

rozpoczęła Się w  maju 1945 r., kiedy io 
czołówki PGK w  ślad za armią przybyły 
na Ziemie Odzyskane..

W  okresie pracy  pionierskiej natrafio­
no na wielkie trudności administracyj­
ne. Brak wyszkolonego personelu facho­
wego, taboru, a nade wszystko fundu­
szów ham ow ąłrozw ójakoji czerwono- 
krzyskiej. Jednakże pokonano te trud­
ności i dziś Okręg Dolnego Śląska liczy 
146.094 członków podzielonych na Koła, 
w  tym  Kół starszych 526 =  74.513 człon­
ków i młodzieżowych 913 =  71.581 człon­
ków.

Oddział PCK Wrocław-Miasto powstał 
w  połowie czerwca 1946 r. Pracy od sa­
mego początku było bardzo dużo. Zor­
ganizowanie odpowiednich referatów,, 
zatrudnienie nowych pracowników i 
częściowy remont budynku.

- Już w  lipcu przystąpiono- do zasadni­
czej pracy dzerwonokrzyskiej. •

Obecnie Oddział posiada, następujące 
referaty: Opieki Społecznej, Informacji i 
Poszukiwań, Propagandy, Kół Młodz., 
Sanitarny, Gospodarczy i Administra­
cyjny-

Opieka Społeczna w ydaje zapomogi 
pieniężne, odzieżowe T • żywnościowe. 
Informacja poszukuje zaginionych, prze­
kazuje lisly; T paczki z zagranicy, , po­
średniczy w  wymianie korespondencji.

Propaganda organizuje imprezy, szerzy 
hasła i idee czerwonokrzyskie, prowa­
d z i ewidencje członków i Kół PCK. Ref. 
Kół Młodz. prowadzi akcję czerwono- 
krzyską na terenie szkół i wśród mło­
dzieży poza szkolnej: Organizuje kursy 
sanitarne dla młodzieży, szkoli w  ratow­
nictwie, prowadzi akcję dożywiania dzie­
ci, rozdaje, apteczki dla szkół, przybory 
szkolne i higieniczne, zabawki i. tran, 
urządza konkursy zdrowia.

Referat Sanitarny prowadzi bezpłatne 
ambulatorium, w którym przyjmują le- 
karze-specj aliści, udziela pomocy w na­
głych; wypadkach, wydaje leki i środki 
opatrunkowe i prowadzi Punkty Ratow- 
niczo-Informacyjne na dworcach kolejo­
wych. Przez całą, zimą Oddział prowa­
dzi! dwie kuchnie ludowe, w  gmachu 

> Oddziału przy ul. Mikołaja 78 i na Dwor­
cu Głównym, gdzie wydawano kawą i 
obiady po 15 zł. Podopieczni otrzymy- 
wali obiady bezpłatne (do 100 dziennie).

W  gmachu Oddziału znajduje się po­
kój gościnny dla przejezdnych.

CYFRY MÓWIĄ:*
_ Od początku pracy Oddziału lj. od 

lipća 1946 r. do chwili obecnej:
Udzielono zapomóg pieniężnych na 

sumę 17.413 zł., wydano 13,818 sztuk 
odzieży, 63.315 obiadów bezpłatnych i 
suchy prowiant d la '1.443 osób.

Dla młodzieży wydano: 30 apteczek 
pierwszej pomocy, 150 pudelek zabawek, 
900 litrów tranu,. 5.240 kg pelnotłustegp 
mleka W proszku, 800 sztuk odzieży, 2000 
kawałków mydlą, past i  szczotek do zę­
bów, 100 torebek cukierków, przybory 
szkolne i do szycia; maść przeciw świerz­
bowi i insektom.

I n f o r m a c j a :  przyjęła poszukiwa­
nia 4.200 osób, udzieliła 2.151 informacji, 
przekazała 4.495 listów, odnalazła 126 
osób.

S a n i t a r n y  : przyjęło w  ambulansie 
5.746 osób .wydano penicyliny 22.800.000 
jednostek, przyjęto chorych na punktach 
dworcowych 80.662 osób, Ogólna suma 
pieniędzy wydanych na zakup lekarstw 
16.287 z{. Ilość perśoifelu sanitarnego 
9 sióstr. Kursów' Sanitarnych 4. Ilość 
absolwentów, z przeszkolonych kursów 
159. Ilość wydanego tranu 610 litrów. 
Ilość wydanych apteczek 97.



S i a n t ó ł a w  I f l o n i u ó & k o
(W 75-lecie śmierci)

Nie jesteśmy na ogół przygoto­
wani do pochłaniania „naraz", 
wielkich rozmiarem i potencja­

łem talentu dzieł. Z „Grunwaldu" ma* 
tejkowskiego pozostaję w wyobraźni 
zwycięsko łopocący sztandar trzyma­
ny Wysoko nad tłumem bitewnym rę­
ką Witolda. Z ołtarza Wita Stwosza w 
Krakowie _ przemówiły naprawdę d®{ 
głębj ogromem artyzmu samotne, kró­
lujące trzy tylko postacie, które- teraz 
na pzas montowania całości ustanowio­
no w  naWie środkowej. Opis burzy w 
,Pariu T adeuszu" wyznacza całemu 
dziełu należne mu miejsce.

W muzyce skojarzeniem do stów- 
„koncert skrzypcowy Czajkowskiego", 
czy „Traviata jest zaledwie jeden mo­
tyw, jedna, spopularyzowana przez ja­
kiegoś znanego śpiewaka, aria, Dopie- ' 
ro takim metrem mierzona twórczość 
nabiera właściwego kolorytu, napawa 
szacunkiem dla dzieła.

Jaki jest rejestr kompozycji Stani­
sława Moniuszki? Rozpoczynają go 
wydane w Berlinie w  r. 1838 r. trzy 
„śpiewy" do słów Mickiewicza: ,iSen", 
„Niepewność" J „Moja pieszcżotka". W 
tyn| okresie nauki pisze kompozytor 
pierwszy ź serii swych wodewilów: 
„Nocleg w  Apeninach" do słów Al, Fre­
dry, Potem w Wilnie powstają „Ideał 
czyli nowa Preciosa", „Karmaniol czyli 
Francuzi lubią żartować", „Nowy Doń 
Kiszot czyli sto szaleństw", „Żółta 
szlafmyca".' Obok wodewilów i muzyki 
do szeregu dramatów powstają W Wil­
nie pierwsze ze zbioru pieśni pt. „Śpie­
wniki domowe". Uzupełniają te prace 
wydania sekcji im. Moniuszki przy To­
warzystwie Muzycznym w Warsza­
wie, Razem jest to zbiór ponad cztery­
stu pieśni, z których wystarczy wymie­
nić tytuły takich, jak: „Piosenka żoł­
nierska", „Już matka zasnęła", „Przą- 
śniezka", by mieć pojęcie o poziomie i 
polskości nuty całego dzieła.

Długie lata pracy i zabiegów minęły 
nim na murach Warszawy rozlepiono 
afisz, głoszący, że „Dziś w PIĄTEK 
dnia 1 stycznia 1858 róku" wystawiona 
będzie „Nowa Opera"... „HALKA", 
Drobnym drukiem zagubionym obok na­
zwisk śpiewaków, tancerzy, kapelmi­
strza. cen miejsc, wskazań topograficz­
nych budynku Wielkiego Teatru złożo­
no: „Muzyką Stanisława Moniuszki". 
Od tego dnia nazwisko Moniuszki obie­
ga' wszystkie miasta Polski, ba, Euro­
py. W 1899 roku trafia „Halka" do 
Wrocławia. Po faz pierwszy.

Obok „Strasznego dworu", napisane­
go przed powstaniem styczniowym.. a 
wykonanego, dopiero w  roku 1865,. jest 
„Halką" najbardziej znanym i ulubio­
nym przez wszystkich dziełem nasze­
go „natchnionego rapsoda narodowe­
go".

I znowu — ktoś posłyszał, ktoś zna 
śłęwa, jedną, drugą arię i — męczy się 
Jgintek w  co drugim mieszkaniu, zawo­
dząc szumiącymi jodłami; rośnie chwa­
ła Moniuszkowego talentu, w  wycin­
kach, fragmentach i wielkich całościach 
zgodnie, najpoUrszechniej ocenionego. 
Cóż stąd, że opera Moniuszki jest syn­
tezą Włoch, romantyzmu niemieckiego 
(Weber), Francji (D. Auber)? Moniusz­
ko- jest najbardziej polski. Doceniła to 
Młoda Polska chora na finezję i orygi­

nalność, ze wzgardą odnosząc się do 
tycb-s^wulgarnyeh j, ludowych. kawafa,; 
ków v**dóceniła~ to... encyklopedia nie-; 
miecka, pisząc: ^..wszystkie j opery 
mają piętno narodowe polskie... zysku­
ją wielkie powodzenie..."

Na stanowisku już kapelmistrza ope­
ry warśząwskiej komponuje Moniuszko 
dalsze arcydzieła. Jednoaktowy „Flis" 
kojarzy §ię Z melodią: sławnego chóru 
„Dzięki. Ci przedt^ććznś' Panie". Zmie­
niają się afisze. Na premierze „Hrabi­
ny" ulubieniec widowni — wioloncze­
lista Szabliftski — cztery razy bisuje 
wspaniałego poloneza z III aktu „Pan 
Chorąży". Po ,,JawnttćM", ,,’Veifbum 
nobile" zbladły drogie, kamienie w 
pierwszych lożach na przyciemnionej 
sali wobec klejnotów melodii „Stra­
sznego Dworu". s 
, Zasady ̂ wagnero wskie > ręąlizuje Moś 
rtiuszko w „Pgrii". A n i  ..Patfa", ani 
ostatnia z, oper ,,Beata" ntę dorównują 
jednak poprzednim. W .  . .

Z rtięukończonyęh prac nad „Roki- 
czapą‘f pozostają pieśni i kantata pt. 
„Florian Szary".'Z opery „Trea" oprą-, 
cował kompozytor jedynie I akt i to w 
postaci szkicowej. .

Dziwnym zdawać by się mogło, że 
ón, twórca wspaniałych oper nazywa 
je „chwaloną niedorzecznością", sta­
wiając wyżej kantatę, tjs utwór mu­
zyczny na głos gt&tory j  ’̂ o r  żłbżohy.t 
wykonywany z ' towarzysżeni&m orkie­
stry. Moniuszko pisze W tej formie sze­

reg nieporównanych dżfel, jak „Wid­
ma" do II ężęśćt „Dziadów" mickiewi­
czowskich, „mildą", będąca ilustracją ‘ 
db słów J. ’ I; Kraszewskiego, „Sonety 
krymskie". Kompozytor spełnia prośby 
Tomasza Zana. U stóp „Naszej Pani" ‘ 
rozbrzmiewają dźwięki „Litanii Ostro*' 
bramsklch". Z kompozycji kościelnych 
zdobywają Sobie wielką popularność 
msze: „Pfotrowińska" 1 Es-dur órąż| 
,JRequióm“ na jedenaście, głosów wo­
kalnych z orkiestrą.

<■ Jako nauczyciel kompozycji w Insty-- 
tucie Muzycznym Apolinarego Kątskie- 
go pisze Moniuszko „Pamiętniki do na­
uki harmonii" wydane w roku 1871, a 
Więc-na rok przed śmiercią. ,
'■ 4 czerwca 1872 roku umarł Stanisław 
Moniuszko' kompozytor, organista, ka­
pelmistrz i profesor.

Spoza liter na afiszach i okładkach 
wydań kompozycji St. Moniuszki w y­
łania się zawsze ten sam motor pol­
skość., A każdy tytuł brzmi tą samą nu­
tą — narodową.

I nic dziwnego, że choć młodość tyl­
ko spędza w: Mińskiem i Wiieńskiem 
łatwo stawiamy go obók innych bin? 
downięzych ducha polskiego; to prze­
cież duch filarecki, mickiewiczowski, 
duch cel bernadyńskich.

St! Moniuszko urodzony w Ubielu 
pod Mińskiem piątego maja 1819 roku 
wychował się właśnie w  takim dwor­
ką szlacheckim, jakiego nastroje oddał, 
potem w „Verbum nobile". W zamku 
książąt Ogińskich w pobliskich Sffliło- 
wićzach, słuchał tego samego kuranta, 
którego nuta przewinęła się w „Strasz* 
ny dworze". Ód dzieciństwa wsłuchi­
wał się w „Śpiewy historyczne" - ze 
żbiorku J. u. Niemcewicz^ które by­
ły dla niego pierwszą szkołą nim za­
wędrował do Freyera, warszawskiego 
organisty 1 Rungenhagena. profesora 
„Śingąkadfcmie" W Berlinie. Wyjazdy 
zagranicę nie zabiły W nim tego ducha 
polskości i Moniuszko na krótko przed 
epoka, w której muzyka zaczęła' nabie­
rać cech kosmopolitycznych, pozostał 
świadomy swych celów, a w naszej 
pamięci zapisał się jako pionier polskiej 
kultury muzycznej. ,

Broni „poematów" Qiopin’a przed 
porównywaniem ich z  mazurami 
Skrzypcowymi A. Katskiego. Niż boi się 
lekceważących opinii W. Mireckiego, 
wykształconego we Włoszech, który 
W’ polskiej twórczości muzycznej i nu­
cie ludowej widział jedynie karczemną 
pospolitość. . Swymi polonezami ze 
„Strasznego dworu", „Verbum nobile" 
zadziwią gości zagranicznych, przy­
jezdnych na polskie dwory -magnackie, 
którzy poteftl sławią je w  swoich oj­
czyznach. Wychowuje Cezarego; Cul, 
Noskowskiego, Jareckiego, Rutkow­
skiego.
* W Nowinach sprzed 50 lat (Nowiny 
Literackie, ND 10*; jRok czytamy; 
„Warszawskie Towar zyjtwo ^Muzycz­
ne dla uczczenia 25-iecia St. Moniusz­
ki ogłosiło konkurs na napisanie mszy 
żałobnej (Requiem). na cztery głosy 
mieszane z towarzyszeniem organów. 
Nagroda T50rs..."

Czwartego czerwca upływa. 75 lat 
od śmierci Stanisława Moniuszki. Wroc­
ław czci pamięć wielkiego kompozyto­
ra „Tygodniem moniuszkowskim".

27. maja br. obradował Komitet or­
ganizacyjny „Tygodnia". Zapytany po­
tem o  imprezy prof. Łoboz odpowiada: 
„Będ^c akademia, będą’ transmisje ra­
d o w e . Nad projektem akademii Wyni­
kły dyskusje: -trzy godziny przemó­
wień, samego słowa, cż̂ r nie Za dużo? 
Prof. Łoboz przerywa polemikę na ten 
temat: „Czekał Moniuszko 75 lat na to 
byśmy go należycie, uczcili; możemy 
mu poświecić te trzjrgodziny".

Rzeczywiście mało znamy swoich 
wielkich, *za mało o nich mówimy. 
Miejmy nadzieję, że „Tydzień" poświe­
cony pamięci Moniuszki spełni swe za­
dania. Może choć, gdy ktoś będzię śpie­
wał; „Pieśń wieczorna", Czy melodię 
kurantową, przypomni sobie nazwisko 
kompozytora.,

Hubert Drapella

Na marginesie czasopism

*Kmkowókl TLeałr Rapsodyczny
N r 7 (Rok II) dwutygodnika „Warna-; i 

ws” przynosi krótką . notatkę Bogdana ! 
Ostromęckiego pt.: „Samuel Złrarcwski 
w Teatrze Rapsodycznym”. .-.Hotatim .Jihrt .• 
prawie klasycznym przykładem mętnych 
sformułowań w nałogowo pisanych, liezo-. 
nych na wiersze artykulikach. Bo właści- 
wie nawet nie wiem', do jakiej kategorii 
zaliczyć notatkę Ostromęckiego. Nie jest 
tó ' krytyka — to pewne. Spodziewałbym 
się czegoś jaśniejszego, n iż :...chóry  zin­
dywidualizowane w ujęciu poszczególnych 
postaci tworzyły jako całość kompozycyj­
ną — jedność do ostateczności zwartą ar­
tystycznie”... łub: „Kotłarczyk uniknął
wszystkiego, co w tak niesłychanie trud­
nym artystycznie problemie było niebez­
piecznym i z monologu doskonale zindy­
widualizowanego w  poszczególnych par­
tiach stworzył dzieło zamknięte i pełne . 
Czegóż to, na Boga, uniknął Kotłarczyk; 
Zakrawa to na poezję hermetyczną, choć, 
jak mi wiadomo, Ostromęcki należy dó 
i,Progu”, a tam  się tak  nie pisze. Więc co 
właściwie chciał autor notatki powie­
dzieć, że mu aię podobało? Tak można by 
FyłTi* Z pierwszych słów artykuliku. I je­
szcze jedno nasuwa się w tym samym sto-. 

|  f i k  bezpośrednio, że Bogdan Ostromęcki 
jest personalistą, bo lub i „indywidualizo­
wanie”. N ie* 1 pytam ju t, co to jest , „dzieło 
zamknięte”. Któż by zwracał uwagę na

Słowa? Widocznie • chodzi o zasygnalizo­
wanie impresji - autora. Ńó, ,takv Ale nie 
na impresjach opiera ślę wypowiedź kry* 
tyczna. Więc co — recenzja? .Ta znowu 
miałaby jakiś charakter sprawozdawczy. 
Po recenzji chciałbym móc sobie wyobra­
zić — jakie jest to „szczytowe osiągnięcie 
teatru”? Próbuję, mrużę oczy, czytam trzy 
fazy, poznaję Kowalczyka na zamieszczo­
nym zdjęciu z „Samuela” —- nie wycho­
dzi. Jedrio tylko widzę jasno, że jeśli 
ktoś napisał wiersz i jakiś zwrot .został w 
wierszu tym  nie zrozumiany, tó zawsze 
może się zasłopić metaforą, impresją, dzie­
siątką innych podobnie wiarygodnych ar­
gumentów, ale gdy się pisze prozą i  w 
poważnym dwutygodniku, i notatkę, zutó- 
fej czytelnik ma coś wiedzieć — te to db 
czegoś zobowiązuje. ,

Dobrze, że zaraz obok '(z* Hożej na po­
czątek Marszałkowskiej) w „Tygodniku 
Warszawskim” (Nr 22 R bk*ni) 'można 
dowiedzieć się ó Teatrze Rapsodycznym i 
„Samuelu Zborowskith” czegbś' więcej. 
Cieczą się bardzo, że .w myśl kryteriów 
Jerzego Brauna, autora artykułu jestem 
„pełnym człowiekiem”, a m e słom ianą 
pałubą’V bo reaguję „jak żywa istota” na 
poezję Teatru- Rapsodycznego. - Jerzy 
Braun gromi społeczeństwo, szczególnie 

1 krakowskie,; które  n ie  interesuje się wy­

sitkami zespołu teatralnego. Autor arty- 
kułu tłum aczy ten fakt dęść dobitnie:

„Ale. wiemy jakie się dziś w święcie 
rozpanoszyło barbarzyństwo. Nieumiejęt­
ność patrzenia na obrazy, słuchania mu­
zyki bez j.bebechowstrząsów” a wreszcie 
słuchania poezji, w której nie ma już nic 
tandetnego, .płytko emocjonalnego, to naj­
lepsze świadectwo tego upadku kultury”. 
Niestety, trzeba przyznać rację, ale czy 
stąd wniosek,’ że właśnie poezja : Teatru 
Rapsodycznego jest tą — najwyższej' pró­
by? Czy naprawdę można się podpisać 
ped zdaniem p. Brauna, głoszącym, że: 
„Słuchanie recytacji rapsodycznej jest dla 
mnie probierzem humanistycznej kultury 
-rldowńi”.

Pierwszą inscenizacja w Teatrze Rapso­
dycznym, jaką widziałem, były' „Hymny’’ 
Kasprowicza. Jakoś trudno było się pogo­
dzić z ćwiartowąniem poety w zupełnie 
-barbarzyński sposób i z -zaprawianiem 
produktów tego obrządku co lepszymi 
preludiami i nokturnami Qhopin’a. Za­
cząłem sobie tłumaczyć, że to widocznie 
ten Chopin tak mnie, zraził, że to pierwszy 
raz, że rzeczywiście nie łatwo słuchać. 
Potem byłem na „Królu Duchu”. Nie, 
słuchąć nie łatwo! Recytacja, dobór tekstu

■'dobrze. Alę po co to wszystko w pół- 
świetl.e, na czerwono, na zielonó-trupio, 
wreszcie całkięm pociemku, po co te stą­
pania po scenie i dostojne podnoszenie i 
opuszczanie rąk? Po oo ta całą niepraw­
d a ? ! 'tu ,  zdaje, mi się, leży sedno zagad­
nienia. Niedawno w Warszawie Oglądałem 
.„Oresteję”. Z, jednej strony gra. Jąka 
gra! Nazwiska aktorów mówią same za 
siebie. A ż drugiej — przeszło trzy gódzi-

Na odbywającym się 
obecni/ Międzynaro­
dowym Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej w 
Kopenhadze

znakomita

U r e n a

'Dubitłlea
odegrała w czwartek 
koncert skrzypcowy 
Szymanowskiego,

Zapomniany óatyryk
T«k jakoś dziwni* « ę  złożyło, ;*• 

utwory genialnego satyryk* rosyj­
skiego, Michał* Soltykowa - Szcze- 

drima, którego 120-tą rocznicą urodzin 
obchodzono niedawjtó w ZjSRR — zupełnie 
prawie nie. są znane szerszemu ogółowi 
czytelników polskich.

Sołtykow-Szczedrin, przyjaciel, i najbliż­
szy współpracownik poety — społecznika 
Mikołaja Niekrasowa, walczący ramią przy 
ramieniu z nim o wolność ludu rosyjskie­
go należy — obok Czemyśżewskiego i 
Herceną —  do tych potąinych- umysłów, 
co rozniecały płomień rosyjskiej myśli re­
wolucyjnej od ppłowy do końca XIX Wie­
ku. ;
. Sołtykow-Szczedrin rozpoczął działalność 
literacką na początku tzw. „lat sześćdzie­
siątych” (1855 —. 4865),; Rył to okres kry­
tycznego podejścia do rzeczywistości w 
Rosji, okres przewartościowania wartości. 
CZytelnik rosyjski żądał utworów, które 
piętnowały związane* z całokształtem ów­
czesnego życia rosyjskiego nadużycia biu­
rokracji, Pierwsze miejsce wśród autorów, 
czyniących Zadość potrzebie czasu zajmo­
wał niewątpliwie, Sołtykow-Szczedrin.
. W; wydanych w rolcu 1856 „Szkicach gu- 
bernialnych” dał .szereg jaskrawych wize- 

. runków Satrapów rządzących Rosją. ‘ Opis 
bezczelnego łapownictwa,' wszelkiego ro­
dzaju Jiadużyć władzy, biurokratycznej ty­
ranii, namalowany z .niebywałym sarkaz­
mem, wstrząsnął umysłami,

Dalsze utwory mają coraz szerszy zasiąg, 
W „Drobiazgach życiowych'1 i w „Prze­
szłości poszechoóskiej" Sołtykow-Szczedrin 
.odtwarza odrażające oblicze pańszczyzny, 
w opowieściach zaś „Panowie z Taszkientu" 
rozprawia się z wyczynami powstającej 
burżuazji rosyjskiej. „Panowie -sr Taszkien­
tu" to ponury obraz stosunków: w dawnej 
Rosji, kraju z nieprawdziwego zdarze­
nia, gdzie „wałą“ -dr zęby i Syberią z szu- 
bfenicznym humorem nazywają: miejscem, 
dó którego nie dociera przysłowiowy Ma­
kar z cielętami. Panowie - ci — ówcześni 
panowie życia — nfenajgorzej sią ezują W 
takiej rzeczywistości. Czego pragną? -  za- 
P,yhlje autor i odpowiada: „Żarcia, żarcia zą 
Wszelką cbnął“ rNa pytanie: wqb to  praw­
da?” -— bez zająknienia ódpowiadają ł',,Wy­
szynk i sprzedaż sklepowa Wyrobów wód- 

1 czanych11,
1 Do szczytu artyzmu W odtwarzaniu ponu-

ny patosu. Ryłem zachwycony grą, opra­
wą, przeżywałem prostotę i n ie jak i detór- 
minntm akcji znanej prżeęież 'sztuki. -Ale 
przy końcu spektaklu byłem żmęczohy. 
Co się stało, że dziś nie trawimy patosu? 
Rozumiem, że eksperymentując „Oreste- 
ją  nie liczono ,na zainteresowanie pro­
blemem,, jakże obcym, bladym, w  POrów- 
naniu do aktualnych postaw fcottowskiego 
laickiego tragizmu. Nie tylko,., że nie tra ­
wimy patosu, ale go unikamy, wyśmie­
wamy prędko i .nerwowo, wyńflta: to 
chyba tylko z tego, że jak dawniej domi­
nantą był idealizm, tak dziś, nie wyłąeż- 
nip_ prawęm kontrastu, bliższy nam jest 
realizm. Dziś oczekuje się od" gztuki; ja­
kichś syntez, konkretnych rozwiązań, któ­
re można by przełożyć na język zdarzeń 
codziennych, wskazań zupełnie praktycz­
nych, kierunkowych, Cóż daje Teatr Rap­
sodyczny? Doskonałą Szkołę recytacji? 
Cieknie, ale po co oprawą, po co wido­
wnią? Z pierwszych słów artykułu Jerze- 
go Brauna dowiadujemy się, że „Każdy 
taki wieczór (spektakl Teatru Rapsodvcz- 
nego) to zanurzenie się w czystym niebie 
P0?*?1 *w  jakimś groźnym klimacie wiel­
kości, który współczesność chce zrzucić 
■ siebie, jak uciążliwe brzemię”.

Cóż to jest to „czyste niebo poezji” , ten 
„groźny klimat”? Czyż to ma coś współ, 
nago z życiem, z aktualną problematyką 
czy taki wieczór może dać pozytywny 
akcent rzeczywistości poza bramą budyn­
ku teatralnego? I

Nic dziwnego, że współczesność, chce 
zrzimic r  siebie ten klimat grożący be? 
produkcyjnością. H b

Tej rzeczywistości rosyjskiej z czasów pa* 
Tiowania Aleksandra Ii dochodzi Sołtykow- 
Szczedrin w głośnej powieści „Państwo 
Gołowlew. Jest to wstrząsający obraz roz­
kładu szlachelczyzny. Na ogólnym tle te­
go rozkładu potężnym symbolem gasnące­
go świata jest postać „Judaszka", wciel** 
nie skąpstwa, żądzy posiadania, obłudy mo­
ralnej. Zgiiiliżnę swą rosyjski świętoszek 
osłania kłamliwymi frazesami o religii i 
moralności, którymi zadręcza otoczeni*. 
Bezwzględną chciwością swą zabija syna, 
matkę, braci, po to, by u schyłku lat sa­
memu, zginąć pod wpływem- wódki. i Spóź­
nionych’ wyrzutów sumienia.

„Judaszek." ż powieści „Państwo GołoW- 
lew“ jest postacią na miarę ogólnoludzką.' 
Żadne ze znanych w literaturze światowej' 
pokrewnych postaci — ani Shylock Szeks­
pira ani Skąpiec Moliera, ahl starzec Grand 
Balzaca — nie wyrażają swą osobowością' 
w tak jaskrawy sposób tragedii własności 
prywatnej, jak ten „Judaszek11 satyrykd- 
socjalisty. Sołtykow-Szczedrin daje -w tej 
powieści szepeg mistrzowskich charaktery­
styk psychologicznych na tle motywów 
chciwości, nienawiści, strachu, rozpusty, 
opilstwa, przesytu życiem, które w jaskrą-, 
wy sposób obrazują upadek moralny i nie­
chybne ktoczenje ku zatracie rozkładającej
się sżUęhetęzyzny,

Ruina materialna w następstwie bezgra­
nicznej chęci używania pchała zubożałą 
szlachtę do administracji państwowej, gdzie 
jej zwyrodniał* instykty znajdowały sze­
rokie1 ujście, Działy się ■ rzeczy niewiary­
godne, .‘które SuitykO-Szezedrin obserwował, 
pełniąc obowiązki wicegube^ńatora i  preze­
sa izby skarbowej. W „Pompadurach11, w 
„Historii pewnego miasta11 i w alegorycz­
nych hajdach, politycznych stworzył nie­
śmiertelne typy wszelkiego, rodzaju kacy­
ków administracyjnych . na' szczeblu gu- 
bernialnym.
, Njtfe; oszczędził dedtrelnych urzędów;bin- 

rokiutycżńych i sprzedajnej prasy, która to  
ąubwhnpje rządowe .krzewiła szowinizm i 
kołtuństwo. Skrzydlate słówka Soltykowa- 
Szczedrina w rodzato- „departament 'prze­
szkód*, „biuro centralne rozdaWania Fros* 
kradania11. czasopisma ,,Gó pan każe", „Po­
myje? —-  szeroka wykorzystywała rosyjska 
publicystyka opozycyjna w końcu XIX 8 
na początku XX wieku do .walki z biuro­
kracją carską.
; Żądło sarkazmu genialnego satyryka ro 
syjskiego nie utraciło swej ostrości dl 
chwili obecnej, gdyż wiele z typów przóf 
niego stworzonych ma1 cechy ogólnoluda 
kle.

W dzisiejszej dobie powojennej, gdj 
mnożą się, jak grzyby po deszczu, wszef 
kiego rodzaju „cwaniaki11 I złodzieje mi#> 
nia publicznego, którzy wzorem „Panów 
z Taszkentu11 łakną za wszelką cenę zdó* 
być dobrobyt kosztem słabszego, dobrze 
byłoby pokazać czytelnikowi polskiemu ich 
to*wzory rokyjskie, odtworzone z, taką głę­
bią satyryczną pTzez Sołtykowa-Szczedrih®

Trudno zrozumieć; dlaczego żadne z na­
szych Wydawnictw nie wpadło na myśl 
spolszczenia chociażby najcenniejszych jego 
utworów, przede wszystkim zaś genialnej 
powieści „Państwo Gołowiew",

Czas już wieiki, by spopularyzować >-w 
Polsce śątyrę .ŚołtykowąrSzcżedrlną. im  

Włodzimierz Weber

—- Człowieku, ja k  ty  wyglądasz! ■ 
- r  W ybacz,m i, ' kochana, widocznie 

de dość. dokładnie się dzisiaj ogoli' 
łem  1. ,
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W sprawie kursów 
dla. autochtonów
Sprawa autochtonów na Dolnym 

Śląsku przestaje jut być kwestią 
drażliwą. Powszechnie oceniono 

już zasługi tych ludzi w przeszłości i 
otrzymują oni pełne prawa obywateli 
pgństwa.

i Ale to jest tylko połową zamierzo­
nej pracy. To, że autochtonów, nie po­
zwolono wysiedlić do Niemiec, że po­
zostawiono im ich warsztaty pracy i 
gospodarstwa — nie jest pełnym za­
łatwieniem sprawy.

Tylko niektórzy autochtoni znafa do­
brze jeżyk i historię Polski, wielu do­
piero obecnie przyciąga atrakcyjność 
Kultury polskiej $ą i takie „autochton- 
K|“, noszące imiona Elsę, Margot, czy 
Emma, które pozostają na Dolnym Ślą­
sku dlatego, że wychodzą- zamąż za 
Polaków. Nad tymi autochtonami trze­
ba roztoczyć troskliwszą, niż dotych- 
czas opiekę

Trzeba wzorem Polskiego Związku 
Zachodniego we Wrocławiu stworzyć 
fw mniejszych ośrodkach placówki, w 
których autochtoni (wciąż jeszcze nie­
chętnie wchodzący do innych organi­
zacji) będą otrzymywali opiekę nią tyl­
ko materialną, ale i kulturalna. Trzeba 
stworzyć stałe kursy, ńa których m u- 
szą . oni nauczyć się poprawnego mó­
wienia. I pisania po polsku oraz poznać 
historię Polski.
' Dotyczy to przede wszystkim mło­
dzieży, która w przeciwnym razie nie 
uzyska zewnętrznych możliwości peł­
nego włączenia się i zlania z resztą 
społeczeństwa polskiego.

Kwestią tą powinny się zająć obok 
kół PZZ, szkół, organizacji — przede 
wszystkim Komisje Weryfikacyjne przy 
starostwach, których rola nie powinna

ograniczać się tylko do Jakie często 
zbyt pochopnego weryfikowania au­
tochtonów, ale które powinny sięgać 
dalej i zainteresować sic polskością au­
tochtonów Jut zweryfikowanych.

W sprawie przerw 
w Polskim Radio

Zostawmy na boku wszystkie 
sprawy programowe, propagan­
dowe i personalne w  Polskim 

Radio* a zastanówmy sie tylko nad ce­
lowością przerw w audycjach.

Codziennie ok. godz. 9 głośniki milk­
ną 1 dopiero po południu rozpoczyna 
ste druga cześć nadawanych audycji. 
Wiem, jaką -Odpowiedź usłyszymy — 
że w tym czasie „świat pracy" radia 
nie słucha, więc program zostaje pod­
jęty wówczas, kiedy większość ludzi 
wraca do swych domów.

Taka odpowiedź nie nadaje sie w o- 
gólC do podjęcia nad nią dyskusji.

Zapytajmy jednak, dlaczego również 
w niedzielnym programie radiowym 
jest przed południem przerwa. Prze­
cież właśnie w tym czasie robotnicy 
i pracownicy w  większości znajdują sie 
w  domach i chcieliby posłuchać radia 
polskiego, a nie stacji czeskich, angiel­
skich czy niemieckich, jak to ma miej­
sce obecnie.

Radio jest rozrywką kulturalną nie 
tylko najtańszą, ale również najbardziej 
powszechną. Ta jego demokratyczna 
cecha powinna mieć swój oddźwięk w 
spełnianiu życzeń szerokich rzesz ra­

Z / /ozwodUow tiUcoducU'

Język w obozie
Na tle odosobnionych prób. naukowego 

Ujęcia języka używanego -w oborach kon- 
Ćentracyjnych (słownik we Francji, Gze- 
ehach i w  Połace) szczególne zaintereso­
wanie wzbudził oryginalny referat wro­
cławskiego slawisty prof. dr. Władysława 
Kuraaekiewicza, który na 55-tym „czwart- 
ku literackim” przedstawił sprawę pol­
skiego języka obozowego. , . ,

Z-uzasadnionym podziwem wyrażać się 
można o fakcie, że prof. Kuraszfciewiez 
będąc przez kilka la t więźniem Oświęci­
mia, zdobył się w atmosferze perm anent­
nego' zagrożenia na spokój obiektywnej, 
trokowej obserwacji obózowych zjawisk 
MTwistycznych.

Owocem tej obserwacji stał się obfity 
materiał leksykalny do broszury, która 
pg  W czerwcu wyjdzie spod lubelskiej 
prasy drukarskiej, a którój Zasadnicze te- 
(y poznaliśmy na „czwartku”. W broszu­
rze tej prof. Kuraszkiewicz szereguje ta­
fie fakty jak: ucisk językowy w  obozie, 
tipływ potocznej niemczyzny na żaTgón 
jSpirowy” (segregując germanizmy w 
OSobne grupy: nazwy miejsc i  przedmio­
tów, 'typów ludzi, narzędzi i czynności a 
wreszcie pojęć oderwanych; osobny w tym 
dział stanowią „kalki” niemieckich zespo­
łów składniowych).
LAutor skierowuje uwagę na polonizmy, 
które wdarty się do języka więźniów iH-‘ 
ęyeh narodowości, oddzielnie _ trak tu je  
rzadsze pawet grecyzmy, romanizmy, cze- 
Źfiizmy i rusycyzmy.
., Podkreśla charakterystyczny objaw, że 

l&jft u y  i  zwroty niemieckie przyjmowali 
więźniowie jedynie dla osiągnięcia jedno- 
wiczności w  określaniu przedmiotów czy 
zjawisk obozowych a najłatw iej asymiło- 
wali niemieckie komendy, i przekleństwa, 
uważając, że ich ohydne brzmienie naj- 
wlaściwiej oddaje złowrogą, znienawidzę-

A nęgdoły
wrocławskie

(autentyki)
Druga odsłona drugiego aktu sztu- 

Ib  ^zwtiawskiegp „Dwa teatry" („Po­
wódź") dobiega końca. W  drama­
tycznym momencie brutalnego roz­
stania syna z ojcem ja^as pani prze- 
Itśję na ćhyuilę popłakiwać i zwraca 
się do swej sąsiadki:

— Z tą powodzią, moja pani, to 
' jfidnak; coś jest faktycznie; W  to w  
flazetach pisali, w  kinie też było, a 
jak. już i w  teatrze pokazują, to już 
trzeba będzie na tych biednych po­
wodzian coś dać.

★
KPodczas wykładu na WSH w e  
|wroęławiu profesor robi małą dy­
gresję, w  której m. in* wypowiada 
takie zdanie:

Kri-' Sygtęm rządów przedwrześnio- 
Wych nazwałbym trafnie, choć ordy- 

‘ ttśrnie, „braniem za mordę", 
llyfedńa ze studentek, która najwi­

doczniej nie lubi „mocnych" zwro­
tów, krzywi się lekko i notuje: 

System rządów w  Polsce przed- 
BPWeśniowei można nazwać braniem 

i!svarz“, (znak)

ną treść. Znamienne jest także, że nie 
przyswajano sobie literackiego języka nie 
mierkiego, lecz jedynie jego postać brur 
kową. Makabryczne przejawy wegetacji 
w  znienawidzonym obozie nazywano 
zwulgaryzowaną mową wroga, podczas 
gdy do z jawisk poza obozowych stosowano 
wyrazy czysto polskie.

Za- wzruszającą w prost partię broszury 
uwaźSć móTńa' prezbntaćjf 
roli odświętnie tylko Używanego kultural­
nego języka polskiego i przejawów przy­
wiązania do literatury  polskiej („Masz tu 
chleb, powiedz coś o .Popiołach” ). /

Wyraźne rozgraniczenie między codzien­
nym, trywialnym  żargonem obozowym 
(„językiem w pasiakach” )- a kulturalną, 
poprawną mową polską przechowywaną 
jak relikwie na serdeczne, uroczyste; krze­
piące rozmowy i świąteczne recytacje 
poezji — stanowi Zasadniczą klam rę za­
m ykającą całość charakterystyki dialektu 
„kacetawego”. ' ‘ V
Cały tok naukowego dowodzenfa poparł 

autor niezwykle obfitym zasobem przy­
kładów.
Mimowolne, nieuniknione elementy emo­

cjonalne, jakie musiały się wkraść do bro­
szury prof. Kuraszkiewicza ze względu na 
środowisko i czas prZbz pią Opisywany, 
nie przesłoniły jej przedmiotowej, nauko­
wej wartości. (t. lut.) «

A k to rzy contra dziennikarze
W czwartkowe święto Bożego Ciała 

odbędzie się wielki mecz piłkarski: Ar­
tyści — Prasa. W drużynie artystów 
wystąpią najlepsze siły teatru z Kurna- 
kowiczem w ataku, a  dobrego imienia 
wrocławskiej prasy będą brotilty naj­
tęższe głowy i nogi wszystkich dzien­
ników. Na tym polu wreszcie, na bo­
isku piłkarskim, będą mogli aktorzy 
zrewanżować się recenzentom za 
wszystkie napaści z ich strony.

Mecz będzie prawdopodobnie tran­
smitowany przez radio. W najlepszym 
numerze „Horyzontu kulturalnego" 
ukaże się obszerny reportaż z tego ar­
tystyczno-sportowego wydarzenia na 
miarę europejską, a może nawet wro­
cławska.

diosłuchaczy. Doraźne a gorące życze­
nie brzmi:

— Skasujcie przerwy w nadawaniu 
audycji Polskiego Radia, wypełniając 
je przynajmniej koncertami muzyki lu­
dowej i lekkiej. (st)

W sprawie nędzy 
pewnych kupców

Bratnia Pomoc Studentów nasze­
go Uniwersytetu i Politechniki 
przeprowadza wśród wrocław­

skich firm handlowych, przemysłowych 
i rzemieślniczych zbiórkę na subsydia 
dla niezamożnych akademików.

Przeglądając w „Słowie Akademic­
kim" listę dotychczas wpłaconych skła­
dek stwierdziłem, że do najrzadszych 
osobliwości należą pozycje sięgające

500 zł. (to już suma najwyższa!), bar­
dzo często zaś spotyka się kwoty od 
10 do 50 zi.

Uderzyło mnie przede wszystkim, że 
jakiś zakład zegarmistrzowski ofiaro­
wał tylko 50- zł. Przejąłem się współ­
czuciem dla tego biednego mistrza ze­
garów. Rzeczywiście: jakżeby biedak 
mógł dać Studentom więcej, jeśli za naj­
tańszy, możliwy do używania, zegarek 
bierze tylko... 15.000 (piętnaście tysię­
cy) złotych? To przecież byłoby ponad 
stan.

Albo ten iryzjęr, który zdołał wysu­
płać, tylko 20 zł. On przecież również 
.biorąc za strzyżenie każdej głowy je- 
dyn e... 50 z ł a za golenie 40, nie może 
dać raz na miesiąc czy w ogóle jedno­
razowo więcej niż dwie dziesiątki na 
to, by student w znośniejszych warun­

kach » mógł przygotowywać sie 4* 
swych przyszłych zadań kulturalno- 
społecznych. 'v|

Albo taki biedny sklep spożywczy, 
którego właścicielka ^zdobyła sie" na 
20 zł* lub magazyn galanteryjny wspa­
niałomyślnie rezygnujący z... 30 zł.

Ironia na stronę! Zdaje się, że jeśli 
urzędnik, zarabiający przeciętnie kilka 
tysięcy miesięcznie, daje na różne 
składki co najmniej po 100 zł, panowie 
przedsiębiorcy, obracający niewspół­
miernie poważniejszymi sumami, mogli­
by szczodrzej pomagać akademikom, 

(tąd.V,

Redakcja rubryki „Uwagi"zwraca- 
się do wszystkich czytelników, z* 
propozycją nawiązania współ­

pracy przez nadsyłanie opracowanych” 
notatek, względnie tematów J1 materia-- 
łów, które mogą być Wykorzystanie 
rubryce. „Uwagi" winny dotyczyć pro*' 
blemów żyda kulturalnego i społecz­
nego ze specjalnym uwzględnieniem' 
zagadnień dolnośląskich. ......

MARK T

JHrS- rK)iiiamS i błyskawice
— Tak, tak, drogi panie — ciągnął Mr, 

Wiliam? sweją opowieść, -y  Ląk przed bły­
skawicami jest jedną z najrozpaczliwszych 
słabości ludzkich. Przeważnie cechuje ko* 
biety, chociaż niekiedy pojawia się także u 
mężczyzn. Opanowuje nawet istoty odważ­
ne, które nie znają trwogi w obliczu innych 
niebezpieczeństw. Kobieta, która mogłaby 
śmiało stawić czoło samemu diabłu (a na­

wet myszy), załamuje sią na widok błyska­
wic.

Tej pamiętnej nocy obudził mnie przy­
tłumiony krzyk:

— Mortimerze, Mortimerzel-
Jak tylko mogłem najszybciej pozbiera­

łem strzępy swojej świadomości i zapyta­
łem patrząc w ciemność: '
i — Czy to ty  mnie wołasz; Ewangelio o? 
s— Od razu poznałem głos żony, Co sią 
stało? Gdzie ty właściwie jesteś?

— W szafie I —- brzmiała odpowiedź.
A ty powinieneś sią wstydzić, że śpisz pod­
czas takiej okropnej burzy.

—• Ależ moja droga, jak można sią wsty­
dzić, gdy sią śpi? To nielogiczne.

— Ach, ty w ogóle nie znasz uczucia 
wstydu- Przecież sam wiesz, że nie...
■ Usłyszałem tłumiony szloch.
"  I znowu; t ■ ,

— Mortimerze!...
i ,. **■ Wielkie nieba! O co chodzi najdroż­
sza?...

— Czy... czy  ty jeszeze ciągle leżysz w 
łóżku?
H y ś  Oczywiście...

— Zejdź z niego W tej chwili! Myślałam, 
że będziesz'miał trochę litości nad życiem

swojej żony i dzieci... fe  jeżeli nie dbasz o 
swoje bezpieczeństwo, to' zatroszczysz się 
przynajmniej 0 nas.

—• Ależ, kochana... **
— Nie mów do ranię, ł|4órtiiiiąrzg! Wiesz, • 

doskonale, że łóżko jest najniebezpieczniej­
szym miejscem podczas burzy, WSżystkfe' *■ 
książki o tym piszą: A  t y  ciągle leżysz,, igrtb*" 
jąc ze iśmiercią... Bóg raczy Wiedzieć, w ja-” * 
kim efelu, chyba nie po. to, żebyji do wodnic.,, *

— Ależ zostaw to- Ewangelino! Ja jtrtnie, \ 
leżą w łóżku ja...

(Ciąg dalszy n a  str. 6-ej) ■

ćAkiualia kulturalne
0  Wrocławska rozgłośnia Polskiego Ra­

dia uczci 75-lecie śmierci Muniusżki spe­
cjalnymi audycjami a przede wszystkim: 
we wtorek (o godz. 14.35) słuchowiskiem 
wokalno - instrumentalnym, w wykonaniu 
uczniów Szkoły Muzycznej, w środą (o go­
dzinie 10.15) występem Celiny Nahlik-Pe- 
try, które odśpiewa szereg pieśni Moniusz­
ki, a wreszcie w piątek produkcjami soli­
stów Opery Dolnośląskiej: Jędrzejewskiej 
i Bieńkowskiego,

0  We czwartek przyjecbaT dó*f^rocła- 
wia znany literat z młodszego pokolenia, 
autor „Lunaparku” Tadeusz Kwiatkowski.' 
Pisarz spędzi na Dolnym Śląsku około 
dwóch tygodni jako gość Wojciecha 2u- 
krowskiego, z którym wspólnie' przygoto­
wują, książkę o życiu na Ziemiach Odzy­
skanych.;

0 Ogłoszony przez oddział Zw. Zaw. Li­
teratów Polskich w Krakowie konkurs na 
nowelę łub opowiadanie dla robotników 
został .rozstrzygnięty. Na konkurs nadesła­
no 29 prac. Nagrody pieniężne w wysoko­
ści 8.000, 5.000 i  2000 zł. ufundował dr 
Bolesław Drobner, z zasiłku przyznanego za 
jego wieloletnią działalność społeczną i 
kulturalną na terenie m. Krakowa. Zw. 
Zaw, Literatów Polskich ze swej strony do-

2 „Cztoseck wieków fcemki polskiej''
. KAZIMIERZ GLIŃSKI (wiek XIX)

Hamlet
,J3yć albo hie bytl oto jest pytanie,

‘ G4y ant tutaj, ni tam szczęścia nie tną!" 
Otelia na to: „Chodźmy na śniadanie, 
Rozwiążem .później to wielkie problema".
I Hamlet poszedł — —

A N O M IM O W A  (w ie k  X X )

Kobieta
Nad gustem kobiety, druhu, się zastanów,
A podzielisz dziwne o niej zdanie moje:
Czemu sprawia stroje? By przywabiać panów. 
Czemu wabi panów? Aby mieć na stroje. ,

dał do każdej z tych nagród po 2.000 zi.
Jury konkursu w składzie: Jerzy Bros£- 

kiewicz, Tadeusz Kwiatkowski, Wilhelm 
Mach, Stefan Otwinowski, Marian Promfń- 
ski i Hefena Wielcwieyską przyznałoś j  na-/' 
grodę (10.000 zł.) R. B. Romańskiemu ż  No*’*- 
wego Sącza za opowiadanie pt. „Pólśńył>- 
kolejarze", II nagrodę (7,000 zł.) Z. Królowej>..- 
z Krakowa za; ppcypadanią pt. „Kożuch Ję­
drzeja Dyląga", fll. Jiśjarpde 
Wrzosowi z Nowego Sącza za ąęwrfę ct.s„ 
„Pśii DÓSŻĆ2, ąwiaO" wrót»le“j, Ponądio jiS / 
ry wyróżniło prace S. PagaczewsiCiego (Kra­
ków), St. Milera (śtfwłCe) oraz M, 
wieżowej (Kraków). m

0 W ramach polsko-czeskiej wym iany,' 
kulturalnej' w gńiaeh |j"i. % ,wy*. 
stępuje w Katowicach i Bytomiu zespół ’ 
czeskiej Opery' „Zemske Disrądlo" 'z Moraw* •- 
skiej Ostrawy w Operze Smetany „Sprzeda- f  
na narzeczona".r - ™ ...

Czeski zespół operowy przyjeżdża w. peł- 
nym składzie z najlepszymi solistaiąjj,, o r t ', ' 
kiestr.ą, chórem, baletem i dekoracjami. ■

0 Tenor Opery Śląskiej, Lesław Finzl 
został zaproszony przoź' d y k c ję  
Zagrzebiu na Cztery góśćHińe wy ftępffi W 
ŚpiOwak nasz wystąpi W1 imst^iującyrti';idrt., 
perach: „Carmen", „Tosea", „Cyganeria", ■ 
„Pajace". Prócz występów-r wr Zagrzebiu—■» 
Pińze będzie koncertował w Belgradzle,<1?, 
Splicie, Lubiani,e i,I)ubrowniku,. ? . j p y

0 W czasie od 27.1ipca do l sierpnia.od-.>s. 
będzie się . w . Pąryżu . pod patronat, 
UNESCO i pod przęwodriictwem '^rą^atuĘ*,* 
ga angielskiego, . Jóhąha ' B. Priestleya .i re- 
żysera francuskiego U m iU r9oiiy«fa ''n^pB '^  
przedstawicieli współczesnej sztuki teatrart' 
nej. Głównym zadaniem kongresu będZiw-- 
utworzenie Międzynaródowągo 'iijeiggta^^H 
Teatralnego. oraz MłędzynarodowOgo- Zwiąż- .. 
ku Artystów Teatralnych, który obejmo-r,. 
wać będzie wszyśtkie gałęzie sztuki tąatra l-,, 
nej. Na kongres na zaproszenie Prezydium** 
UNESCO udaje się dyr. Leon Schiller. Pod­
czas swego pobytu w Paryżu dyr. Schiller ' 
wygłosi odcżyt o " óbsenym' "stanie ■; f  żarnie# y 
rżeniach teatrów polskich.

0  Do Polski przybyły jo a  3 tygodnio.wą^ j 
tourne słynne artystki' cUfiskie^ Spiewaćąkd 
Czou-Sziao i pianistka Li-Szjen-Min, które 
były największą atrakcją artystyczną ną te- 
goroczpym festivaiu w Pradże, Pierwszy V 
koncert odbył się w Pilharmonit -kłaków- . 
skiej w ubiegły piątek. Artystki chińskie , 
odtwarzać będą muzykę swego dalekiego 
kraju.,

Zagadki na czasie

Kto jest ten pani?
O co chodzi? i .«

(Ci panowie już wiedzą)
Czy tutaj wypoczywają po pracy spe­
cjalnie zasłużeni w dziele odbudowy?. Kto jest ta pani?.
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Świetne możliwości dla inicjatywy prywatnej 
w zakresie budownictwa mieszkaniowego

Szczegóły projektu wniesionego do Sejmu przez Ministerstwo Odbudowy

Pricgł(|d prasy

. WARSZAWA. Opracowany przez Mini;-, 
sterstwo Odbudowy i zatwierdzony przez 
Radę Ministrów nowy projekt ustawy o bu­
downictwie znajduje się na porządku dzjep- 
riym obrad posiedzenia plenarnego Sejmu.

Stwarzą <m szereg zasadniczych udogod­
nień dla inicjatywy prywatnej i tym sa­
mym nowe możliwości W dziedzinie budo­
wnictwa mieszkaniowego. MitdstefstWo Od*: 
budowy, opracowując projekt nowej usta­
wy, wzięło pod uwagę i usunęło najwięk­
sze bolączki w dziedzinie ustawodawstwa 
budowlanego, zaś Skarb Państwa zrezy­
gnował z wielkich wpływów podatkowych.

Nadwyżka eksportu 
nad importem
w handlu zagranicznym 
w pierwszym kwartale b. r.

WARSZAWA. Obroty handlowe 
Polski w kwietniu rb. wyniosły,, li­
cząc wg. cen światowych, 15.098.000 
dolarów w  imporcie, 12.521.000 doi. 
w eksporcie. Przywóz obliczony po 
cenach krajowych, wyniósł w kwiet­
niu zł 1.665.561.000, wywóz zaś 
zł 1.965.496.000. Analogiczne liczby 
za okres styczeń — kwieeień 1947 r. 
wynoszą: przywóz: 47.181.000 doi., wy­
wóz: 52.026.000 doi. W złotych przy­
wóz: 4.892.294.000, wywóz 7.049.171.000 
Uczby powyższe nie obejmują do­
staw TJNRRA, demobilu i reparacji.

WARSZAWA. Jak  już 'donosiliśmy do 
Polski przybyli filmowcy radzieccy z re­
żyserem Ł. Worłamowem, dwukrotnym 
'laureatem Premii Stalinowskiej n a  ‘czele. 
|  Zespół filmowców radzieckich,; bawi 
obecnie w Polsce dla. zapoznania się z na­
szą historią, sztuką, kulturą i życiem go­
spodarczym, celem zrealizowania filmu 
dokumentalnego o Polsce współczesnej. 
Film ten będzie opracowany wespół z fil­
mowcami polskimi.

: ' Obecnie filmowcy radzieccy wraz z 
przedstawicielem1 „Fiłmu "Polskiego'’ i Mi-»

Ronald Mac Donald 
komentator p o lityczn y BBC
przyjeżdża dó Polski

WARSZAWA. Jak  się dowiaduje SAP, 
Ronald Mad Donald,' komentator politycz­
ny radia brytyjskiego,' specjalizujący się 
w  sprawach Europy Środkowej, zapowie­
dział-swój przyjazd do polski na dzień 
9 eZetwca br. -

M r. Mac Donald; znany słuchaczom au­
dycji -polskich BBG - “z niezbyt obiektyw-- 
nego podawania wiadomości o Pojsce, ma 
Zaznajomić się bliżej ze stosunkami i rze­
czywistością polską, :

i Nowa ustawa przekazuje kontrolę . nad 
budownictwem - Ministrowi Odbudowy w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu. W ten 
sposób rozproszona dotychczas organiza­
cja odbudowy - kraju zostaje skupiona w 
jednym resorcie, a cale zagadnienie bu­
downictwa mieszkaniowego nabiera sprę­
żystości,
' W niy^l usta^jr paitetsifó popierać będzie 
nowe; budownictwo przede Wszystkim w 
■tej formie, ie  Skafb Państwa i związki sa­
morządu terytorialnego wydzielać będą-fok 
rocznie tereny pod budownictwo mieszka­
niowe. Akt nabycia tych terenów będzie 
wolny od podatku.

Przewiduje się daleko idącą pomoc ma­
terialną dla nowego budownictwa mieszka­
niowego, przy czym formy i. rozmiar pomo­
cy ustalać będzie Minister Odbudowy, u- 
łatwiając nabywanie materiałów budowla­
nych, pochodzących z produkcji podległej 
Ministerstwu Odbudowy.
1 Według ustawy, nowo wznoszone bu­
dowle nie będą podlegały przepisom o pu­
blicznej gospodarce lokalami i kontroli naj- 

-mn. Zwalnia się je również .od podatków 
od nieruchomości i od podatku dochodowe­
go. Budowle te nie będą obciążone żadny­
mi Ciężarami na rzecz- państwa czy samo­
rządu terytorialnego, w ciągu 5 . lat. Dla 
budownictwa /  pracowniczego okres zwol- 

' nienia od podatku przedłużony zostanie do 
lat 10.

Dla kapitałów wydatkowanych na bu­
downictwo mieszkaniowe przewiduje się 
daleko idące złagodzenie obowiązujących

nisterstwa Kńltufy I Sztuki, udali się ba 
zwiedzenie -Ziem Odzyskanych.

Po 3-tygodńipwym pobycie w Polsce ze­
spół radziecki powróci do Moskwy, gdzie 
rozpocznie prace przygotowawcze nad fil-

. ŁÓDŹ. - Polski przemysł włókienniczy 
zużyje w  rb . około 80 tys, toń bawełny^--. 
Według danych Ć. Z. Przemysłu Włókien­
niczego. Dla pokrycia tęgo zapotrzebowa­
nia i  stworzenia pewnej rezerwy surow­
cowej, import bawełny wynieść musi oko­
ło 90 tys.- ion; z. tego 50 tys'. ton sprowa­
dzimy z ZSRR.

Zasługuje na podkreślenie, że import 
surowców włókienniczych z ZSRR, po­
krywamy w znacznym stopniu eksportem 

.wyrobów tekstylnych, w bieżącym roku

dotąd przepisów podatkowych (podatek od 
wzbogacenia wojennego), W ten sposób od­
mrozi się kapitał prywatny i zachęci wie­
lu ludzi do akcji odbudowy. *

Z poparcia państwa W zakresie. budow­
nictwa korzystać będą ponadto ' obiekty 
rozbudowywane i nadbudowywane , oraz 
niemieszkalne, przebudowywane ną- cele 
mieszkaniowe,

Jeżeli Sejm zatwierdzi projekt :• ustawy, 
wkroczymy w -nowy, okres na odętnku bu­
downictwa mieszkaniowego, w* którym dla 
inicjatywy. prywatnej państwo 1 stworzyło 
w . ramach swych możliwości jąk najko­
rzystniejsze warunki. ,

Dwa rcisy 
„Daru Pomorza"
128 dni
na pewnym morzu

WARSZAWA. Statek szkolny*„Dąr Pomo­
rza" po dokonaniu remontu i wyposażeniu 
w stoczniach gdyńskich, udaje się w pę- 
dróż ćwiczebną w dniu 15 czerwca br. za­
bierając na swym pokładzie 100 'uczniów 
Szkoły Morskiej, i 50 Jungów. Rejs „Daru 
Pomorza”, przewidziany jest - -  Gdynia, 
Kopenhaga, Szczecin, Oslo. Powrót do Gdy­
ni dla. wymiany uczniów oraz zaokrętowa­
nia kandydatów zamiast uczhiów ’ oraz 
przyjęcia nowego zaopatrzenia nastąpi dnia 
ł. VIII br.

Druga podróż sżkolna „Daru Pomorza” 
przewidziana jest Od dnia 10. VIII do dnia 
.15,. 10. 47 r. „Dar Pomorza” złoży wizytę 
w portach Buli, oraz Goeteborgu. W po­
dróży tej przeszkolonych zostanie 100 ucz­
niów Szkoły Morskiej t 50 kandydatów, od­
bywając razem kurs 2.440 mil morskich w 
ciągu 28 dni na pełnym morzu.

\ W czasie tęi krótkiej , podróży młode 
'„szczbry-1 lądowe* z • Państwowego' - Centrum 
‘Wychowania Morskiego przemienią się w 
„wilków morskich”. » ,

eksport ten pokryje około 60 pe^.‘ ńrar- 
tości importowanych surowców. W. okres 
sie -przedwojennym pokrywaliśmy w ten 
sposób zaledwie 17 proc. wartości impor­
towanych surowców, t  .

Polska o trzy au ła  jmż 
od ZSRR
należny jej czcsc fioły
poniemieckiej

WARSZAWA. Polsko-Radziecka Komi­
sja Reparacyjna ukończyła na Wybrzeżu 

. prace nad rozdziałem okrętów poniemiec­
kich, należnych -Polsce w wysokości 15V< 
floty przyjętej ż  Niemiec przez ZSRR.

Okręty te obsadzone polskimi załogami 
pracują już W większości na morzach ca­
łego świata.

PLANY HOCWERA .
■ Prasą polska. ze> zrozumiałym oburze­

niem omawia wystąpienie Herberta -Hoo- 
vera na Komisji Budżetowej Izby Re­
prezentantów . USA,- w “ którym • żąda 
przyznania kredytów Niemcom.i Japonii 
w .wysokości 725 mil. doi. Hoower od­
ważył się pawet na wniesienie szczegó­
łowego programu . polityki' wobec nie­
dawnych napastników. . Treść tego pro­
gramu obraża narody, które poniosły 
wielomilionowe ofiary, w walce z agre- 

, sonami.'' • |  pt1 P ’ >11 v l ! |  ,
- „Robotnik”; pisze w. tęj sprawier 

Z obszernej .argumentacji Hoovera 
przytoczymy, tylko kilka zdań:, „sy­
tuacja przemysłowa Niemiec i Japonii 

I .jest, obecnie tragiczna”; „należy roz­
począć jak najszybciej budowę gospo­
darki' niemieckiej"; „należy -zrezygno­
wać w ogóle z Zasady ograniczania 
przemysłowej produkcji" .(oczywiście 
Niemiec); „należy natychmiast zrezy­
gnować ‘ Z' zasady niszczenia zakła­
dów przemysłowych w obu krajach" 
(Niemcy i Japonia) itd., itd.

■'* ■ Te koncepcje gospodarcze Hooyera 
iąezą się z „odpowiednimi" projekta­
mi politycznymi, jak naprz. otworzenie

WARSZAWA: %  diiiu 29. 5. U7 r. odbyło- 
się w Warszawie w lokklu PAR Nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie Polskiego In4 

.stytutu Prasoznawczego. . fŚ
Na zebraniu- powołano Radę Naukową.

:W śk ład  Rady- weszli: \  - *
dr. A.. Atlas, dyr>. Bęumritter, dr. J. Brodzkł, 
redl ^  Butkiewicz, red. A. Bromberg, prof. 
J. Ćfiałaśińśki,. dr ̂ Ą." Deraga, red.’ Wł. 
Dunin - Wąsowicz, -red. H.' Dzendzel, dr. A.” 
Grodzicki, dyr. W. Grosz, red. St. Grzelecki, 
prof. H.' Jabłoński, prof. M. Jastrzębski,

WARSZAWA. Jak sięi dowiaduje kore­
spondent „dyplomatyęzby SAP, nowy am­
basador brytyjski w Warszawie, sir Ror 
naid Geiner, opuszcza Londyn nie jąk po­
przednio donoszono 3 czerwca, Jęcz dnia 2

Cenne
książki polskie
wracają do kraju

MOSKWA. Dzięki życzliwemu stano­
wisku kierownictwa biblioteki im- Leni­
na zastały, Polsce zwrócone i .wkrótce bę­
dą przywiezione do Kraju, odebrane przez 
władze radzieckie NieipCom — książki, rę­
kopisy, kolekcje autografów itp., należą­
ce do: Polskiej Biblioteki Narodowej.

Wśród njchr do najcenniejszych należą: 
Archiwa Zamoyskich (akta, dekrety kró­
lewskie, dokumenty sejmowej i archiwum 
Jana - Karola - -Kochanowskiego, - kolekcja 
autografów (1918-tek), -różne rękopisy 
(365 tomów), cenne i rzadkie książki z 
biblioteki Zamoyskich (pw., 1.000 tomów), 
monografie naukowe w różnych językach 
itp. J ; : '1- : -  s e ■: -

centralnego - rządu dla obu 'anglo-: 
saskich stref Niemiec, ewentualność 
odrębnego pokoju Stanów Zjednoczo­
nych z Niemcami itd.

Kapitaliści amerykańscy wolą mieć 
do czynienia z  bogatym okupantem 
niemieckim, niż ze zrujnowanymi kra­
jami okupowanymi podczas wojny.’ 
P. HoOyer tylko szczerze to wypowie­
dział.

" „Dziennik Ludowy" naświetla, jak. 
Hoovera zrozumiały kpią w Waszyngto-

■W Waszyngtonie oświadczają, że 
chodzi tu. o jak najszybsze umożli­
wienie Niemcom samowystarczalności 
gospodarczej. Równocześnie do Ber­
lina przybyła z Waszyngtonu 2-osobo- 
wa misja Banku Eksportowo-Importo- 
wego, która przeprowadzić ma rozmo­
wy z przemysłowcami niemieckimi i 
dokonać ogólnego przeglądu niemiec­
kiej sytuacji ekonomicznej. Mają oni 

■ zdecydować, czy istnieją podstawy do 
udzielenia niemieckiemu przemysłowi 
włókienniczemu 20 milionów dolarów 
pożyczki na przeróbkę bawełny.
Oto jak  w dwa lata po wojnie patrzy/ 

ha Niemców amerykańska finansjerś.

prof. St.- Jarkowski; dr: M. Kafel, dr. J. 
tenberg, red. J. Kott, red. J. Kowalczyk, ^  
M. Krzepkowski. red. St,1 Krzywosżewśkr-« 
Ted. J. Nowakowski, prof: St.1 Osowski, re®?w) 
-M. Poznański, red. R. Praga, prof. W. TrżćS“ - 
biński, red,'W. Werfel, prof. R. WarohalouaiJ 
ski, prof, J. Wąsowski, red. M. Wągrowslęif1*  
red. M. Wadyas, red- J. Wiewiórski, dyr. 
Zabłudowski, i red, St. żółkiewski, 

i Inauguracyjne posiedzenie Rady Nauki#*M 
wej postanowiono zwołać w końcu czerwca'/! 
b. r. .S v

czerwca, udając się specjalnym, saipplotenM 
do Warszawy.

Przylot ambasadora do Warszawy na 
lotnisko cywilne na Okęciu, przewidziany 
jest na wtorek, 3 czerwca, w godzinach 
przedpołudniowych.

Jak nas informują w Ambasadzie Bry­
tyjskiej w  Warszawie, - sir Ronald Geiner 
Zamieszka w pałacyku ambasady ną Mofcęfe 
tpwie, w którym zamieszkiwał poprzedni 
ambasador Bentick Cavendish.

Wyjazd polskiej delegacji 
na kongres Pe n -C u bó w

WARSZAWA. W dniu 30 bm. w yj^ t 
chali do Zurychu na kongres PEN-Cbi*-,; 
bów delegaci PEfy-CLOftU' Polskiego: M*1̂ ' 
chał Rusinek, sekretarz generalny. PEN? 
CLUBU- i red. A. Watt. Prezes Jan Pa-: 
randowski z powodu choroby W rodzinie^ 
nie mógł na razie wyjechać.

Filmowcy radzieccy realizują 
film dokumentarny o Polsce

80 tys. ton bawełny zużyje w bieżącym roku 
przemysł włókienniczy

Rada Nankowa Polskiego Instyinin 
Prasoznawczego

Ambasador brytyjski w Polsce

sir Donald Geiner przybywa do Warszawy -
w dniu 2 czerwca

lflró+ 0ViUamó l błyskawice
(Ciąg dalszy ze xtr. 5rej) .

1 Zdanie przerwał mi nagły blask, po któ­
rym rozległ śię wątły krzyk.'mojej ż?nY j  
potężny, huk piorunów. .

- ■ — \yidziszl Oto tezultat! Ach, Martirae- 
rze, jak możesz być tak niegodziwy, żeby 
teraz kłamać... w taką straszną noc...
, Ależ ja nie kłamię,-a zresztą, burza nie. 
jest wynikieri moich słów. Nastąpiłoby to 
samo, gdybym się nja. był. odezwał. Poza 
tym wiesz chyba, Ewaftgelino, a przynaj­
mniej powinnaś wiedzieć, że gdy powietrze 
jest naładowane elektrycznością..,
■ — Tak, właśnie. Zajmij się teraz dowo­
dzeniami naukowymi. Nie wiem doprawdy 
jak możesz tak postępować, gdy nie ma tu 
piorunochronu, a twója biedna żona i dzie­
ci są zdane „całkowicie, na łaskę. Opatrzno­
ści... Ach, eo robisz? Zapalasz zapałkę w ta­
kiej chwili? Czy już zupełnie oszalałeś?

— Uspokój się, kobieto! Go w tym jest
szkodliwego? Dokoła panują egipskie ciem­
ności i... „

— Odrzuć ją! Odrzuć ją natychmiast! Czy 
postanowiłeś, poświęcić nas wszystkich? 
Przećjeż wiesz, że nic tak nie przyciąga bły­
skawic jak ogień.'

(Trfrach, bum, bum, bum). Or właśnie! 
Widzisz, Co zrobiłeś?

— Nie, nie Widzę; co Zrobiłem. Zapałka
może przyciągać błyskawice, aie ićb nie po­
woduje. Jestem tego pewny.

— Mortimerze... •
: — Słucham cię... . . '

gzy odmówiłeś pacierz wieczorem?...
, — Miałem zamiar^ ale zacząłem obliczać 
w pamięci, ile jest dwanaście razy trzyna-

(Bum, bum, burum!)
■' — Och, jesteśmy straeeni; n iem a dla nas 
ratunku, Jak mogłeś zaniedbać równie waż­
ną rzecz w taką noc jak obecna?

— Kiedy zanosiło się na całkiem inną- 
noc. Na niebie nie widziałem ani jednej 
chmurki. Jak mogłem przeczuć;- że nastąpi

ta cała historia ż powodu równie drobnego 
przeoczenia. Uważam przy tyin, żą nie po­
winnaś z tego robić tragedii, tym bardziej, 
że sama widsz jak rzadko 'ib  mi się zdarza. 
Po raz ostatni zapomniałem o pacierzu przed 
czterema laty, kiedy wywołałem- trzęsienie 
ziemi.

Mój Mortimerze, jak możesz tak m§- 
wić? Czy zapomniałeś już. o żółtej febrze?

•— Stale wypominasz mi tę żółtą febrę. 
Sądzę, że to jtest bardzo nierozsądne. Czy 
drobne uchybienie w sprawąch wiary może 
doprowadzić do tak tragicznych skutków? 
Zniosę trzęsienie ziemi, ale odbiorę sobie, 
życie, jeżeli będę zmuszony ponościć odpo­
wiedzialność za każdy...

(Bum, burum, bum! — bach!)
— Biada nam! Jestem pewną, że gdzieś 

trafiło. Mortimerze, my już nigdy nie zoba­
czymy blasku jutrzejszego dnia A jeżeli 
Zginiemy, pamiętaj, że winę będzie ponosić 
twój niepohamowany język. ,

Po chwili:
— Mortimerze!
— OjCpchpdzi?.. ;
— Twój głos brzmi-. jakby... Mortimerze, 

cęy Jy nie stoisz przypadkiem przy otwar­
tym piecu? ,

— Tak! Istotnie 5 popełniam tę okropną
zbrodnię. .
’ — Odejdź w tęj chwili stamtąd! Tyś po­
stanowił przynieść nam wszystkim zagładę. 
Czy nte wiesz o tym, że otwarty, komin jest 
najlepszym. przewodnikiem elektryczności? 
A gdzie teraz stanąłeś? ;
: — Tutaj, kóło okna.
- — Na miłość Boską! Czyś ty już całkiem 
oszalał? Oddal się od niegp jąk ńąjprędzej! 
Przecież każde niemowlę wie doskonale, że 
podczas burzy nie wolno stać w pobliżu 
okna. Taik, tak. Z pewnością nie: doczekamy 
śię jutra... Mortimerze?.., 

f , — Jestem.....  -
— Kto spowodował ten szelest?

• To ja.

jaki sposób?.
— Staram się znaleźć jakąś część swojej

garderoby... ' : v
. Odrzuć ja zaraz!: , Tylko ty mogłeś 

wpaść na- podobny pomysł. Przecież wszys­
cy się z tym zgadzają, że wełniane materia­
ły przyciągają elektryczność. Czy ńie wy­
starcza ci świadomość, że nasze życie jest 
zagrożone z naturalnych przyczyn? Dlaczego 
starasz się za wszelką cenę powiększyć nie-, 
bezpieczeństwo? Ach, przestań,-śpiewać! Co 
ty wymyślasz?
* -1 -f-*.Cźy kryję się w tym coś złego?

— Mortimerze, powtarzałam cl to nieraz, 
że .śpiew wprawia powietrze w drganie i... 
Dlaczego na Boga otwierasz te drzwi?

—1 Wielkie nieba! Kobieto! Z tego też coś 
może wyniknąć? i-- ./  -i
\ — W tym jest śmierć.. Każdy; kto się- in­
teresuje trochę tymi sprawami, wie dosko­
nale, że stwarzanie przeciągu równa się za­
praszaniu błyskawic. "

Zamknąłeś teraz te dtzwi niedokładnie. 
Zamknij' je całkiem. Ale śpiesz się, bo 
wszyscy zginiemy. Jakie to straszne, kiedy 
człowiek jest skazany na towarzystwo sza­
leńca. W takiej1 poważnej chwili. Mortime­
rze, co ty znowu wymyśliłeś? f

Nici Poprostu odkręciłem kran. Duszę 
się w tym rozgrzanym i źamkńięfcym pokoju. 
Dlatego chcę odświeżyć twarz i ręce my­
ciem.
1 i 4*  Widzę; żę wyzbyłeś . się resztek rozu­
mu. Jeżeli elektryczność jest niebezpięczuą 
w każdej substancji, to w wodzie pięćdzie­
siąt razy więcej. Zbkręć kran! Jestem pew­
na, że nic na tym świecie nie poti afi nas 
już- ocalić. Wydaje mi śię, że... Mortime­
rze, eo- to było? .

— To- był... to  był obraz. Strąciłeib go na
podłogę. ’ , . - , ; <■ ,  • . ;
_ j-— Aha, -rozumiem Ty jesteś przyciśnięty 
do ściany. Co Za: brak rozwagi! Chyba nie 
trzeba ćię. uczyć, że najlepszym przewod­
nikiem elektryczności -jest właśnie ściana. 
Odejdź stamtąd! Jak możesz być tak okrut­
ny wadząc rodzinę w niebezpieczeństwie?

.— Mortimerze, czyś ty zamówi! puchowy 
mąterać, tak jak cię .prosiłam? -

r— Nie. Zapomniałem. :
— Zapomniałeś? Możesz: to teraz życiem' 

przypłacić. Gdybyś miał teraz puęh.owy ma­
terac, mógłbyś gó rozłożyć ną środku poko4 
ju i  leżeć na nim. w ̂ poczuciu zupełnego 
bezpieczeństwa. Chodź tutaj, .chodź prędko 
zanim, znajdziesz sposobność do popełnie­
nia kilku nowych szaleństw, t

Spróbowałem spełnić * jej rozkaz,' ale mała 
szafa nie mogła nas obojga pomieśeić przy 
zamkniętych drzwiach. Zaczęliśmy- się du­
sić. Przez chwilę chwytałem z .wysiłkiem 
powietrze a potem wyskoczyłem stamtąd.

— Mortimerze! — wykrzyknęła moja żo­
na.-—4 .Musimy coś zrobić “dla twojego' bez­
pieczeństwa, Przynieś tę niemiecką książkę, 
która leży na gzymsie. I świecę.1 Nie, próbuj 
jej sam zapałać tyli$g podaj mi zapałki, Ja 
ją zapąlę tu,; w szafie. W książce są poży­
teczne wskazówki. Dotarłem do książki ko­
sztem jeddej wazy i innych kruchych przed­
miotów. Moją małżonką zamknęła, się ze 
zdobyczą w szafie. Ną chwilę zostawiła mnie 
w spokoju. Potem wykrzyknęła:

— Mortimerze,’ co sję dzieje
!. — Nic strasznego. Poprostu kot.
" — Kot? O zgrozo! Chwyć go f zamknij w 

łaziench:- Tylko śpiesz się, mój drogi. Roty 
są naładowane elektrycznością. Jestem pew- 
ńa, żę pobieleją mi włosy podczas tej. po­
twornej nocy; y

Usłyszałem zppwu przytłumione łkanie. 
Gdyby, nie to, nie .byłbym-nawet drgnął, że­
by spełnić po ciemku, jej wariacką prośbę.
Ostąteęźnie piżystąpiłem'do dzieła. Szedłem
poprzez, krzesła i 'pokonywałem rozmaite 
gatunki przeszkód. Wszystkie były twarde 
a większość miała ostre, krawędzie. Wresz­
cie dotarłem ^do'wygodnie .rozłożonego kota 
za cenę-- rozbitych mebli i goleni, łącznej 
wartości 400 dolarów. Wtem ż głębi szafy 
rozległy się-słowa:

—: Tu 'jest napisane, że najbezpiecz­
niej jest stanąć na krześle. po środku po­
koju. Mortimerze. Ale nogi krześła pówiń4 ■ 
ny być izolowane. To znaczy, że-musisz je 
Wstawić dó szklanek. (Bum, bum, bach) Czy 
słyszysz? Nie zwlekaj ani chwili. Zrób to 
źanua: zostaniesz porażony.

Udało mi się wreszcie ^znaleźć szkl„ntri

Izolowałem krzesło i czekałem na dalsze in­
strukcje: .. . ■ : v r  aM
-®y- Mortimerze, tu jest powiedziane w ten» 

! sposób:
“Wąhrend eines Gewitters entfeme maa\ 

Metalle wie z. B. Ringe, Uhren, Schlussęb! 
etc. von sieb und halte sich auch nićht an> 
solchen Stellen auf, wo viele Isjetalle. beiein-r. 
ander liegen oder mit anderen Kórpern jr&W 
bunden sind, wie an Herden, Ofen, Eisen- 
gittem u. dgi“. ,

f Co to właściwie znaczy? Czy powinno^ się' 
.trzymać, przedmioty metalowe przy. sobie/ 
czy zdała od siebie?

— Hm, nie jestem pewny. To jest trochę.; 
: skomplikowane. Wszystkie niemieckie j radjf
są mniej lub więcej pokręcone. Ja sądzę, że 

; metalowe przedmioty należy mieć przy saj. 
1 bie. ‘

—  Tak, na pewno. To zresztą zrozumiaki 
Na tym .— jak, wiadomo — pojegą ŻŹfmB 
piorunochronu.

Ubierz styój hełm strażacki Mortimerza-; 
Oh zawiera dużo metalu. |  ̂

Znalazłem go i ubrałem; był bardzo 
ki i niewygodny w taką gorącą noc w żaWj r 
niętym pokoju. Nawet mój nocny strój wy* 
dawaj mi się cieplejszy M ź  źwykfe>"/J g |  
’ — Mortimerze — uważam, że tułów mufe 
być także zabezpieczony. Mpżebyś przyfWb 
Szablę-do.boku... .a'HM

Zrobiłem to.
— A teraz trzeba znaleźć jakąś radę dla.. 

ochrony, nóg. Przypnij ostrogi.
Spełniłem w milczeniu jej woię i Staff-, 

łem się nie tracić cierpliwości. : i w
, — Mortimerze, tato dalej pisze: „Das Ge- 
witterlSuten ist! sehr gefahrlich, Weil ńier 
Glocke selbst, sowie der duręh das Laut^P - 
veranlasste Luftzug und die Hóhe der w i r  
mes den Blitz aiiziehen kóhnten". . ‘ .

Czy to. znaczy, że jeżeli podczas buJ?y 
nie dzwonią dzwóńy' kościelne to 'niebPP*; r 
piećzeństwo się powiększa? , -i‘tt

Tak, mam wrażenie — jeżeli pćżpjfe 
ście to. jest imiesłów przeszły w pięrwsźfflt| 
przypadku liczby pojedyńcżej. A sądzę, _z® 
raczej tak... Xo Znaczy, że ną; wysokości' 
wieży tóśeielnej, tam,' gdzie brak . |^y B | 

(Dokończenie na itr. 7-ej)
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Tygodniowy dodatek OM TUR Polnego Śląska

Jesteśmy młode gwardią 
proletariackich 
inasl

j e s t e ś m y  m ł o d ą  g w a r d i ą  
I p r o l e t a r i a c k i c h  m a s
[, Mamy swoje w życiu ustalone prawa,, 
ale'i życie ma prawo od naa Wiele wyma- 
Mćt Właśnie dlatego, je  jesteśmy młodzi. 
Ma. prawo żądać od nas, byśmy mieli en- 
.tajazm, inicjatywę, aktywność. My mU- 
' limy być wszędzie pierwsi, dlatego właś­
nie, że jesteśmy młodzi, Nas musi być 
wszędzie widać i słychać. Dlatego właśnie, 
że jesteśmy młodzi. Młodość obowiązuje!

I Teatr OMTUR-u, Świetlica OMTUR-u, 
[Bursa OMTUR-u, szkoła OMTUR-u... 
Klub sportowy OMTUR, własne boisko 
sportowe.
r  A czemu nie sięgnąć po w łainy gmach, 
własnemi siłami odbudowany, po plac, 
[własnymi rękami oczyszczony i-nazwany 
imieniem naszej organizacji, po dom wy­
poczynkowy w uzdrowisku, po własną 

[spółdzielnię, po księgarnię OMTUR-u? 
[Ale sięgnąć. —. to nie znaczy zerwać jabł­
ko z. drzewa, sięgnąć dla TUR-owca — to 

pobyć, zdobyć własną pracą i głową, to 
wywalczyć własnym entuzjazmem, inicja­
tywą, postawą ideową. 
j/O-cóż walczymy, jaki jest zakres na- 
Iszego działania? Mówiliśmy już i mówić 
[U iem y  ciągle o tym, bó to trzeba mieć 
nie tylko w głowie,: W pamięci, tó trzeba 

taieć we krwi. Oświata, kultura, wycho­
wanie socjalistyczne.

[Odprawa przewodniczących, 
lekretarzy i instruktorów 
|0M TUR 
Dolnego Śląska

! Dnia S ezeiwea 1*47 r. w lokal* WK 
[OM TUK we Wrocławiu, e god*. 10-ej 
nite edbądzie się edprawa pnewedni- 
ciąeych, sekretarzy i instruktorów Komi­
tetów Powiatowych, miast wydsiolonyck. 
Was KOI z wojewOdatwa wrocławskiego. 
; Wymienieni winni praywieiO a aebą: 
I 1, sprawoidanie sniaaiąoane, organizm- 

n cyjne, sportowe, tinansowe, gospo­
darne i inne;

i  odpowiedzi na biołąoa okólniki;
\ 1. roilieaonio ■ roaepnodały eogiolok.

la  wagiodn na wałnoić obrad doty- 
•ucych Zjazd* Ogólnokrajowego OM 
TUK, obecność wszystkich obowiązkowa.

WK OMTUR

M oipny tę problemy przestawić, od­
wrócić, yir każdym jednak "faV!iie zazębić 
/musimy ze połMi. njerpzęr^ąlńie,', Oświątg 
daje Państwo, .w zasadzie 'bezplątńie, ale 
wierny, jak to, wygląda w irak tycei'W jl- 
my, ile trudności
pokonania, wiemy, jak ciągle jest wielki 
brak ludki, ddbrych pedagogów* !' wyCho-, 
wa wcóW. Remontować 'i przystosowywać 
trzeba bddynki śżkńlrie,' 
ków. i papieru na zeszyty, są miejscowo­
ści gdzlć k u r s y ‘dokształcające' s ą ' ' t P k ó 1 
prywatne, ą zatem kwestia opłat, -często 
trudnych,do poniesienia przez młodzież 
biedniejszy Ić-tu*
inicjatywa'' oiga nizac ji  '.‘młodZieżoWych/k’.■ ■'i

Zbiórka zużytego papieru i książek nie­
mieckich, których tysiące wala się jeszcze 
po strychach i piwnicach (dó ‘przeróbki 
na papier, ą nastepiUe .ppdxęczni]kil;^pr^ 
pisywanie,, i odbijanie na póydglaczfce; 
skryptów, szkolnych, ,umożliwienie nauki 
pilnym a niezamożnym ‘ężłońkóm nasźćj 
organizacji, I. tu już,, jak widzimy, zszję-' 
■bia się z oświatową praca wychowawcza, 
społeczna. , '

Teatr amatorsknÓMTtjP-u jestrówśtiież 
pracą oświatowo-wychowawczą, ? zazę­
bieniem znów o . r t  rozrywkę. Prącą wy- 
cbowawczo-rozrywkową będzie uporząd­
kowanie, przez , zorganizowaną,. młodzież 
OMTUR-cwą zieleńców i kwietników w 
mieście, dopilnowanie by jeden napis nić-' 
m i eck i -nie widział na murach, Ochrona 
starych ' ,buddwli* ,zkbytkoWych. Wiele, 
możliwości .stoi przed nami. Organizowa­
nie -chórów }. zespołów prkięstrńwychj 
których brak * tak! daje. sięfbdczuwać na 
akademiach "ókolićźnościmśycmT^oroczy^' 
stośeiach państwowych, organizowanie 
kursów zawodowych krawieckich, szuler­
skich, sanitarnych, urządzanie wspólnych 
wycieoeek do fąbryk i zakładów pracy, 
wreszcie letnie obozy", na' "wzór Karcćr- 
skich, > dające Wypoczynek i tężyznę 
fizyczną..

Czy zdajemy sobie sprawę, ilew artości 
da dobrze zorganizowana ' i ;prpyżiadzójią) 
świetltoaT Książka nśukciwa 1 rozrywko* 
wa, pisma fachowe, literackie i młodzie­
żowe, na których kupno iridywidualńie. 
nas nie stać, gry towarzyskie 
wszystkim szachy),, wieczorki taneczne, 
radio, niedostępną dk» 'aaflPPśŁtki ś§tajje-.^ji- 
udziałem każdego .OMTUR-owca. A w 
świetlicy będą pogadaakw, d p k u 8j%.jppd

kierunkiem. , fswihńwców, wychowawców/
społeczników..

Musimy się organizować. Bo wiemy, .że. 
praca jednostki nie.daje nigdy ty le’ efekr 
tu, co praca zespołowa. Bo zdajemy'sobie 
sprawę, że jednostka nie ma nigdy tych 
mpżiiwbśbij: bp orgahiźacja;-:'

Organizujmy, się. zęby wies$j dąć zę
sigbie P aństw u,. źśby '' więcej ę tą
s&bm\Pći;^;żyęią^żeby ter ‘ życib:.'.wOr^yc 
wciąż hpwę', lepsze, piękniejsze, ś t  

A /w  organizacji swojej — bądźmy jed* 
nością silnik : .*-sł« *v

Tadeusz Rogowski

s . o .  s .
*^Sfa pewno wlęlti z czytelników zaliń*' 
łjygawały te «l tytułowe. Jjtęryr-—..nn-ie* 
jeden spytał: >— c» się dzieję, fctńg tb 
w zyw a pomney? —. przecież S/O.S- tę 
normalnie pełne .t.rggiztnp: ratujcie!
— giniemy!". •

S.Q;S w  naszym tytule ma inne zna- 
czenie — jest to skrót nazwy napa­
wającego . nas dumą Socjalistycznego 
Ośrodka Szkoleniowego w Otwocku, w  
którym, dotychczas przeszkolono już 
kilkuset OMTUR-ow^c^w, a jeszcze ty­
siące bę.dą szkplone. z cliwflą, gdy 0 -  
’ środek zostanie ,cąfko wicie ^oofeidowa-, 
ny. >< " - ■ ' * v L . . - i

2 maja br. KC OMTUR wydał odez­
wę do spdłećzóństwa, "by kćMy oby­
w atel w miarę' swych rnofcljWóld' fi-’

Zlot młodzieży OM TUR r.
w  Kamiennej CJórze

natisowyeh" poparŁaltcję odbudowy O- 
•środkńfw którym kształcisię młodzież 
OMTyft na bojowników Socjalizmu. ' |  

1 tu moglibyśmy się dószukiwać 
pewnego związku, że skrótem nazwy 
S.O.S. ‘ Skrót ten jak już powiedzieli­
śmy nie wyraża tragizmu, przypomina 
nam jednak o istnieniu. Ośrodka Szko­
leniowego,' który wymaga odbudowy, 
ą .więc i funduszy potrzebnych na rgr 
alizację planu; socjalistyczny Ośrodńk 
Szkoleniowy im. St.JDjjijois, w  Otwocę 
ku musi byÓ godnyfn tego. ktÓrego imię. 
nosi, musi ,i?yć, wzorowym Ośrodkjepi 
w Polsce. , .
, Łańcuch cegiełek na*- odbudów* *0-, 
środka rozpoczęty. IĆażdy, komu S o ­
cjalizm nie^est obcy, ktp- pragnie" u- 
gruntijw^idfef" SoCjałizmtt,^poprze 
oję odbudowy i dołączy się do łańcu­
cha cegiełek' na odbudowę — Socjali­
stycznego Ośrodka Szkoleniowego w  
Otwocku; \  •

Oimnazjum czy Szkoła Zawodowa?
I Kok szkolny dobiega końca. Olbrzymie 
rzesze młodzieży szkół powszechnych stą- 
j( śned  bodaj ć*y nie najważniejszym pra- 
Uefiiem: co fopić dalej? —  do jakiej szkó- 
ly''średniej-, należy wstąpić, by zapewnić 
lobie przyszłość?

1; Wkraczamy yr nowy etap naszego ży- 
f*k.. Beztroska chłopięca ustąpili* miejsca 
SoWażnym myślom: cbCę być pożytecznyiń 

i w  społeczeństwa i Ojczyzny , chcę pia- 
cł  swoją 1 zdolnościami przyczynić się do 

‘indowy lepszego jutra. Którędy dojdę do 
iJeKt?.;.
[ Zastanowitnie się młodzieży nad  tym 
problemem ma bardzo duże m eczenia, Od 
śtcyzji naszej dzisiaj, zależne jjeśł jutro i 
c*ł* przyszłość. W  okresie przedwoj-miiym 

.btneniam  każdego młodzieńca;, czy dziew- 
'esyny było kontynuow anie nauki w gim- 
, aezjach ogólnokształcących, bo ten typ 
wkely był przez starszych pertycypoweny
i ten tylko uważany był za', „lepszą war- 
stwę”,’ kto skończył gimnazjum, w lepszym 
wypadku' uniw ersytet.' T e błędne poglądy 
ogółu mściły się na całym społeczeństwie/ 
• w szczególności na uczącej1 się młodzieży,
Nadmiar ni*wykwalifikowanych „ińteligen- 
Jów“ w stosunku, do niedoboru .wykwalifi­
kowanych rzemieślników by ł tak  rażącym,

: *•'jeszęze dziś odczuwamy śkutki tej lek­

komyślności, a nawet głupoty,. jeśU wolno 
nem użyć właściwego Ókreślenia. Nie twier- 
dzimy, iż szkoły • średni*: ogółnoksztzałgąęe 
są niepotrzebne — wprost przeciwnie, kąż>. 
4 y', kto me zdolności i dane ku temu,, że 
po gimnazjum będzie mógł kontynuować 
studia wyższe,- powinien - dołożyć sił, aby, 
dopięć celu. Duża jednak cżęść , młodzie­
ży, bardzo duża, me ograniczone możH- - 
woścf i ta część przede wszystkim .powin­
na wstąpić do szkół zawodowych, dających 
gwarancję bytu. już' po 3 — 4 latach nauki. 
Wykształcenie zawpdó.Wt dai* nam wiedzę.
fachową, "tfwdfajfjąó^ż-ńaś’ Jednostki-twór­
cze, zdolne zapełnić luki, jakie odczuwa­
my dziś W wielu dziedzinach.. Szkoły prze­
mysłowe, rolnieze, rąkadżieln.ieze. łtp. ,usu­
ną zmorą neszych czasów .— ;brąk fachO,W' i 
CÓW.' ■'
' W Polsce każdy rzetelny fdćhgWięc: znaj­
dzie zatrudnienie, %jei»y • ;W nowęj . rźe.-, 
czywlstoścó. W.yibyMŚmy, się głupich, „prze­
sądów i wiemy, że nie. tylko;, ci „są warta- 
ściowlf którzy noszą „dękieł ąlMdemika??,>:rri-.j 
W naszych cząsacłi ten ma, przyszłość, przed 
sobą, kto- konkretnie potrą?! ęos tworzyć. 
Niedouków i malkontentów mamy aż za 
wielu. Na fachowców ; czeka dziśPolski 
przemysł i tyllki fachowcy znajdą ; pracę' 
zapewniającą im. przyszłość i dobrobyt,

„ ■... -..... . ; , i . - J.K.

M { M S V d i l i a m i S  i h & ą M t a w k e
(DoJtoAćztnit) "

Sjjwfc' należy koniecznie dzwonić, żefcysią 
Pżra^iączyć przed burzą. Czy Ule sądzizz 

Że-układ tekstu...
~~ To nie ważne —, Morthnerze. Nie treć 

czasu na rozmowy. Przynieś lepiej 
*Mz obiadowy dzwon. Stoi w hallu. Tylko 
*p?o, mój drogi. Jesteśmy już prawie' bez- 

t jtocżni. Ach, zaczynam wierzyć,' że »ią ocś-

| ' iNisZ(l letnia „rezydencja" stała ba szczy- 
m  wzgórza. W sąsiedztwie znajdowało stą 
ipiRa domków. Najbliższy z nich był odda- 
| W  o 300 do 400 jardóW. 

jody stojąc na krześle ‘zacząłem dzwonić, 
K  rewnym czasie ktoś oderwał okiennice 
1 światu latarń zabłysły , w. oknach.. Rów­
nocześnie zewsząd paciały pytania, .

R S o  Co tu się właściwie dzifeje?
• kłkńo napełniło sią ludzkimi, głowami, a 

wpatrywały sią uparci* w mój nocny 
połączony z uztjrojęnlegi wojennym;

udióżyłeiń dzwon, zeskoczyłem-z krzęsł* i
Ł Powiedziałem z zawstydzeniem:

—s.Nić się nie'stało, przyjaciele.,. To, tył? 
*o pewne trudności w związku z burzą i 
Morunami. Starałem się unieszkodliwić/ bły* 
w*wke,

—  Burza? "Pio,runy? Biyskewićę? %  y?%«
liams, czy pan postradał .zmysły? przecie?, 
noc jest cudna,. gwieździstą... tjijó było żąd-., 
nej. burzy.. ' . . .. igM *

Wyjrzałem przez okpo i ze zdziwienia 
nie mogłem przez chwilij wydcibyć że siębie 
głosu Wreszcie; odezwatesn się: . .

— Nic nie fozumiem. Myśnry dokładnie 
widzieli ogniste smogi .poprzez okiennicę i, 
słyszeliśmy grzmoty...:

I wtedy ludzie, zaczęli się tarzać'po zie­
mi ze śmiechu, a'dwóch umarło z wrażenia. 
■Ci. którzy poż.ostali, pł?y żyrfń, źapzęii wy^ 
jaśniać.:, . •’... .. • ...

— Szkęda, Żeście pią otworzyli ókteńtnc,/
żeby śpojrzeć, co się 4m j U * a  ton1 wągof ątó 
Otrzymaliśmy tej nocy wiadomość o nomi­
nacji GarfieWa. Tefa* ro*um[iacle przypzy 
nę, prawda? . . ,

— Jak już Zaznaczyłem panu ną yrstępir 
Mr. Twaim — mówił dalej Mr. WiiUams -  
istnieje tak ogrbinna jlośt, jdoskonałyeli' 
wskazówek jak si* zabazpigczyo.MzędtbńH 
mą, ż« nie mogę w ż«#ń;'ŚPóśób zrpżu 
mieć.: ludzi, którzy g p ą  Rpmżónis prądęm.
- X tyroi-słowami podniósł swój’ bagaż i. 
parasolkę i' pożegnał mni*. Pociąg docho , 
dził wiaśni? do jego iptasta; /  ,

przełożyła z angielskiego

Dwa-lata* temu, to. jest 19_maja 1945 r,. 
p rzy ślą - .do Kamiennej Góry pierwszą 
grupa, pionierów, ze starostą powiatowym, 
tdw; .Jladepizem K alam anem ha czele. Te­
ren.- położony ńa przyczółku sżerokiej’lu ­
bawskiej przełęczy, pamiętający boje po­
koleń Bolków świdnickich, po 600 lataęh 

'ńiewoKi w itał pionierów- polskości,
W pierwszej grupie przybyła też mło­

dzież OMTUR-oWd' w swych charaktery­
stycznych niebieskich koszulkach; które 
dziś tak łatwo dostrzec można ńa ulicach 
m iast, i- wsi ziemi * kamieniogórskiej. Mi­
nęło dwa lata. Chcąc uczcić rocznicę pa­

m iętnego dnia, młodzież OMTUR-owa 
-‘postańowaa 'Urż'ąaź'ić w ' tym  ' dniu Zlot 
OMTUR:-if powiatu" KStntćHiogóryij Ząło- 
potały Czerwone proporce, rozniebieszczy- 
ły się koszule G M T U R - o w e . . ,, s

W dzień Zjazdu' przed tow. starostą, i 
przedstawicielami miejscowych . władz 
przedefilowały .„.witby...
OMTURmwej. /Z- trybuny padły . mocpe 
słowa z ust przedstawicieli organizacji'

■ modzieżowych. Olbrzynue
ży w skupieniu w ysłucha^ prżemówienia, 
które wygłosił tow,. starosta, mówiąc o 

W g ir^S iiH ^  ̂ aW ftityćh  ^g&ÓRiaim 
p ld m ^ k le f 'p rący ,
„ ,W  uąaąniu zasług dla pierwśźyćh . pio­

n ierów / żebrana młodzież. uchWąliła na­
stępuj ącą rezolucję, którą wysłano do 
Miejskiej Rady Narodowej:

„Młodzież. *OMTyR-;ow.a. żebrarfa, |dpia, 
18.-K)I947 -Wigilię1 drugiej rocznicy
przybycia pierwszej grupy Polaków na 
teren powiatu Kamienna Góra,’prosi Miej­
ską Radę ŃSrodową W Kamiennej Górkę,
o. nadanie w dowód uznania za‘pracę peł­
ną poświęcenia dla dobra, Państwa i Ną- 

• rodu Polskiego r~ honoroWegb obywatel­
stwa -ofe, staroście Tadeuszowi Kalamańo- 
wi, ob~ burmistrzowi Czeidawowi Ławecz­
ce, oraz.

■ Wierzynjy,., że. hędzie' ,to -skromna zapłata
dla tych; którzy, pierwsi ■wypełnili zadania 
postawione/im,. przez Państwo, pracując 

‘z poświęceniem dla dobra Wielkiej, De- 
-mokratycznej Polski.” *" " ,

W części artystycznej wykonano szereg 
udanych , inscenizacji, , któryćh tematem 
by4y l r ^ ^ ^ w ' !ż h!stn$l waHT^bchtt ro­
botniczego w Polsce. Nastrój był podnięH 
śły, wręcz entuzjastyczny, iak  to  dylfetf 
w grbtife młbdych.być możet* ; ‘ ‘ - *

‘ :Je^^wę.zwycąaj|i,. że zloty, pochody etc*, 
urządza się jako zamknięcie pewnego eta­
pu pracy, jako’ukoronowanie dokonanego 

jjttż *dziełd,'Sic|iemąyy. jednak nie. zawsze i’ 
nie wszędzie muszą obowiązywać,' My w 
ItaitiTennej „Gółze zrobiliśmy Odwrotnie. 
Zaczęliśmy od przeglądu nasżych sił li- 
czebpych,’; . by te wybitnie Zwiększyć, 
by w parze z  ilością szła jakość, Rewia 
tą nie była punktem końcowym, kulmi- 
'r»acyjnym, 'a le  punktem wyjścia do no­
wej, ptaWdziwift OMTUR-owej roboty. 

^R ozpoc^ńtiw  budować potężny gmach 
Organizacji Młodzieży. TUR. Mocne * zręby 
m am y jtfż PbStawtóńe. Wzorując' si# na 
PPS osiągniemy wytknięty cel.* Mamy 
wszćłkie dane ku temu, aby ceł osiągnąć. 
PK PPS skierował do ■ pracy młodzieżowej 
tow. /Krzyżaka, ‘którego nazwisko u towa- 

. rzyszy kamieniogórskich jest dobrze zna-

ne i jest’ rękojmą powodzenia wszelkich 
przedsięwziąć. My, OMTUR-owćy, złącze­
ni wspólną myślą budowy Pcris&i Ludo­
wej, oddamy wszystkie .siły dla chwały. 
Ojczyzny, dla dobra klasy prącującej, dla 
łepśzego jutra. - '

Zygmunt Goetel

Komutiikat
Wojewódzki, Kotnitet .ÓMTtJR we Wro­

cławiu zawiadamia, iż z dniem 27- 5. 47 r. 
funkcję przewodniczącego £ W. K. OMTUR 
przejmuje okresowo tow. Janusz Bober- 
śki — I-szy sekretarz W. K. OMTUR!

Stadion pływacki OM Tl/R ..
w Jeleniej CJórze bez wody

• Stadion pływacki OMTUR w  Jeleniej 
Górze (jedyna pływalnia w mieśeie) zo- 
.stał wyfęmóntówąny olbrzymim nakła­
dem kosztów (2ÓÓ.0W zł) i pracy. Warto 
nadmienić, te  pracy tej podjęli się sąmi 
OMTUR-owcy, wykmińjąc wszelkie pzy?i-. 
ności, związane z oczyszczeniem i upó- 
rządkowaniem terenu p isy  basenie, a 
główne .praće techniczne wykpnała firma 
Zjednoczenia , Budowlanego- w  Jeleniej 
ąę$$ąe. Ńą, Wm, też miejscu składamy naj- 
M fdicz‘riłfejs|el‘* i *’'ńod^.ęli:owanie wymienio­
nej f-mie za solidne wykonanie powje- 
tzpnyOi jef/rbbót. FkwduSze na jyyremón- 
"tbóta-nie śtadioniii, zdobyli; GMTUIt-owcy 
w e własnym zakresie. W chwjji obecnej 
Stadion pływ acki, przedstawia imponują­
cy wMok. 'Nadzwyczajna czystość,t lśnią­
ce noWjrm lakierem poręcze i  odnowione 
baseny .wzbudzają zainteresowanie zwie­
dzających, którzy zasypują nas jednym 
i tym samym pytajiiemr gkiedy napuści­
cie wreszcie wody i kiedy nastąpi OTwar- 
cie waszego stadionu?!” . Właśnie! Kiedy 
napuścimy wodę?! Na to ,pytanie najle­
piej powinien odpowiedzieć Zakład Wo­
dociągów Miejskich. Od ukończenia re- 
;montU ' stadionu /• minęło.... dwa tygodniós 
plan uroczystego otwarcia opracowany,- a 
tymczasem d?iań za dniem m ija i Wódy 
jak  nie było tak nie m|u Z każdym dniem 
koszty utrzymania staćdłonu rosną, bo 
JUzecież j^ so śp w : zóśitół -zskńntraktewatey 
!-o4 -;i-go' Baąja.-'-4W; :iym-'dnń* miałov.«itastą- 
pić otwarcie stadionu): i jedynie urucho­
mienie pływalni mogło sprawę utrzyma­
nia stadionu pchnąć na odpowiednie tory. 
My QMTUR*owcy . jesteśmy mocno zain­
teresowani w  uruchomieniu stadionu, bo

Tow, O brazka w Karpaczu
Przewodniczący K. C, OMTUR — tow. 

Ryszard Obrączka w Karpaczu. Podczas 
świąt,-, przewodniczący K- C. OMTUR i—( 
tc-w. 'Rj^żąr4„,Qbr3^kk.-MężiV^ z kilkoma 
towarzyszami, z K. C, bawjjk w  Karpaczu, 
entuzjastycznie witany przez miejscowych 
OMTUR-owców. Pobyt tow. przewodni­
czącego w  Kąrpączu miał cjiayakter wy­
poczynkowy.. % ' J, ‘

' Sprostowanie
w  óśjatńjm /jnuinerze, ..llaprżodUfMło- 

dych” z.dnia 24,5.„hr. w  artykule „Przed 
Ogólnokrajowyni Zjazdem PMTUR’’ po­
dano pomyłkowo termin zjazdu na drugą 
połowę kwietnia. Zjazd odbędzie się w 
-drugiej połowie czerwca br;, ćo hiniej- 
azynl"pi'<*tujeińy,’' ,-t rH - v'’ v T  ^  :

Teatr OM TUR w  Oławie
wystawił „Białe fartuszki'

Trzeba-podkreśfić k  uznanfsiń, 'że ostat­
nie życie kulturalne Oławy podniosło'się 
znacznie; ’

'Stało ślę 'tó  -dzięki inicjatywie, i aktyw- 
{iości ś3MTUR-u 'ż niezmprdowiińWm prze- 
wodińcźgcym organiząćjj Wiceburini- 
jtrzefid czele.
... Odremontowana kosztem 10 tys. zł 
piękńa sąła teatralną udostępniła występy 
nie tylko miejscowemu zespołowi amą- 
torskiemu, ale- umożliwiła także gościnne 
wy stępy, teatrom ;objazdowym.
• SekćJą'dramatyożna'OMTUR wystawiła 
w dhłu' 24.5 br. we własnej: sali teatralnej 
„Białe fartuszki” Kf^młowskiego. Trzeba
■^ćż^aóaći:- -że "‘Wstuka/''jak dla teatru ama­
torskiego, Była trudna, bo wymagśła du­
żej obsady> dóbryćh głosów (kuplety) i

dużęgó riichu ńa Scenie. I  trzeba .przyznać 
również, że z trudnościami 'tymi zespół 
teatrwtiK OM TfSbii dał sobie doskonale 
radę. Zasługa to nie 'tylko reżyserki Ewy 
Barddh, ■ nie / 'tfjKÓ" kierrfWń ikf:' s’ękćji' 'tćsyr 
śmigielskiego, ale całego zespołu, który 
w przygotowanie sztuki włożył wiele 
pracy, i pracy nagrodzonej Sowicie oklas­
kami tłumnie przybyłej, na spektakl;.,swej 
młoćjzieży” i publiczności: oławskiej^ - 1 ‘ 

'Ci^gu ost^tpiteltWpółroezŚ Oława Wi-' 
dzż już trzecią żztwę,"'wystawicąią- -przez 
teatr OMTUR-U — za każdym razem le­
piej oprąeowaną i przygotowaną. Oklaski 
w t*ąwz* —- w ń ie  'tylkh Uznanie za w y- 

"konanie tej ezy innej roH. N ie  tylko dłą 
sekcji dramatycznej. To uznanie d la ‘cało­
kształtu pracy łm g a n jM ^
TUR. ' Rog,

nie po- ńg4 piudzi}iśmy,..sjo, nter , ,
czynny, ISp.ołeczoństWó Jeleniej Góry ni® • 
mniej od nas czeka ńa uruchomienie pły­
walni, bo gdzież można znaleźć godziWSze 
miejsce do- rozrywki po pracy? Pływacy 
srzeszżjjbrgfc .’ttfuw '̂.:[pbdba«WRsni są 
ności; trenowania ’ i ; ,,urządzania imprez ' 
sportowych/ eóż na . tó - powie Zakład Wo­
dociągów :l®iejśkich®'- Niw-jna- wody?!,-- 

Ktoś rzucił projekt, ażeby dać ogłosze­
nie, iż każdy, kto chce się wykąpać w ba­
senie ■ m usi przynieść-  ̂ |riadę^ka
wody.‘Pomysł nawet realny1 i część człori- - 
ków przyjęła go Z entuzjazmem, dowo­
dząc, ze 30 tyś, mieszkańców Jeleniej Gó- 
ry,- to 30- tysi -wiader wody/ŁOb ećni e* n te: 
pozostaje nam jednak 'ftić' 'innego;' 
modlić się o ulewny deszcz, któryby - wy­
ręczył Zakład ■
wiemy jak długo przyjdzie nam czekać, 
ną Utewę, Wóflńty więc jeszcze r^z .źwróst-' 
ćić się do Wodociągów Miejskich, by. speł­
nił pragnienie nasze i mieszkańców Jele­
niej Góry i ,  napełnił wreszcie wodą ba* 
seny..

Ł i ż  ROZMÓWKI

P. K. OMTUR — Kamienna Góra. v  
Przysłany *materSał :w  »ńumerże'. Prośimy 
o częstsze nadsyłanie artykułów i kroniki 
organizacyjnej. |
. __ ., .. ... .* - - . _

Tow. OMTUR-owiec — Jelenia Góra. — 
„Apelu do Zarządu Wodociągów. Miej- , 

G^rze” z pewnyćh wzgię* j 
dów nie zamieścimy. Mamy’nadzieję, ** 
sam artykuł traktujący o basenie pływać* 
kim bez. wody wywoła odpowiedni 
skutek. ■ , ■--- . ■-

' '■* w - , - .
• Tow. Na dolski JI —1 Oleśnica. Dlacżćg* ’’ 
przestaliście nadsyłać materiał? •

Telefon, automaty
i bomba atomom

'—̂ Halłó.., hallo - r  rfo pioruna jamęgo 
dzwonię pół godziny i nikt się nie zgłasza!
„ v ;— ’Ą  jaki chcieliście numer. towarzyszu?

—  ̂ 24 p}qj^, ^rzęh^ zamieścióT spio?
stowanię,.' _,u „ ... h • ‘

— Ale powiedzcie nr, telefonu, nie wkładki!**
• •— do Redakcji — T i7 i'' '

— To nic wiecie, ze są juz automaty f  /. ’
«—. Automaty? JTo* nareszcie! * Znaleźli

na nich lekarstwo. Powinni jeszcze bombę ar < 
tomowąf ' * JSf'»■ • ■ ■ :•• - ? ■ 13

— zainstalowano śfa*
cję auioniatjjczńą uyysiarczy tylko nnkfącifr' <
hą tarczy numer i natychmiast 'zostajećić pó* 
łączeni. * - v >..v

— ,Ochę! — znąnt jui ja iei numery, oni za* 
wsze odstawiają, -lepsze nurheryy -*■*• cholery 
można dostać!

Spróbujcie, Na pewno zostaniecie połączeni.
 ̂ — Zobaczymy,,, a więc 3 —  t(,k> % i je-

tzczę rąi' nić przeszkadzajcie!
Hallo! — hallo,,,] —*>' ̂ ino» diabli czto*
wieka biorą!'' P^idzicie  ̂— ld  ś4 %  Ich łip&f? ■ 
ńiimery, od razu wiedziałem...

Popółgodzinnym znęcaniu się nad tarczą,' 
po wytrząśnięciu wszystkich jelit aparatu itr  
warzysz X opadł bezradnie na krzesło w bez* 
silnej złości konstatując:

— „Automaty też im nie pomogą, dla niefi 
tylkoś bomba,a fylkó *ątbmówka.„!?*$
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Dwa lała pracy
polskiego kolejarza

na Dolnym Śląsku
D  udniła Jeszcze ziemia ód wystrza- 

iów armatnich k iedy już pierwsze 
■ SJBPY naszych kolejarzy rozpoczę­

ły  n a 'ty ch  ziemiach montowanie rozbitej 
sieci kolejowej. Dziś mamy poza sobą 
dwuletni okres pracy,. Pracy, często nie­
zwykle trudnej gorączkowej i ftiejedńo- 
krotnie improwizowanej. Okres ten prze­
pracowaliśmy pod hasłem: być albo -nie 
być. _ Rozumieliśmy bowiem, że wielka 
m achina gospodarki nąrodpwej spoczy­
w a w łaśnie na kotach transportu kolejo­
wego. Na jego bowiem zdolności prze­
wozowej państwo buduje-całą swą.zdol* 
ność produkcji przemysłowej.

ZNISZCZENIA

Ogrom zniszczenia, wobec któregd sta­
n ą ł kolejarz Obejmując, swój posterunek 
b y ł wprost niewiarogodny. Leżały w  
gruzach mosty, tory, stacje, Wieże -ci-> 
śnień i  tabor kolejowy. Sam węzeł Wro­
cławski miał zniszczonych tcałkoWicie 
lub  częściowo 57 mostów i wiaduktów, 
-z górą 500 r*zjazdów, 9 budynków dwor­
cowych, 10 dużych warsztatów i paro­
wozowni. Z 10 linii zbiegających się we 
'W rocławiu nie by ła  czynna ani jedna. 
W  czerwcu 1945 roku na 4.623 km linii 
kolejowych czynnych zaledwie było 
128 km. 50 % zniszczonych budynków, 
60 % wysadzonych ąaostów, na 840 paro­
wozów tylko 95 jako tako zdatnych do 
użytku. Brak łączności, telefonicznej 
środków transportowych zaminowany 
gęsto teren — oto zgrubsza nakreślony 
obraz rzeczywistości, jaką pozostawili 
nam Niemcy. e

PIERWSZE KROKI
Zaledwie ucichłac burzą wojenną,, za­

ledw ie Wzięto się dó odbudowy mostów 
i Uruchamiania pociągów, już spadły ńa 
barki dolnośląskiego kolejnictwa nie­
zwykłe i przerastające siły zadania.

,1) W ywiezienie około 2 mil. Niemców 
z Polski.  ̂ ' i . .

2) Przywiezienie zza Buga setek tysię­
cy repatriantów oraz całej fali pierwszych 
osiedleńców. Dlatego tęź uruchamianie 
pociągów , było  głównym naszym, zada­
niom. W śród m ew iarogodnych . Wprost 
trudności ‘budowano pierwsze mosty. W  
ciągu dwóch -lat odbudowano ńa stałe 
95 mostów, przebudowano 14 mostów 
prowizorycznych i odbudowano prowi­
zorycznie 59 mostów łącznej długości 
okołp 4 km. Odbudowano 4 tunele, 
ustawiono 1240 semaforów i 230 ńastaW- 
ni. Brak warsztatów napraw i parozowni 
nastręczał najwięcej trudności. Kosztem 
wielu milionów złotych odbudowano m. 
in. warsztaty i parowozownie w  Oleśni­
cy, W rocławiu^i świdnioys- iOstatnia faza 
samej tylko budowy parowozowni we * i

Komunikat
Narodowego Banku Polskiego

•Narodowy Bank Polski podaje do wia­
domości, że na podstawie' umowy-między 
Rządem R. P. a Rządem Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej',. Polska 
została zaliczona do krajów objętych 
amerykańskim zezwoleniem generalnym. 
W myśl tego zezwolenia zablokowane 
uprzednio pozostałości- n a  rachunkach 
obywateli i f irp  ^ęlęjęięh . bankach 
amerykańskich mogąv być zwolnione,, o 
ile Narodowy Bank Polski, upoważniony 
dó tej czynności fptzez Ministerstwo Skar-- 
bu, w każdym poszczególnym w ypadku 
skonstatuje i .potwierdzi, że żaden obcy 
kmj (dawniej nieprzyjacielski) nie b y ł i  
nie jest zainteresowany w  danej sumie 
majątkowej. Analogiczne przepisy od­
noszą się d o . papierów wartościowych 
Zdeponowanych w  bankach amerykań­
skich na imię obywateli polskich, fak 
również do wszelkiego majątku innego 
rmizaju, .stanowiącego własność .obywa­
teli i firm polskich, znajdujących się na 
terytorium Stanów Zjednoczonych A. P,
i  zablokowanego na podstawie odnoś­
nych zarządzeń Rządu Stanów Zjedno­
czonych.
f  Polskie osoby fizyczne i prawne, prag­
nące, w  myśl .powyższego, postanowie­
nia 'pociynić starania . o odblokowanie 
Swych aktywów" 4r Stanach Zjednoczo­
n y c h ,w in n y  ‘do ‘dnia 31 grudnia 1947 r. 
skierować do W ydziału Zagranicznego 
Narodowego Banku Polskiego (Warsza­
wa, ul, Fredry 6) pisemne wnioski, w  któ­
rych należy:

1, podać nazwę banku amerykańskiego 
< lub banków amerykańskich, w  któ­

rych dany r—k lub depozyt' się 
znajduje,

• 2. wymienić kwotę salda na r—-ku hib 
sumę i rodzaj papierów złożpnych 

. do- depozytu w  tych bankach,
,3.. oświadczyć, czy i od jakiego czasu 

' wnioskodawca jest Wyłącznym wła­
ścicielem danego r—ku lub depozy- 

' tu  lub wymiąpić osoby zaintereso­
wane w  dane] pretensji. '

Dzień 31 grudnia jest terminem' osia- 
teęznym d la  składania wniosków, w spra­
wie zwalniania kapitałów,,..

W  interesie posiadaczy leży jak naj-

W rooławiu kosztować będzie około 
18 milionów złotych.

PRZEWOZY
- Sprawna obsługa środków przemysło­

wych jest regulatorem  j życia gospodar­
czego w kraju. Momentem zasadniczej 
wagi było na sprawne, kursowanie kur­
sowanie pociągów, obsługujących fabry­
ki kępalnie i przetwórnie. W obec braku 
taboru kładzie się szczególny nacisk Ma. 
usprawnienie pracy i podniesienie

sprawności obrotu wagonami., Sukcesy 
odniesione w iej dziedzinie ilustrują na­
stępujące cyfry. W  kwietniu 1946 foku 
przewieziono 800 iys. podróżnych a w

kwietniu 1947 roku z górą dwa miliony. 
Obecnie na terenie okręgu wrocławskie­
go przebiega 360 pociągów osobowych na 
dobę. Stopień ich regularności docho­
dzi do 97 %, Przewóz bagażu pociągami 
osobowymi • izw. przesyłek ekspresowych 
w  ciągu osiainiego roku wzrósł pięcio­
krotnie. Kiedy w  1945 foką, w  listopadzie 
za ’— i  naładunek wynosił 19 iys. wago­
nów to w  kw ietniu 1947 roku — 70 iys. 
wagonów. Dzienny załadunek wynosi 
dzisiaj średnio .około 2550 wagonów to­
warowych.

PERSONEL
Obecnie dyrekcja wrocławska zatrud­

n ia okołó 36 iys. pracowników, ale jest 
to w dużym stopniu element jeszcze su­
rowy i nieodpow iadający wymogom 
prący. _ Dotychczas przeszkolono i prze­
egzaminowano praw ie 4 iys. pracowni­
ków jak: dyżurnych ruchu, adiunktów, 
monterów, zwrotniczych i innych. Zało- 
żonb liceum komunikacyjne w  którym 
szkolą się kąęlry młodych fachowców. 
Opiekę sanitarną nad pracownikiem 
sprawuje ' wydział sjaMiiamy czuwający 
jednocześnie • nad  bezpieczeństwem pra­
cy i higieną. Sanatorium : dla płueno- 
eftoiych/ domy wypoczynkowe, urlopy 
na pobyty premiowane w  łych domach, 
— oto forma opieki nad  ciężko pracują­
cym kolejarzem. = j.

ZADANIA N A  PRZYSZŁOŚĆ 
Mimo' osiągniętych rezultatów, świad­

czących Chlubnie o kolejarzu dolnoślą­
skim, nie zamykamy oczu na liczne nie­
domagania naszego. kolejnictwa. Brak

nam jeszcze taboru, budynków, urządzeń 
ruchowych i mostów. To, czego dokona­
liśmy, jest tylko zrębem przyszłych osiąg- 

[fiięć., W planie 47 roku przewidujemy 
przede wszystkim odbudowę węzła wro­
cławskiego oraz uruchomienie ważnego 
szlaku łączącego W rocław ze Szczecinom 
przez Głogów. Przewidziana jest także 
budowa drugiego toru w  kierunku na 
Warszawę przez Oleśnicę, oraz drugiego 
loru do Opolu przez Brzeg. W  kierunku

I n k  ż u l e  D ę b i n  S l o s k

zachodnim przewidujemy budowę toi® 
do .W ałbrzycha, oraz kontynuować 1 9  
dziemy wszystkie będącę w  trakcie < 9  
budowy obiekty, i urządzenia. W  n 9  
1946 wyzyskano na inwestycje 250 a d  
kredytu.

Dwa lała' pracy mamy już poza s ć j*  
Okres tej próby kolejnictwo nasze przci 
szło zwycięsko dzięki pracy i n fh m jB  
kolejarza na wszystkich posterunkach. J 

Lucjan Socha!

JELENIA G0RA
JUŻ,CZAS SIĘ UJAWNIĆ I ZABRAĆ 

DO PRACY!
Dlaczego Refer.at. Prawny przy'Z- M.

„« nic nie tot&
, Zapewne niewielu mieszkańców miasta .wie, 
że , .pifoy.''Zarz^Bżie Misjifcifo isfceje Rsjferat 
Prawny. Ale .jeszcze mniej osób .jeśt poinfor­
mowanych, że do czynności tego Referatu na­
leży ńk iń. udzielanie pomocy prawnej ubo- 
gim mieszkańcom miasta. Wiedział tylko o 

kiefownik Rćferatu, który jednak tajem­
nicę tę iząchowal dla siebie.
' Dopiero- 'Komisja' Kontroli Społecznej, zde- 
kónspirOwala ten foferat i pouczyła pana kie* 
równika o obowiązkach, ciążących ńa Refera­
cie Prawnym. • ./i,; *

A więc. wszyscy, ubodzy - mieszkańcy miasta 
pamiętajcie, że przy, Ż ^ądpie  MjeJskjm istnię- 
■je Referat Prawny, który obowiązany jest do 
udzielania Wam pomocy prawnej b e z p 1 a t- 
n i e. Każdy ubogi obywatel, miasta może iść 
i w Referacie Prąwnytn prosić o poradę i po­
moc, której nikt nie śmie odmćWić. (Jz.)

CO MÓWI KKS NA TEMAT GOSPO­
DARKI W MAJĄTKACH MIEJSKICH
Komisja Kontroli Społecznej przy MRN do­

konała a kontroli pracy, wszystkich '' referatów 
Zarządu-Miejskiego.'Pracą ta pozastawia wiele 
do życzenia. Qt» co KKŚ mówi o gospodarce 
w majątkach miejskich. 1 

Nń terenie miasta znajdują się 3 majątki 
(niefofoatcelowane), które są własnością gmi-

Po zbadaniu-.gospodarki w ejĘcb mń jętkach, 
Komisja Kontroli ,vŚpę^^gńęj., stfoefogiła, żę;,

BRZEG
ZNÓW PŁONĄ LASY

25 bm. wybuchł pożar lasu na terenie gro­
mady Makoszyce. Przyczyn 'pożaru nie ustalo­
no. Pożar zdstał ugaszony przez ludność miej­
scową, wezwaną do akcji pjrzeiz MO:

W pożarze spłonęło 2 ha lasu.
Dochodzenie w sprawie pożaru . prowadzi 

MO,

R o z w ó j
drobnego przemysłu

Na Dolnym Śląsku obok przemysłów klu­
czowych rozwija sjLę również przemysł dro­
bny, nastawiony ńa zaspokojenie potrzeb 
rzemiosła i ludności woj. wrocławskiego.

, W kwfetoiu rb,_ gbjrgty, tęgo vpyąąiny$łu. 
osiągnęły 28 milionów złotych. W .pierw­
szym kwartale . tjr, Czysty dochód przemy* 
słu miejscewego wyniósł ńa Dolnym Ślą­
sku 5 milionów złotych. '

Uruchomiono w ciągu bież. roku trzy go­
rzelnie, fabrykę dachówek, fabrykę włó­
kienniczą, fabrykę kartonaży, kopalnię gli-

szereą osób zatrudnionych teJZarządzie Miej­
skim i w lfrnych urzędach kupuje w majątkąęh 

. rmejskich duże ilości produktów Żywnościo­
wych, jak: masło, śmietanę i ser po cenach 
sź.t.ywnych, ,gdy tymczasem Zakłady Opie­
ki Społecznej (dom starców, żłóbek ltp.) 
te samę artykuły nabywają po'cenach wolno­
rynkowych

Wobec takiego stanu rzeczy, KKS postawiła 
wniosek: aby ustalić jednolite wynagrodzenie 
w natńrze dla pracowników i niedopuścić do 
Wydawania nadmiernych deputatów. Majątki 
miejskie'muszą być prowadzone na zasadach 
komercWjńych,'a nie pod kątem korzyści uprzy- 
wilej®$||nęj' gfopy' lądzi,

A jte#nak mieszkańcy miasta mieli rację; ó- 
pfSwiadńjąc,. że są jednak 'n^br^jcyj którzy 
za I  kg masła płacą tylko 30 zł, (fz.)

CO GRAJĄ W KINACH 
_ „LO?" — film produkcją szwedzkiej „Skan­
dal". Początek seansów o godz. 16, 18 i 20.’ '

„MARYSIEŃKA" — film produkcji ra­
dzieckiej „Synowie". Początek seansów o godz, 
16, 18 i 20.

„TATRY" r*- film produkcji radzieckiej 
:,,Na ^ajdey", Ifoczątek seańsÓW' o godz. 18 i 
20, w niedzielę i święta o godz. 16, 18 i 20.

STRZELIN
LEKARZ SPOŁECZNIK 

(BK) Społfczeństw© miasta Wiązowa i oko­
licy od 6-ciu miesięcy wółałó „chcemy leką- 
rża,<fokarza społecznika":

Dojeżdżający lokatą ze Strzelina eb. Soło- 
wiow ,był wyzyskiwaeżąn, społeczeństwa t  
.dlatego też dusznie ludność i  partie polityczne 
Żądały lekarza społecznika, przekazując spra­
wę lekarza jSofowięrWą Komisji Speejadńeh * 

Miasto Wiązów dżis ma już lekajrza spcrtecz- 
nika, jest nim dr WorOniecki,' który rozumie­
jąc warunki biednej ludności na Ziemiach Od­
zyskanych idzie z pomocą osadnikom. .

W związku ze sprawą lekarza Sołowśo- 
» , wa_ otrzymaliśmy następujące pismo z Wy­

działu Powiatowego w Strzelinie,, 
^Wydział Powiatowy w Strzelinie na posie­

dzeniu odbytym w dniu 30. 4. 47 r. powziął 
uchwałę stwierdzającą, że artykuł umfezczo- 
Uy w ; dzienniku „Napfzód DcdnośląsM" doty­
czący dra Jerzego Sołowiowa został skierowa­
ny do prasy  ̂bez wiedzy Wydziału Powiatowe­
go Ł powzięcia w tym'kierunku jakichkolwiek 
uchwał, przez przewodttiężąęego' Wydziału 
Powiatowego ob. Kruszyńsktego starosty po, 
wiatowego".

Przewdnkżący<fyydzuflu Powiatowego

ŚWIDNICA
SŁUŻBA INFORMACYJNO-PROPA- 

GANDOWA PPS
(Jk) W toku przygotowań III Powiatowego 

Zjazdu członków PPS sekcja, informacyjnó- 
propagąndowa Miejskiego i Powiatowego Ko­
mitetu PPS na posiedzeniu w dniu 28 bm. o- 
pracowała formę i tekst afiszy propagandowych 
zaproszeń oraz wielu aktualnych spraw z za­
kresu informacji i propagandy myśli partyjnej. 
III Powiatowy Zjazd PPS ma zadokumentować 
spoistość i siłę PPS'na terenie powiatu świd­
nickiego. łfiiPiifi

WSPÓLNE ZEBRANIE PPS I  PPR 
' (Jk) Dnia 2i  bm. odbyło się w sali świetli­

cy Państwowej Cukrowni w Pszenowie wspólne 
zebranie członków PPS i PPR.

Z ramienia PK PPS przybyli na zebranie sta­
rosta powiatowy- tow. Jedyński oraz przewod­
niczący PK PPS tow. Jaśkiewicz, Między inny­
mi omawiano kwestię współpracy i jedności 
bratnich partii robotniczych pPS i PPR.
III WALNY ZJAZD CZŁONKÓW PPS 

POWIATU ŚWIDNICKIEGO
(Jk) Na mocy uchwały MK i PK PPS w 

Świdnicy z dn, 23. maja br, odbędzie się w 
dniu 22 Czerwca br, III Walny Zjazd Członków 
PPS z terenu miast i wsi powiatu świdnickie- 
go, Zjazd odbędzie się w’ Świdnicy przy spo­
dziewanej obecności przedstawicieli CKW i 
WKW PPS i będzie miał charakter doroczne­
go, walnego zjazdu, sprawozdawczego na któ­
rym zostanie wyłonioną Powiatowa Rada i Po­
wiatowy Komitet PPS. Prace przygotowawcze 
do zjazdu są w pełnym tokn.

ZEBRANIE KOMITETU ZJAZDOWEGO 
PPS

(Jk) Celem przygotowania III Powiatowego 
Zjazdu członków PPS .w Świdnicy Komitet

programem uroczystości. Na zebraniu przedy­
skutowano ramowy , program Zjazdu oraz po- 
wzięto decyzje w sprawie ewent. komisji man­
datowo - wnioskowej. Nadto wyłoniono komi­
sję gospodarczo - finansową, techniczną! pro­
pagandową. Na przewodniczących komisyj wy- 
brano tow. Kustosika, tow, Abramowicza i tow 
Rogalskiego. Nadmienić; należy, że, nieoficjalna^ 
tj. sprawozdawcza część uroczystości odbędzie 
się w pięknie udekorowanej sali Domn Spo­
łecznego przy ul. Jagiellońskiej.

BOLESŁAWIEC
POWSTAŁA NOWA ZGRZEBNA 

PRZĘDZALNIA WEŁNY 
Wrocławska Dyrekcja Przemygfo Miejsco- 
wego uruchomiła zgrzebną przędzalnie 
wufoy, zatrufo^ j ^ ą  ^bećgią *f 
kow„ których liczba wzrośnie wkrótce do io-tu.

Praędzalnia została stosunkowo niedaw- 
t .posiańu 1 zespół Zgrzohlar-

ORGANIZACYJNE ŻEBRANIE TOW 
UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 

zbśtafo założone Towa- 
rzystwo Untweraytetów Robotniczych.
, fbram e, w którym Wziął fodiiaŁ

delegat wo|. zarządu TUR, przybyło M 
pmredstawtcteli różnych instytach zakła- 

P.olity«nych  i organizacj!. * 
Delegat woj. zarządu TUR, tow. Pużak

Grochowski, Ańtont Dmugirf foudni? 
rupa, Napoleon M a r S z '' Józef 
siak, .Sylweste^ Cierpką, Michał. K u Ł

T o w . W ła dysław  Mazgis 
nie żyje

Dnia 23 maja br. zmarł na chorobę1 
proletariacką — gruźlicę gardła — 
tow. Władysław Mazgis, członek Po- 
Wiatowego Komitetu PPS w Kłodzka, 
członek Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej, kierownik Powiatowego 
Urzędu Informacji i Propagandy.

Od pierwszej chwili Jego przyby­
cia na teren powiatu kłodzkiego la­
tem 1945'r. do ostatniej chwili Swer, 
go życia oddany był bez zastrzeżeń, 
sprawom społecznym, a nade wszyst­
ko ukochanej idei socjalistycznej 
Był wiernym Towarzyszem w każdej 
sytuacji, w każdej potrzebie, tak że 
ogólny żal zapanował w szeregach 
PPS w Kłodzku po Jego stracie.

Dnia 28 maja br. odbyła się Jego 
ostatnia droga na miejsce wiecznego 
spoczynku, w czasie której ostatnią, 
braterską usługę oddali Mu towarzy­
sze partyjni. Oprócz sztandarów pepe-., 
sowskich wziął udział również w po-, 
grzebie sztandar Polskiej Partii Ro­
botniczej, delegacje Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, Powiatowej^ 
Rady Narodowej z przewodniczącym; 
ob. Sikorskim oraz delegacje Wojska 
Polskiego. Wzięła udział też orkiestra 
wojskowa oraz liczne grono społe­
czeństwa kłodzkiego.

K i o  z n a
tych przestępców i

Prokurator Sądu Okręgowego w Warszawki 
prowadzi dochodzenia w sprawie Jana Ciesiell 
skiego, syna • Antonino i Stanisławy ze Sta-J 
bielskich, urodzonego 25 maja 1916 r., podejiJ 
rwanego o znęcanie się nad więźniami w oWl 
jS® w Dautmargen.

wszystkie osoby, posiadające wiód^olć , 
z rodniach dokonanych przez Ciesielstópg?^'^ 
wmny niezwłocznie Zgłosić się do Prokuratur! 
Sądu Okręgowego w Warszawie — Leszno! 
53/55 lub^głosić się tam piśmiennie swoje naz-j 

o, imię oraz adres z powołaiiiein' nai 
numer XXI Ds. 756/47. .

Prokurator Sądu Okręgowego w Nysie proj 
wadzi | dochodzenie przeciwko Niemcowi Teoa 
dołowi Sobocie, synowi Aleksaindra .i 
domu Raszczyk, urodzonemu 12. XI. 1897 *! 
Kujawach, powiat Prudnik, członkowi załogi, 
obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie, po-j 
dejrząaemn o znęcanie się nad osobami w obo-j 
z<e tym osadzonymi.

Wszystkie osoby posiadające wiadomości 
przestępczej działalności Teodora Soboty, **»*:

TBjr ’4>ezzwłopznie zgłosić się do P rokurat^
Okręgowy w Nysie z siedzi* w PŚM
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S P C E I
Jak przegrała reprezentacja Europy w Ameryce

pfpflCA GO . y f  ikupełnienitt wiądontóśęi 
porażce reprezentacji Europy w meczu 

pięściarskim i  Ameryką podajemy wypite) 
fe |żcżesó jn y ch . walk:
|): ,W w. muszej JLuis^Martinez (Hiszpania)

Tajemnice składu Prasy
na meczu piłkarskim z Artystami

Dowiadujemy się nowych ,-tóęzegółów 
’ śeń^ćyjherfl .ńiecztt w  pitkę no^ną f f e b # - 1; 
: dzię rozżgraoy porniędzy .wrocławskimi ze- 
i spotami; Artystów i Pfcasy.» -' 
f;/Drużyna „Prasy" żgtosifa już sktad swo- 
B j^prezen taC ji/’ ®tórój Weszły-’ wsżyst- 
i kie -czołowe pióra Wrocławskich dzienni­
ków. 1

Według dóbrze poinformowanych^ źró- 
Jel ;sświątyni“ , Prasy będzie bronił sam 
prezes Związku Dziennikarzy mgr Broni­
sław Winnicki, stary sympatyk lwowskich 
zespołów sportowych, a obecnie czołowy 

;;)pr#tyk teatralny, z którym «uctyże  ̂>wroiC*/ 
ląwscy mają szereg rachunków do wyrów­
nania.

Najsilniejszą linią zespołu „Prasy" bę­
dzie pomop, która wystąpi w składzie: dr 
Pizło, Grotowski, dr Abc. Zbigniew Gro­
towski przechpdzi pd kilku dni kurację zą- 
•wodniczą („wpdniczy" nie ma, broń Boże, 
nic wspólnego z woda), która ma mii 2a- 
*pjswnić 'reprezęntaeyjńą formę. Podobne; 
środki stosuje również * zespół' artystów 
żgriipowany na specjalnyiń 'obozie .kóńdy- 
cyjnyfti.

Międzynarodowy mecz bokserski pomię­
dzy Sztokholmem a Warszawą będzie kul­
minacyjnym punktem dzisiejszych imprez 
w kraju. Szwedzi, którzy wczoraj przyle- 
ćieH do W arszawy podali Oficjalny skład, 
który przedstawia sie następująco.

W wadze muszej Ińgman Burfstrans jest 
/ednym z najlepszych zawodników szwedz­
kich. W reprezentacji państwowej walczył 
dwukrotnie.

Kogut Ake Gabrieison bije doskonale z 
doskoków I wcale nie ustępuje Ahlinowi.

Reprezentant wagi piórkowej Jean Berg- 
lund jest mistrzem juniorów i walczył kil? 
kakrotnie w narodowej ósemce Szwecji.

Zawodnik wagi lekkiej Sven Karlsson jest 
wielokrotnym reprezentantem Szwecji i

t ©nią, 25. V ;' br, Kolejowy ■ Klub Sportowy 
Maranów", S A  ZZK w  M ifewlełth. pbchg* 
iził dorocinytn zwyczajem jKjkaz . sjjortowy 
wraz z poświęceniem boiska. .

¥ Uroczystość rozpoczęła się o godz. 12. od­
prawieniem nabożeństwa w miejscowym koś­
ciele. Mszę odprawił ks. Stankiewicz; podczas 
nabożeństwa przygrywała orkiestra dęta Koła 
;2ZK w Miłkowicach. ,

O godz. 13 obiad dla zaproszonych i biorą­
cych udział.

feQ godz. 14 odbyło etę uroczyste otwarcie 
d .poświęcenie 'boisfci sportowego. Otwarcia, i 
MbJęueaiĆ * dokonał ks." Stankiewicz aś obec­
ności Zarządu KK5 i przedstawicieli brgan&k- 

potótyeznyich, społecznych i sportowych ■ po 
BEJon nastąpiło wciągnięcie na maszt flagi o 
i l&rwach narodowych, przy odegraniu ■ przez 
orkiestrę hymnu państwowego, Z kolei • przę- 
.pńwjł do 'obecnych ęib. Rogowski < Zyjgsiiiińt 
B$tzes KKŚ „jaranów", który podtelślił 
znaczenie sportu na Ziemiach Zachodnich i 

fr-PóIśce Centralnej oraz wykazał dwuletni do­
robek sportowy sjt ’rób'%eręhiÓ"jSór czyni odbyła 

■jjpraiiatfa zawodników. ... .
[ '  0  godz. 14.30 odbyły się zawody, ha któ­
rych osiągnięto następujące wyniki r 

\  a), bieg na jLOO m: I, m. Ker-zgalski niesław

'w ygrął .na pjmkty z murzynem chicagow­
skim Hollidayem. W drugiej rundzie Hi­
szpan posłał swego przeciwnika na deski 
dó czterech, có zadecydowało o przyzna­
niu mti zw ycięska. -

W w. koguciej — Laszlo Bogacs (Wę­
gry) przegrał z Robertem Bellem, także 
tarzynełn , pa punkty. Pod koniec pierw­
szej rundy murzyn posłał Bogacśa na mo­
ment ną deski, lecz. Węgier wstał nim sę­
dzia zaczął go wyliczać. W dalszej walce 
BógaścS pozostawił inicjatywę Amerykani­
nowi, ograniczając się do defenzyr^y.
‘ W. W. piórkowej - — Kurt Jreuger (Szwe­

cja) uległ na punkty Eddie Morotta(U$A)*’ 
Amerykanin przew ażał' nad , Szwedem 
agresywnością i siłą ciosu, odnosząc wy­
sokie zwycięstwo punktowe. Kreuger 
skończył wąjkę, łmrdzó zmęczony.

W  w. lekkiej — Jpsse. Vlśsęr» (pelgiał 
przegrał prZez teóhnićzpż k. io; W trzeglęj 
rundzie z Herschełem Actoitem (USA). Sę­
dzia przerwał walkę w trzeciej rundzie w  
minutę i 22 sekundy, od chwili rozpoczę­
cia, na skutek silnego krwawienia z nosa 
i lewego łuku brwiowego- Vissersa.

■ W w. pó|fre|m ej John Ryan (Anglia) 
uległ na punkty Johnowi Kroughowi (USA), 
będąc jiuż w ćierW®ej rundzie przez chwi­
lę na* deskach

W w. średniej —. Fjancuz Escudię zo-. 
stół skrzywdzony przez sędziów, przyzna­
niem zwyciesżwa . Niokowi ;Ranieri ^GSA)* 
Widójwiła przyj^ln ■ifóęyzję^sędżiów bar­
dzo 'burzliwie i sprawiła Francuzowi du-

dotychczas nie ppnlósl. żadnej porażki w 
zespole państwowym.

W wadze półśredniej Sirten Lindquist 
jest typowym puncherem I posiada silny 
cios.

Przeciwnikiem Kolczyńskiego w wadze 
średniej będzie Olle Haglund.

Pięściarz wagi półciężkie) Sunnę Olsson 
w swej karierze pokonał trzykrotnie nowo- 
kreowanego mistrza Europy Oueutemayera.

W wadze ciężkiej Bengl Modigh uwa­
żany jest za lepszego pięściarza, . aniżeli 
„Czerwony Wąż" — Sundin. (

Reprezentacja Warszawy wystąpi w na­
stępującym składzie;, (od muszej do cięż­
kiej) Patora, Sobkowiak, Sieradzan* Czor- 
tek, Wasiak, Kolczyński, Drabkowski i 
Kotkowski.

KKŚ „Jarariów" 12.2 sekf; II tir. 'Miniewski 
Kazimierz KS ,^.ąpęluszn&“ Złotoryja 12.2 
tek.

b) Rięg ną . 60 m: dla młodocianych j  m. 
Wozyński Izydor, Siedlisk a, 9,0 sek. I j  m. An- 
drzejak Franciszek* Siedliska, 9*1 .sek.
1 c) Bieg na 300 m: I m. hłurzyn Rysżąrd
KKS ;,,)aranów“ 9:M mtei-;, i i  ih'. Gawroński 
Mieczysław KKS „Jaranów" 10.08 min.; III 
m. Bajer Ryszard KKS „Jaranów“ 10.40 min.

d) Skok w dal: I m. Pierzgalski Wiesław 
5.46 m; II m. Itner Stanisław 4.96ym.

e) Piłka nożna: KKS „Jaranów14 — KS.„Ka­
pel usznik£l Złotoryja 5 7; 1. Bramki zdobyli dla 
, jaranowa" Chłódzik 3 Itner 2j Md. gości Paw- 
liczbk 1. ' ■ ' ■ ' >  V'

Po skończónych zawodach odbyła się „Re­
wia humoru" w  ogrodzie Koła ZŻK w Miłko­
wicach np. wyścigi w workach, koło szczęścia, 
Wyścig# ż; jajłpęńt, jrdńpe dla dziap

■W tniędfeyiząsie'.wręczono zawodnikom na­
grody i dyplomy. Podczas zawodów 1' łmpre? 
przygrywała drkieśtra Kota ZZK w Miłkowi­
cach. ' f -'i'"''

Komitet organizacyjny: ob. pb. Rogowski
Zygmunt, Gadela Franciszek, Kłosowski Ste-' 
fan, Sroczyński Zenon i Bajer Stefan przy wy­
datnej pomocy miejscowego 0 . Ż. ob. Murzyna 
pracował sprawnie kU ogólnemu, zadowoleniu.

że owacje. Walka byłą bardzo wyrówna­
na, ar; Francuz miał lepszą; trzecią rundę.

W  w. półciężkiej ,Heinrich Ouenteroeyer 
(Holandia) przegrał przez techniczne k. o. 
z Danem Bucceroni (USA). Obaj zawodni­
cy szli na wymianę ciosów, przy czym żą- 
detf z nich nie zdobył przewagi nad prze- 

. ciWnikiem. W drugiej fundzie Bucceroni 
kontuzjował Holendrowi praw* ramie i 
sędzia przerwał walkę, przyznając 'zw y­
cięstwo Amerykaninowi,

W w. ciężkiej — Coleman (Irlandia) 
przegrał na punkty z Richardem Haganem 
(USA). „ E ,

Poza tym odbyło się spotkanie nadpro­
gramowe, nie wchodzące w skład ogólnej 
punktacji, miedzy Turkiem Halitem, po­
gromcą Grzywocza i Corky Gonzalezem 
(USA)., Spotkanie zakończyło się porażką 
Turka ńa; punkty. W pierwszej rundzie; 
Amerykanin- posła? swego przeciwnika na 
deski db S-miu. Hattt miał-początkowo wy­
stępować W Wadze koguciej w reprezen­
tacji Europy że względu na trudności*jakie 
miał z uzyskaniem paszportu Węgier . Bo­
gacs. Ponieważ jednak Bogacs przybył w 
ostatniej chwili', Halit stoczył tylko waike 
nadprogramowa-

Nielssen czy Georgiew?
Zwolennicy zapasów głowią sie nad wy­

nikiem dzisiejszej walki w stylu wolno-ą- 
merykańsklm, pomiędzy mistrzem świata 
Szwedem Nielssenem a wielokrotnym zwy­
cięzcą turniejów europejskich, olbrzymem 
bułgarskim Assąnem Georgicwem. Zagad­
ka zostanie rozwiązana dziś w ramach tur­
nieju zapaśniczego, który odbędzie sie o go­
dzinie 12 w południe. Ze względu na duże 
zainteresowanie zapasami, publiczność pro­
szona jest o wcześniejsze nabywanie bile­
tów. Kasa Hali Ludowej Czynna jest od go­
dziny 9 rano.

Ogłoszenia drobne |
ROŻNE

Dyrekcja. Państwowego Liceum Komunika- 
Ćyjnego we Wroęławiu. ul. Bożo^robowców 
9 (dawn, Ąrlefiusa) ogłasza otwarcie z dn. 
6 czerwca br. wpisów na wydziały: mecha­
niczny, elektryczny, drogowy,- eksploatacyj­
ny i do klasy przygotowawczej. Egzaminy 
wstępne w dn. 1, 2 lipca br. Po wakacjach 
zapisów nie będzie. Bliższe szczegóły w se­
kretariacie szkoły*. ' (1650)

W O LN E POSADY
SKT Warsztaty naprawcze samochodów 
Zatrudnią natychmiast na bardzo dobrych 
warunkach , samodzielnych monterów, hla- 
charzy' karoseryjnych, spawacza. Zgłosze­
nia: Wrocław, ńl, Śoljjf 9. (1647)

POSZUKIWANIA PRACY "
Krawcowa poszukuje praóy, szyje płaszcze 
poza domem ul. Tęćzowa 50 m 16. (1665)

U . N I E  W  A 2 N  I P N I A

Unieważniam skradzioną legitymacją Ubez- 
pieczalni Społecznej — Wrocław,, 2 odcin­
ki, zameldowania na nazwisko Setny Jan 1 
Heleno Wrocław, ul. Lakiernicza 26. (1648)

WSZELKI SPRZĘT POŻARNICZY
doit.ro..

Centrala Sprzętu Pożarniczego
Wrocław, ul. Pułaskiego t l  ms

WINOPORT‘
Wytwórnia Win 

Wrocław, ul. M. Stalina 35
Poleca swoją wyborowe wina, w 14-tu ga­
tunkach. Jłajprzedniejsze ihio^y W Polsce 
•to „Miód — . Piastów" i „Dolnośląski". Do 

. nabyció w całej Polsce, 
SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNIOM.

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Su- 

rogatów Kawowych w Warszawie, Al. Je­
rozolimskie 95 ogłasza przetarg nieograni­
czony na roboty elektroinstalacyjne suszar­
ni przy cukrowni „Różanka" we Wrocławiu. 
Podkładki oraz inioracje otrzymać można 
w Fabryce Środków Kawowych we. Wro­
cławiu, ul,. Stalina 210/220 w godzinach u- 
rzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
należy w biurże tejże fabryki do dnia 10 
czerwca br. do godziny 12-tej po czym na­
stąpi otwarcie, ofert. Zastrzega się prawo 
swobodnego wyboru oferenta, podziału ro­
bót pomiędzy kilku oferentów, oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn 
i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

( 1668)

Okręgowe Zjednoczenie W ytworni Materiałów Budowlanych
w e W ro c ła w iu , ul. Sudecka Nr 82,„ itiamwaj Nr 7 
z a ie u d n i wykwalil i kowanych kierowników 
— cegielni i majstrów ceramicznych

 ̂ ; z długoletnią praktyką je«t
Świadectwa p o d d an e . W arunki do omówienia na miejscu-

OGŁOSZENIE
P ;  Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu przyjmie kwalifikowanego 
*ęcera'do drukami biletów kolejowych. f ' . . '
P  Płacą według 9 grupy uposażenia pracowników kolejowych i premia- za każdy dzień 
(Pracy do t-8<j zł. r  . f£ N
ilp^ędaniei z życiorysem należy składać osobiście ;w Dyrekcji-Okręgowej-Kolei Pan- 
MwtSwych we Wrocławiu, Biuro Perśónalne^pokójyNr '-'f ̂  fcfil ' .
H |  pYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH. f

Dziś walczy Sztokholm z Warszawą

Święto Sportowe w Miłkowicach

Gazownia Miejska w Legnicy
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na sprzedaż:

a) około 15 ton sm oły asfa ltow ej,. ,
b) ok oło  2 ton drutu żelaznego ocynkowanego, średnicy 9 i 15 mm 

w  zwojach pó 150—200 mtr.
Przetarg odbędzie się dnia 7 czerwca 1947 r. o  godz. 12 w  biurze 

Gazowni Miejskiej w  Legnicy przy uł. Scieniawskiej Nr 1.
Pferty, zaopatrzone w  napis: „Oferta na kupno sm oły i drutu ż e ­

laznego", należy składać w  zalakowanej kopercie w  biurze Gazowni 
Miejskiej pod'w yżej podanym adresem do nia 7. VI. 1947 r. godz. 11,

Dopuszczalne jest złożenie ofert osobnych na smołę lub drut.
Przeznaczone do sprzedaży niateriały można oglądać w  Gazowni 

Miejskiej w  Legnicy pod w yżej podanym adresem; *
Dyrekcja Gazowni Miejskiej zastrzega sobie prawo swobodnego  

wyboru oferenta, wzgl. prawo unieważnienia przetargu.
(1666)

Centrala Zbytki Przemysłu Papierniczego
ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU 

zakupi niżej wymieńjony sprgęt przeciwpożarowy:
■ 1 stojak <& 3 cali ■

1 prądownida z-łącznikiem 0 ‘ 52 mm ■
100 mtr; węża parcianego 0  52 mm

2 gaśnice — ’ sniegownice od 6—8 kg. - »#
20 gaśnię płynowych Ł

1 sygnał alarmowy.
Oferty na wyżej wymieniony sprzęt należy składać w  ndszym Od­

dziale przy ul. Spokojnej Nr 16/18 od godź. 9-tej ,do 13-tej do dnia 
3. V I.41947 r. (1664)

Lfsti dyżurom leicarzy imezpieczalni Społecznej
na dzień 1-go czerwca 1947 r.

LEKARZE DOMOWI 
Obw. 1. Dr Czuperska Anna 
Obw. 11. Dr Kozaczyńśka Halina 
Obw. 111. Dr Pilewska Zdfia 
Obw. JV. Df Cieszyński Franc. 

Lekarz: specjalista ginekologii i po­
łożnictwa Dr Nowosad Kazimierz

ul. J. Dąbrowskiego 68 m. 5 
ul. Nowowiejska 98 
ul. Reja 25 m. 3 „
Uli' fu Dąbrowskiego 30

(1669)
ul. Dubois 16

Zjednoczenie Przemyślu Koksochemicznego
Dolnośląskie Gazociągi Dalekosiężne

„ d a l g A z * 1
Centrala w Wałbrzychu, ul. Kościuszki 1

Telefon 1600-1603

OGŁOSZENIE
Zawiadamia się wszystkich naszych Odbiorców, że n ap o d staw ie  decyzji De­

partamentu Finansowego Ministerstwa Przemysłu z dnia  U. V. 1947 roku znaki 
BF/IV/19/12 wprowadza się ż ważnością* od dńia  1 trfaja*tl947'  tokń następującą 
taryfę opłat za gaz:

1. Mieszkania prywatne:
Dotychczasowa cena pozostaje bez zmiany i*. za l>m» ■— zł. 3,— z tym, że 

najniższa miesięczna norma zużycia gazu wynosi: .
a) dla mieszkań 1—2 izbowych • ,  i ■ « • a ■ l i  m*

3 izbowych . ■ ■ ■ . ,  . ■ ■ ,  , ,  ,  ,  ,  , , 18 m*
4 izbowych . . . . . . .  . . . .  . . . a .  . 24 m*
5 i  . więcej izbowych , i , a a a ■ * • » • • • 30 m*

b) opłaty stałe za gazomierze: •
dla mieszkali 1—2 izbow ych . . .  a •  r  a a a a, a a a a a zł. 30,—

3' izbowych ■ a » a a a r « • •  « » a a a ił. 50,—
4 izbowych . I* )  a . a ’ .  a a » Zł. 75,—
5 i więcej izbowych *. • ■ a * * ■ * • * ■  » Zł. 100,—

Ł Warsztaty, pracownie i przemysł prywatny i
do 100 m* miesięcznie za każdy m’ • > . .  , . . • , ■ ■ • , > zł. 8,—
każdy następny m* . r. . . . . • i a < • . . . . . • . . V . zł. 6,—

3. Sklepy, hotele, restauracje, pensionaty, lokale rozrywkowe: 
do 100 m* miesięcznie za każdy m* . | '»  . ■ > . . . . . , . . zł. 10,—
każ«ty następny m* . . . . . . . . .  • . . . . . . . . . . .  . zł. 6,—
Najniższe normy zużycia i opłaty stałe za gazomierze do poz. 2 i 3 wynoszą:

a) najniższa norma zużycia 30 m* miesięcznie
b) opłaty stałe za gazomierze;

do 10m’/ha w łącznie miesięcznie . > • > . .  . > .  .  .  . a zł. 150,—
od 10—25 mVha włącznie miesięcznie * . > . .  ,  ,  ,  l  a ,  zł. 300,—
od 25—50 mVha włącznie 'miesięcznie . .  ■ . . • • • • * zł. 600,—

>. ponad 50 m*/ha miesięcznie od . . . .  . . • ■ . . .  . . .  .  , zł. 900,—
4. Instytucje państwowe i  samorządowe, budynki wojskowe, szpitale, demy 

wypoczynkowe, stołówki,przedsiębiorstwa państwowe 
dp łOOOrn* miesięcznie za lm* . i  . • . .  ■ . . . , . . , , , *Ł 4,—
od 1001 do 20.000 m* miesięcznie za 1 m* ■ • • .  , . . . . . . . zł. S,—
ponad 20 000 m * miesięcznie w/g umowy. ,
Najniższa norma zużycia — miesięcznie 100 m*. ............ ■ .
O płaty stałe za gazomierze jak  d la  pkt. 2 i 3.

S. Gai komprymewany dla napędu pojazdów mechanicznych i  użytku 
domowego:

Przy wartości Opałowej średnio 4.000 kcal/m’ za l m* .  • . ,  ,  ,  , zł. 18,—
(1511 kr.)

’ CENY OGŁOSZfŁŃ' Ogłoszenia drobne po 10 zł. zą wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 5 zŁ, reklamowe 25 zł. W tekście 40 zł., tłustym  drukiem  100*/. drożej. W num erach świątęoznych 25V* drożej.
•* . - Za terminoWy (jrnk ogłoszeń Adm inistracja nie od|i6wiada, — Zastrzeżone miejsca 5Ó*/» drożej.

Odbito w Zakładach Grąfićjinycb Sp^łdzią^i Wydawniożą.i ,,Wiedfca“, we Wrocławiu, ul; Wierzbowa 30

"Redaktor mgr Bronisław Winnicki F 0394 Wydawca Spółdzielnia Wydawn.„Wiedza‘
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1
Niedziela

Dztfś: Jakuba - . s. .’>.> - . ; , ,  - 
Jutro: Marcelina
Dyżury aptek: Damrota 7, 
Mikołaja^ 46, Szezytnicka ł28, 
Olszewskiego 75. '-

ważne telefony: komenda miejska rv 
f straż pożarna 4, pogotowie PCK |H

UTOPIŁ SIĘ,: BĘDĄC
- nietrzeźwym '

f-: ' Dnia 29 bm. ob. Edward Szafran zameldował 
w Komisariacie Rzecznym, że poprzedniego 
dnia utopił się niejaki Jan Pyzio, łat 3?, ża 

: mieszkały we Wrocławiu przy ul. Kremera 2
; in. 24, h a , ; ...

Dyzio w dn. 27 bm. udał się o godz, 22-ej w; 
stanie nietrzeźwym nad' Odrę. Na brzegu zosta­
wił obranie. Istnieje przypuszczenie, < że Dyzio. 

' popełnił samobójstwo. , u ..
IU Zwłoki, wydobyte przez Straż Pożarną, prze ' 

wieziono do prosektorium. . 1' ' 1 » ' \

„,I W LEŚNICY
Również tego saięego dnia' w 1 Leśnicy zauwa­

żono zwłoki w rzece Bryszczycy, Okazało się, 
że śą to zwłoki Jana RogolskiegO, zam;‘w Stab- 
lowieach, Rogolski, według zeznań jego żony; 
będąc w stanie nietrzeźwym, spadł z mostu i 
utonął, ■' 1 -; z. ...,

%■ • "Dochodzenie w toku, ' - - * . ■ ■

Prawó i komisje mieszkaniowe

0 Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej
' Obecne prąwo rniieszkaniówe zna różne­

go rócbajtf K óp^e^ińies^anlow er. Jest 
M iejska Komis ja; Lokalowa i , Wojpwódz-- 
k a 5 Komisja Łókalotird’ i MiejseuWa Nad­
zwyczajna Komisja Mieszkaniowa.

Ja k  wiadomo, Miejska Komis ja - Lętea- 
lóyća We Wrocławiu przestrzega przepi­
sów prawa ’ mieszkaniowego, dopuszcza 
strony do udziału w  rozprawie i szybko 
załdtWia inniej Więcej - w  3 . ty-
godtiię'od wniesienia odwołaniai • ‘

' ŃidMety, ■ iiłe ' Saożemy tego Samego 
rtwieędzić : g Miejscowej Nadzwyczajnej. 
Komisji Lokalowej, która wydaje orze­
czenia bez rozpraw, beż wysłuchania obu 
Stron, ot, na podstawie przekopania, wy­
tworzonego „nachodzeniem" przez jedną,
Stronę'-? Komisji, *PtsBC-ę»Ktt T stón®  ta!
przedstawia sprawę • naturalnie jedno- 
Strorinih.
1 'Kńfttisja ia ' nie śtpSuje Się dó przepisów, 
ani do ustawy, ani 'do regulaminów; ;

Wiadomo ieśt, że Komisja Nadżwyezajr 
na ma prawo ścieśniania W tych mieszka­
niach,’ któjre należą: ’$  r ' !

•Ł do spekulantów i niepracujących, j
2. do tych, którzy' w pierwszym okrę- 

i> sie wyzwolenia objęli mieszkania 
; • -nadmierni&iidażę. po Niemcach.

Żadną zaś m iarą nie ma Komisja ta  
praw a usuwać z mieszkania ludzi pracy.

\ D ro c la iv s h a  n ie d z ie la

Brzegi Odry —i to najpiękniejsze widoki 
Wrocławia

uPąrk Szczytnicki ptiłość i  komary Kinomani

Ża źle pojętą „inicjatywę prywatną" 
kara grzywny

Kontrolerzy Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu prży Zarządzie. Miejskim codziennie no­
tują szerąg .nadużyć, popełnianych przez 
nieuczciwych kupców Wrocławia. Naduży­
cia te polegają na Okrywaniu-i magazyno­
waniu artykułów pierwszej potrzeby, sprze­
dawaniu artykułów spożywczych po cenach 
wygórowanych, na nieprzestrzeganiu dni 
bezmięsnych i beżciastkowych. W szeregu 
ęklepów stwierdzono, że  prowadzony jest 
potajemny wyszynk. . ■-l:-

Kupcy pojmująęy w tęn, sposób „hłicja- 
tywę prywatną", zostaną odpowiednio uka­
rani. Śą to: ’ - ’

DURAJ JAN właściciel sklepu spożyw­
czego przy. u}. Kościuszki 116, celowo 
ukrywał masło, aby w dogodnej pórze 
sprzedać je" po Cenie'wyższej. ‘ \ • 

STÓJ STANISŁAW włąściciel owocarni 
\ prży ul. Żmigrodzkiej, prowadzi pota­

jemnie lokal gastronomiczny.' 
SKLEPIKARZE: ZAŁĘSKA MARIA, RZEP- 
■ -NIEWSKA EUGENIA, M A T O SŻ EK  

% • FRANCISZEK' — -■ - - * * ■> r irr- *  ■>>, - 
. celowo nie umieszczali ęen na artyku­

łach żywnościowych.
KRACZKO PELAGIĄ właścicielka sklepu 

>: spożywczego .przy .ul, ęiirie. r Sktpdow-
. sklej 39, sprzedawała. . wędlinę w dni 

bezmięsne.
USZYCIU LEON, • właściciel wędliniarni 

przy ul. Łokietka Nr '6, sprzedawał skle­
pom spożywczym wędliny bez plomb. 

Kontrolerzy stwierdzili, że kiosk przy ki- 
•v nie „Śląsk" sprzedaje wędliny w dni 

bezmięsne. , 4 . . .

Szukajcie —
a znajdziecie!

' ' Poszukiwacze <zł»mu ̂ doszli już ;do-tego, 
w'że na-ztam  wytipszą obrabiarki (w.Bole-:. 
wsławett); »'
......A  tymczasem złcgn. Jęż®.. pod ręka  w
y*ńe1tóch ilościach obok i naprzeęiuj Hall 
.  Ludowej.!
. Ileż złomu mogą dostarczyć pomszczone 

Urządzenia, radio-kierujące, leżące bez o- 
pieki f  niszczejące za Ogrodem zoolegicz- 

‘jłym f " - . .
I  j a k  piękne miejsce po ich, usumęjiu

Winni naruszenia przepisów będą uka­
rani'w myśl okólnika Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu o zwalczaniu nielegalnego 
haiidlii, spekulacji i lichwy.
' Odtąd będziemy codziennie informowali 

naszych czytelników, którzy to właściciele 
sklepów chcą się szybko zbogacić kosztem 
świata pracy.

'Nie wątpimy, że takich kupców będzie 
bojkotowało' społeczeństwo' Wrocławia > i 
Związek Kupców.

W  Ogóle, zaś m e może orzekać bez prze­
słuchania obu stron.

Niestety, członkowie Komisji- Ijądź^nlh 
'czytali ustawy oNadzW yczajnyęh Koali­
cjach' Mieszkaniowych^ bądź' 'jej zupełnie 
nie rozumieją. ■

■ Musi więc ktoś wkroczyć w : działalność 
Komisji!

Prawnie obywatel ma dwie drogi obro­
ny. Jedną jest, odwołanie do Nadzwyczaj­
nej KoĄiisji Mieszkaniowej przy _ Prezy­
dium Rady Ministrów .w Warszawie, dru­
gą — zawiadomienie Prokuratora Sądu 
Okręgowego we Wrocławiu, ul. Sądowa 
n r  1, o każdym wypadku usuwania z mie­
szkania człowieka pracy. .

Bezprawie należy ukrócić. Człowiek 
pracy musi mieć prawo do ąppkojąegp 
posiadania niieszkątiia, gdyż jest' to takie 
samo jego prawo jak prawo do chleba i 
prawo do pracy.

W ostatnim jedynie tygodniu zaszedł

in. in. wypadek wyrzucenia w  nflcy matki 
ź . dwojgiem dzieci, z . których jedno, pa- 
miętając czasy innych wyrzuceń*, uciekło 
W nocy przez okno i znalezione zostało 
dopiero po poszukiwaniach, . ’ 1 ;

Inny iakit: m atka z miłym--dzieckiem 
całą noc spędziła pod bram ą domu. L  

Nie podajemy tu ipnych-licznych w y­
padków ' usuwania z mieszkań ..ludzi prą­
cy. Wypadki te są dziś za liczne.’

Żądamy Wkroczenia w tę sprawę, gdyż 
Komisja Nadzwyczajna powołaną jest do 
stosowania prawa, a nie do jego łamania, 
i #5 obrony — a ńie< do; działąńi® przeciw, 
inteęesom członków świata pracy! ; t 

Urzędnik, -który ptzekraęza swoje u- 
prawnienia i wkracza w  zakres upraw­
nień "irmych władz jest karanjr- 

żądam y połpżęnia kresu bezprawia i 
zmiany składu Miejscowej, Nadzwyczaj­
n e j Komisji Mieszkaniowej -we Wrocła­
wiu! '  S-

Wojewódzka Szkoła Partyjna PPS
rozpoczyna naukę

2 czerwca br. rozpoczyna swą działal­
ność pod kierownictwem to w., Józefą Tar­
nopolskiego Wojewódzka Szkoła Partyjna. 
Będzie to pierwszy turnus Szkoły trwający 
3 tygodnie, po którym nastąpią turnusy dal­
sze. > \ f  Óu

Wojewódzka Szkoła Partyjna ma. za. za­
danie szkolić aktywistów Polskiej , Partii 
Socjalistycznej na szczeblu wojewódzkim. 
Program nauczania jest bardzo obszerny i 
Wybiega daleko poza zagadnienia partyjne.

Wykładowcami,, w Szkole będą: tow.
mgr. Piaskowski wojewoda dolnośląski, 
tow. mgr Siemęk — sekretarz ujojewódż- 
ki, PPS, tow- P i e t r u s i ń s k i I  śekr. WK 
PPS, tow. Kruszewski — II sekr  ̂ WK  PPSi 
tow. Tarnopolski, mgr Wierzbicki, tow. 
tow. Elczewski, Zastawnik i inni. Nazwiska 
te mówią same za siebie i dają gwaińncje, 
ż® wykłady stać będą na' wyśdlrim pozio­
mie.

Słuchacze': Woj. Szkoły Partyjnej przej­
dą1 w trakcie" kursu szereg seminariów a na 
zakończenie' zostaną poddani egzaminowi 
ustnemu T pisemnemu. -

Uwaga Sekretarze 
K ół IV D zlelalcy

Od 9. VI. rb. będzie czynna Tygod. Szko­
ła 'Partyjna w lokalu Kom. -Dziel. PPS przy 
uł. Proszkowskiej nr 6.

Koła skierują na naukę która -odbywać 
Się będzie w godz. od 17 do 19, po S tow.
tOWi .- . .

Przypomina się, że dobrowolne składki 
na potrzeby IV Kom. Dzłelnicewego należy 
składać na ręce skarbnika Kom. Dzielnico­
wego, do dn. 2 czerwca rb. .

Aktyw PPS i PPR obraduje
Ponad 600 towarzyszy obu partii, robotni­

czych wzięło udział w wielkim zebraniu dy­
skusyjnym, które z inicjatywy obu Komitetów 
Miejskich odbyło się w sali konferencyjnej 
KW PPR.

Po zagajeniu zebrania prżez tow. Żaka I  se­
kretarza KM PPR i -powołaniu Prezydium za­
sadniczy referat wygłosił sekretarz MK PPS 
tow. Krasueki. Po krótkim omówienia treści i 
przyczyny ożywionej ostatnio dyskusji między 
oboma Partiami Robotniczymi tow. sekretarz 
zreferował- zasadnicze punkty tej dyskusji. Za­
gadnienie połąezenja obu partii jest niewątpli­
wą koniecznością dziejową, ale wymaga to ca­
łego szeregu warunków. Najważniejszymi są: 
uzgodniony program i metody, jedna taktyka 
i ścisłe przestrzeganie dobrej, uęzeiwej i bez­
względnej w stosunku do sekciarzy praktyki 
jednolitego frontu.

‘Jednym z zagadnień tej praktyki, jakie poru­
szył referent jesb sprawa właściwej atmosfery 
w ' skupiskach produkcyjnych, zależna właśnie 
od ścisłego przestrzegania uęzeiwej współpra­
cy. Po podkreśleniu szeregu przyczyn utrud­
niających stworzenie takiej atmosfery, jak: 
nadgorliwość świężoupieezonyeb dygnitarzy, 
-lansowanie „mitu legitymacji partyjnej , nie- 
niewłaściwy stosunek do bezpartyjnych i  dzia­
łalność „klanu personalników", mówca wska­
zał jedyną drogę usprawnienia tego zasadnicze-

Studium lotnicze Politechniki Wrocławskiej
P ro je k t , utworzenia z początkiem no­

wego roku akademickiego 1M7/18 Stu­
dium Lotfitezega #rży- 'WYdżiate Hfełtfro- 
Mechanicznym. Politechniki we Wrocła­
wiu posiada pod każdym względem uza­
sadnienie i  pozwala rokować jak  najpo- 
iń ^ ń ii^ s ż e s'wartktki ciągłego w tej.; dżie- 
dżinie rozwoju.
' Jest rzeczą stwierdzdńą. że Niemcy u- 
żywali Laboratorium Lotniczego przy Po­
litechnice do badań i prób naukowo-do- 
świądczalnych w zakresie lotnictwa woj- 
ijtówego. Potwierdza to , obok’ pozostawio­
nych plaftow i szkiców, również najnęwó- 
t^śń iejszĄ  -jbMawa aparatów i -przyrzjąr 
dów pomiarowych %  laboratoriupi ha- 
mowńi silników lotniczych.
* Tunel aerodynamiczny — .obecnie je­
dyny w  Polsce — posiada wszelkie urzą­
dzenia w  stanie ftieznisżczonym i » może 
być w  każdej chwili użyty do prób do­
świadczalnych. 'J  - 

Szereg przekrojów i modeli silników lo t­
niczych, kompletny silnik, strumieniowo^ 
ÓdrzutoWy,' kFńżęt' lotniczy w  ' postaci 
wielkiey Rości przyrządówCpokładowych, 
śmigieł nastawnych, śbogata biblioteka

i m r m o T T m
ł o c s Ą t A  s g y c ż m

P B m h b m

lotnicza ! oraz*— będące w  użytkowaniu 
Katedry Obróbki Metali .—. aparaty i pra- 

*sy,, służące do badania wytrzymałości ma­
teriałów kińiśtrukcyj nych, stwarzają moż­
liwości prowaęizenia badań lotnicżjreh i  
postawienia poziomu nauczania na odpo­
wiednio wysokim poziomie.

go i najdrażliwszego odcinka, współpraey. Jest 
oią ścisła egzekutywa w stosunku do łamaezji 
jednolitego frontu i rozszerzenie zasięgu ko­
legialnych deeyzji. w ątrawąch- zasadniczych, 
jak też i konieczność prowadzenia' ogromnej 
pracy uświadamiającej. Przechodząc do tak­
tycznych zagadnień walki ze spekulacją, prele­
gent krótko scharakteryzował dyskusje i uzgod­
nione postanowienia, będące jedynym wyj-, 
ściems z sytuacji. . ,, i  , |

Koreferent, członek KM PPR tow. Frahkow- 
ski omówił kilka zagadnień z dziedziny; poru­
szonej przez przedmówcę, godząc się z jego 
wnioskami. •

Stwierdził on,, że najlepszym argumentem, 
stanowiącym- o konieczności połączenia obu 
partii, jest reprezentacja jednej i tej samej kla­
sy.. Następnie prelegent podkreślił Ważną -rolę 
dobrej praktyki jednoUtofrontowej. Przecho­
dząc- do zagadnień .przemysłowych tow. Fran­
kowski zwrócił uwagę na nową fermę walki 
klasowej zV dywersję sabotażową, która wyma­
ga, ścisłego "nadzoru nad personelem produk­
cyjnym, zgodził się jednak z wnioskiem tow. 
Krasuckiego o konieczności usprawnienia prak­
tyki współpracy na odcinku produkcyjnym. 
Następnie 'tow. Frankowski Omówił.' szeroko i 
dokładnie sprawę stosunku PPR do spółdziel­
czości, wyjaśniając, że atak ita „Społem" miał 
na celu nie zagrożenie spółdzielczości, lecz tyl­
ko usprawnienie; jej pracy.

Po koreferacie zabrało głos -szereg towarzy- 
. śzy z obu partii, którzy wnieśli wiele nowego 
do tematu, wykazując znaczną poprawę pozio­
mu i świadomości socjalistycznej. Wśród nich 
na wyróżnienie zasługują wystąpienia tow. Tar­
nopolskiego, Cyberskiego i Kopca.

Dyskusje zreasumowali krótko .obaj referen­
ci po czym zebranie zakończyło się odśpiewa­
niem „Międzynarodówki" „Czerwonego
Sztandar^**. L. K.

Iłabio -  WuutM
-  NIEDZIELA, ■ 1 CZERWCA ‘ 

ĄSf';AńdT:na „Dziień Mużyka.;-
8.00 Dziennik; 8.20 Prógrńm'j <9.25 Muzj-ka;,
8.53 Pog. Rodziny Radiowej; 9.00 Nabożeń­
stwo; 10.00 Aud. regiottalna; 10:45- And. Zw. 
Sam. Chłop.; 11.10 Koncert reki.; 11.35—11.57 
Przerzyt; 11.57 Sygnał i hejnał; 12.05 'Ąud. 
pófw> St. Moniuszce w 75 rocznicę śmierci; 
T3.05%,Radiókróuiika;ł iT.lS^^Najmdtawsże' ińid. 
przysżfegó: 13.2Ó Milzyka'; 18.30
„Niemcy' po UfOjrlię“; łŚ.40 . Aud, dla łwiętljE 
wiej,j..',14.25 Recenzja teatr.; 14.35 Chwila 
Biura Studiów; 14.40 Słuch. „Mizantrop" Mo­
liera; 15.20 Koncert Pol. Kapeli lXpd.; 16.00 
Ąiię;'dla dzieci; 16.20 Reportaż ,ż. mżozu buks- 
Sztokholm — Warszawa; 16.40 Koncert z 
p js j ,  17-00 „Pijdwiecęorek pruy wSpofoSe"; 
18.15 „Współczesna satyra"; 18.23 And. woj­
skowa; M 5 8 ź w j a  k i l t ; , I fS fe ę ć z ; : . 19.40 
Aktualności dźwtątóswe;' 19:57 Sygnał i hejnał; 
20.02 Dziennik; 20,20f,,Na muzycznej fali";
21.00 „Z szerokiego świata"; 21,10 Rachma­
ninow — Suita C-uur op. 17 na 2 fort.; 21.55

.wi>«h a  -jU. : ftal>kł*Ł. ,5»;si..05, n«t.

sport.; 22.15 Koncert taneczny; 23.00 Ost. 
wiad.; 23.15 Program; 23.50 Koncert życzeń-” 
28.55 Wind, z ost.'chwili;-24:00 Hymn.

RONIEDZIAŁK, 2 CZERWCA
fi®,57 Sygnał; 6.0S Dzięnmk; 6.20 Gimnasty­
ka; 6.30 Mazytea; .6.57 plygnał; 7.00 Muzyka;
7.15 Wiad. poranne; 7.35 Program; 7.40 Pie­
śni śląskie; 8(30 Inf...  ctóólnopolskie; 8.40
Skrzynka PCK; 8.50—MiOO Przerwa; 14.D0 
Kronika Wrocławia; 14.05 Pog. dla dzieći- 
śtarsstych; 14.25 Pog. port" • 74 S® 1Wsad':&&ji--

14.40 Koncert życzeń; 15.00 Opow. dla 
dzieci; 15,20 Wędrówka z ' mikrofonem; '15.30 
Muz. rozryw.; 16.00 D ^eńh^f' ł 6J ;2 Mużyka 
z phft* 16.20 Koncew refeC; 16.40 „3 pieśni 

.Muniuszki"; 17.00 -Reportaż;- .17.20 , mŁ I,;;-,-
\ ^gadriiift świata; | f e y ;

18.(® Recital skrzypu, I. Duhiskiej; 1830 Nar 
uka pfzy głośnŁu; 18.45 A«d. dla w®-' 
Muzyka; W PO^oncert pośw. koińpozyWrom 
Wielkopolski; 21.00 Słiich. błyszczącą brą- 
mą. ; 21.25 Aud.; Sonaty Beethovena; 2145 
Radiowy Uniw. Ludowy; 22.00 JPupaw*-
22.15 Koncert rozrywk.; 23.00 w kds
23.15 Program; 23.30 Muzyka z płyt; 2355

ostał, /liwtli«_

Ostatnia podroż
U rban a Onufrego Skorowidza
Znanyi wiele ceniony podróżnik w czasie ,jf| 

przestrzeni Ob. Utbdn Onufry Skorowidz prześś 
słał nam uprzejmie sprawozdanie za swojej om 
statniej podróży do Kraju Twórczych ZapaiM 
łów, które poniżej z zastrzeżeniem wszelkickĄ 
praw autorskich podajemy:
> Kraj Twórczych. Zapałów . .leży, w układzie 

Dekarta odległym od naszego o 36 6‘ 12“ mim 
ry Kartezjusza i położonym jest w niezwykle . 
ciekawym punkcie'czasu.,.

Ostatnio Kraj ten doszedł do punktu norma­
lizacji przebudowy ustroju i stabilizacji ustroi 5 
ju społeczno - zbiorowego. Na tym tle nastąpi- i 
ly ciekawe objawy socjologiczne. Powołatie do 
największej pracy w okresie budowy ustroju . 
Ministerstwo Dynamiki i Koncepcji, przepró- 
bowawsZy swój resort ■■ całymi szeregami no­
wych dynamicznych koncepcji, stanęło na mar­
twym punkcie! Kierownik resortu Dynamiki i 
Koncepcji obywatel Ildefons Konstanty Gał. 
czyński (nie mieszać z głośnym w innym uiy- t 
miarze Konstantym Ildefonsem Gałczyńskimi? § 
sięgnął pó nową ideę. Ideą tą miało być sięg* 
nięcie ze swoją dynamiką koncepcyjną i kom 
cepcjami dynamicznymi w zasięg innych re­
sortów. - Między innymi zaatakował z filarów 
swojego ministerstwa Związek Pracy Pozytyw* i 
tej.

Związek Pracy Pozytywnej od początku 
działalności Ministra I. K. Gałczyńskiego (nie ■ 
ndeszać z głośnym w innym wymiarze K. £. 1 
Gałczyńskim) nie stosował w . swoim zasięgu 
pracy metod dynamicznych koncepcji i koncep­
cyjnej dynamiki. W związku z tym Minister 
Dynamiki i Koncepcji postawił Związkouił 
Pracy Pozytywnej hardzi poważne Zarzuty i za­
powiedział powołanie do życia aparatu' pracy 
państwowotwórczej. (W owym innym wymiarze 
nie stosowano w miejsce wyrażenia „państwo' 
wotwórczy" innego wyrażenia, gdyż Kraj Twór­
czych Zajadów nie przechodził okresu sanacji 
także i poprzednio, a sanacja wprowadzono 
przez Ministra Dynamiki i Koncepcji muła 
być pierwszą).

Aparat ten wedle zapowiedzi Ministra ma 
przejąć agendy Związku Pracy Pozytywnej. Ma 
on robić to samo, co dotąd, a takie i nadal. 
Związek P. P., jednak drożej, kosztowniej ś 
gorzej. Będzie to obok aparatu Produk­
cji Koncepcji i  aparatu Centrali Zbytu Dy* 
namiki trzeci aparat Ministerstwa Koncepcji I 
Dynamiki, •  jak Wiadomo, wszystkich dobrych 
rzeczy jest trzy. Winę więc, że tamte dwie oka­
zały się de, wbbec patentu dobroci wszelkich 
koncepcji Ministerstwa Koncepcji j Dynamiki, 
ponosi zapewne fakt, że było ich tylko dwa.

Ob. Urban Onufry Skorowidz, nie mogąc od­
mówić duszności rozumowania tak wybitnego j 
w Kraju Twórczych Zapałów męża stanu jak 
l. K. Gałczyński (nie mieszać z K. /. Gałczyń­
skim słynnym w itinym wymiarze), podkreśla 
dalej. niesłychane zdolności przewidywania 
wyżej wymienionego, który równocześnie z za­
powiedzią utworzenia trzeciego aparatu Mini­
sterstwa Koncepcji i Dynamiki powiększył ot 
razu etaty Komitetu Obrony przed Sabotaży* 
storni Dynamicznymi. Jak bowiem dowiedzid 
się nasz sławny podróżnik, najlepszym dowo­
dem negatywności działania Związku Pracy Po­
zytywnej jest fakt, że na setki klientów Ko­
mitetu Obrony, rekrutujących się z dyrektorów 
aparatów Ministerstwa Koncepcji i Dynamiki, 
nie przypadł ani jeden dyrektor Związku Pra­
cy . Pozytywnej Takie zaś zaniedbaąje uslosun- 
kowania się pozytywnego do tak społecznie 
ważnej instytucji jak Komitet Obrony, już sa­
mo przez się dowodzi negatywnej działalnoś­
ci Związku, a może w ogóle braku jego dzia­
łalności, gdyż z punktu widzenie działalności 
koncepcyjna - dynamicznej trudno sobie wy- 
obrazić nie tylko twórczą, ale w ogóle jaką­
kolwiek działalność bez zetknięcia się z Ko­
mitetem Obrony,

W  chwili, kiedy bb. Urban Onufry Skoro­
widz opuszczał Kraj Twórczych ZaptAów wab 
kO' o trzeci aparat wypełniała wszelkie umysły. 
Wiadomość tę jednak uważa ob, Urban Ónuf- 
ry Skorowidz za dywersyjną i mało prawdopo­
dobną.

GDZIE dpyUłimtfWIECZÓR?
teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA 

Niedziela, I  czerwca godz. 19 — balet! 
„Wieszczka Lalek" i „Dirertissement".
* Zniżki- ważne.

Wtorek, 3 bm. godz. 19 — „Rigoletto" (i 
występem gościnnym Józefa Prządy, tenorl 
Opery Poznańskiej),
PAŃSTWOWI TEATR

Poniedziałek, Ż bm. godz. 19 — „Sen noc/ 
letrijej",
. Srbda, 4 bm. godz. 19 y- „Sen nocy letniej"*

k i n a

„ŚLĄSK" (Ogrodowa 66) — film. amery& 
„Historia jednego fraka".

' „WARSZAWA" (Fredry ty) — film amery­
kański „Młodość Thomasa Edisona". , ■ 2  

„Odra" (ul. 'Kołłątaja) _  fjlm. tu k i  
spa Bezimienna".

,,POLONIA" (Żeromskiego jpj — kolorowy 
tam ameryk. „Królewna Śnieżka".

„PIONIER" (Stalina 74) film 
„Biały kieł".

„TĘCZĄ* (Kościuszki tyyj — film r»*  
„Górą dziewczęta".

„FAMA" (Psie Pole) — film. radź. „Z** 
riowane lotnisko".

Początek seansów w dni powszednie o go* 
«  n  r  *9- W dni świąteczne — o go*

Plac przy Nowowiejskiej ~~ dla ńitłośńików 
silnych wrażeń


